
Obradowało Plenum KW PZPR w Szczecinie

Nowe zadania 
dla instancji

W C ZO R A J obradow ał K o m ite t W o je w ódzk i PZPR w  Szcze­
cin ie. O m ów iono stan re a liza c ji zadań p a r ty jn y c h  okreś lonych 
przez X X  konferencję  in s ta n c ji w o jew ódzk ie j. Na t le  a k tu a ln e j 
sy tu a c ji gospodarczej w o jew ództw a, k tó rą  p rzeds taw ił w o jew o­
da szczeciński S. M A L E C  oraz stanu bezpieczeństwa i  porząd­
ku  pub licznego om ówionego przez kom endanta  W U S W  J. 
W E R N IK O W S K IE G O  wyznaczono zadania d la  o rgan izac ji p a r­
ty jn y c h  w szys tk ich  szczebli na na jb liższy  okres.

Irak —  Iran

Zniszczenie
czterech statków

B A G D A D  P A P . I r a k  z a k o m u n ik o ­
w a ł w  środę , że lego  s i ły  z b ro jn e  
z n is z c z y ły  c z te ry  obce  s ta tk i w  Dó- 
b liż u  ira ń s k ie g o  p o r tu  B a n d a r Cho. 
m e in i.  K o m u n ik a t n ie  p re c y z u je  
czy  ch o d z i tu  o  je d n o s tk i ira ń s k ie  
cz y  też  na leżące  do  in n y c h  
p a ń s tw . A F P  pisze, że ch o d z i tu  
p ra w d o p o d o b n ie  o  s ta tk i zaopatrzę

Izrael

Utworzenie
kcaiicji rządowej

L O N D Y N . P A R Y Ż . B E JR U T  P A P . 
J a k  donos i a g e n c ja  A F P  z Je ro zo ­
l im y .  p rz y w ó d c y  p a r t i i  p ra c y  i  p ra  
w ico w e g o  b lo k u  L ik u d  z d o ła li w  
ś rodę  p rz e z w y c ię ż y ć  pozosta łe  ro z ­
b ieżnośc i dz ie lą ce  oba u g ru p o w a ­
n ia  w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  k o a lic j i  
rz ą d o w e j. O cze ku je  sie. że p e łn ią c y  
ja k o  p ie rw s z y  o b o w ią z k i p re m ie ra . 
S z im on  P eres p rz e d s ta w i dz iś  p a r­
la m e n to w i s k ła d  rz ą d u  je d n o ś c i na 
ro d o w e j.

Dinozaur
w  blefach Konga?
A L G IE R  P A P . A f r y k a ń s k i b io lo g  

M a rc e lin  A n ia n a  zos ta ł u p e łn o m o c­
n io n y  p rzez rzą d  L u d o w e j R e p u ­
b l i k i  K o n g o  do p rze p ro w a d ze n ia  ba 
da ń  zw ią z a n y c h  z l ic z n y m i d o n ie ­
s ie n ia m i o  p o ja w ie n iu  s ie  zw ie rzę ­
c ia  podobnego do d in o z a u ra . Ma 
to  b y ć  is to ta  n ie co  w ię ksza  od  sło 
n ia  ż y ją c a  w  p ły tk im ,  b ło tn is ty m  
z b io rn ik u  w o d n y m  T e lle . 800 k i lo ­
m e tró w  na p ó łn o c  od  B ra z z a v ille .

M . A n ia n a  tw ie rd z i,  że sam  w i ­
d z ia ł ta je m n ic z e  zw ie rze . P e n e tro ­
w a ł o n  je z io ro  przez t r z y  d n i. 
M ie s z k a ń c y  p o b lis k ie j w io s k i po ­
m o g li m u  od n a le źć  w  o d le g ło śc i 
200—300 m e tró w  od b rzegu  d z iw n a  
is to tę  k o lo ru  b ru n a tn e g o . N a u ko ­
w ie c  p rzypuszcza , że n a le ży  ona do 
g a tu n k u  d in o z a u ró w , z w a n ych  zau ro  
p o d a m i — o d łu g im  tu ło w iu  c ie n ­
k ie j  s zy i i m a le ń k ie j g ło w ie . Z w ie ­
rz e  b y ło  w  p o lu  w id z e n ia  przez o - 
k o ło  20. m in u t.

Z  żoną Lindą...

Beatles Paul 
przyjeżdża!

M A M Y  praw d z iw ą  sensacyj­
ną w iadom ość d la  m iło śn ikó w  
B iie lsó w  — oto w  początkach 
paźdz ie rn ika  o tw a rta  ma zostać 
w  W arszaw ie w ystaw a prac fo ­
tog ra ficznych  L in d y  M cC artney 
(z dom u — Eastman), czy li m a ł­
żonk i ( i estradow e j w sp ó łp a rt- 
n e rk i)  jednego z cz łonków  h i­
storyczne j g rupy  The Beatles — 
P au la  M cC artneya. O rgan iza to­
rzy  w ys ta w y  spodziew ają się 
przy jazdu  L in d y  i  Paula na je j 
o tw a rc ie  (2. X.).

Inne  W iadomości i  w iadom o- 
s tk i zc św ia ta  pop-m usic ja k  
zw yk le  w  czw artek na s ir. 5.

W e  W ro c ła w iu

Muzykujące rodziny
D Z IŚ  ro z p o c z y n a ją  sie We W ro ­

c ła w iu  d o roczne  I X  O g ó ln o p o lsk ie  
S p o tk a n ia  M u z y k u ją c y c h  R odz in ; 
k tó re  będą trw a ć  do  16 bm . Spo­
d z ie w a n y  je s t u d z ia ł 75 ro d z in  z 
c a łe j P o ls k i — .łą c z n ie  o k . 600 u ta ­
le n to w a n y c h  a m a to ró w  m u z y k ó w  i 
śp ie w a k ó w .

I  S E K R E TA R Z K W  PZ P R  
S tan is ław  M iśk ie w icz  s tw ie r­
dz ił, iż  w  okresie ośm iu  m ie ­
sięcy, k tó re  u p łyn ę ły  od W o je ­
w ó d zk ie / K o n fe re n c ji PZPR 
na s tą p ił dalszy, w idoczny po­
stęp w  gospodarce całego w o­
jew ództw a .

Są je d n a k  p rze ja w y  negaty­
w nego dz ia łan ia , k tó ry c h  is t ­
n ien ia  n ie  m ożna pom inąć. Do 
n ich  jia le żą  m . in . n ie d o s ta tk i 
w  gospodarce oszczędnościowej 
i dyscyp lin ie  p racy  oraz z ła ja ­
kość w y ro b ó w  szczecińskich za­
k ła dów . W  bu d o w n ic tw ie , m i­
mo spore j ilośc i oddanych m ie ­
szkań w  ty m  roku , opóźn ia ją  
się in w es tyc je  towarzyszące i  
n iepokojąco w zras ta ją  koszty w  
prze liczen iu  na  jeden  m e tr u- 
ż y tkow an e j pow ie rzchn i. W  r o l­
n ic tw ie , p rzy  dob rych  tegorocz­
nych zbiorach czterech zbóż 
oraz rzepaku, n a s tąp ił spadek 
pog łow ia  byd ła . Są to  z ja w iska  
obok k tó ry c h  n ie  m ożna przejść 
bez szczegółowej ana lizy. Zada­
n iem  in s ta n c ji p a rty jn y c h  jest 
m. in . fu n k c ja  ko n tro ln a  s tw ie r 
d z ił S. M iśk ie w icz  i  tę p o w in ­
ność należy spełniać w  czasie 
codziennej p racy.

(Dokończenie na str. 2)
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Przed spotkaniem Gromyko — Renqnn

Bezpośrednie kontakty 
potrzebne światu

OD C ZTER EC H  L A T  n ie  by ło  radz iccko -am erykańsk ich  kon ­
ta k tó w  na ty m  szczeblu, m im o że —  ja k  pow ied z ia ł w  w y w ia ­
dzie d la  te le w iz ji am erykańsk ie j p ie rw szy  zastępca radz ie ck ie ­
go m in is tra  sp raw  zagranicznych G ie o rg ij K o rn ienko  —  do t ra ­
d y c ji na leża ły  doroczne w iz y ty  w  W aszyngtonie szefa delegacji 
ra d z ie ck ie j na sesję Zgrom adzen ia Ogólnego N arodów  Z jedno ­
czonych.

P O S IE D Z E N IA  O N Z zaw­
sze s ta n o w iły  dogodną oka­
zję do ko n ta k tó w  dw u s tro n ­
nych i  spotkania na szczeblu 
m in is te r ia ln y m  o db yw a ją  się 
tam  ze sta lą regularnością. T a k ­
że w  ub ieg łym  roku  m in is te r, a 
obecnie w icep rem ie r G rom yko, 
k tó ry  p rzew odn iczy ł radz ieck ie j 
de legacji, rozm a w ia ł w  N ow ym  
J o rk u  z sekretarzem  stanu 
Georgem  Shultzem ,

Podczas wcześniejszych sesji 
do 1980 ro k u  m in is te r spo tyka ł 
się także w  W aszyngtonie z u - 
rzędu jącym  prezydentem  Sta­
nów  Zjednoczonych, a rozm ow y 
te m ia ły  is to tne znaczenie w  
p rezen tac ji w za jem nych  stano­
w isk.

R onald Reagan b y ł p ie rw ­
szym prezydentem  USA, k tó ry  
od te j t ra d y c ji odszedł. P ow ra­
ca do n ie j w  os ta tn im  roku  
s w o je j' p ie rw sze j kadencji, na 
fin iszu  ka m p a n ii w yborcze j.

We w to rek , 11 w rześnia, p re ­
zyden t zw o ła ł śpieszną kon fe ­

renc ję  prasową, aby p iln ie  o- 
zna jm ić  o w ystosow anym  przea 
siebie zaproszeniu d la  szefa ra ­
dz ieck ie j d yp lo m a c ji i  I  w ice ­
p rem ie ra  Z w ią zku  R adzieckie- 

(Dokończenie na s tr. 3)

W spom nienie w a k a c y jn e j przygody.

Prace remontowe przebiegają sprawnie

„Dolna Odra” przed szczytem
jesienno-zimowym

W  E L E K T R O W N I „D o lna  O d ra ”  w  G ry f in ie  kończą się przy 
gotow ania do jesienno-zim ow ego szczytu energetycznego. K a ż­
de > roku  w szystk ie  b lo k i przechodzą rem onty. ?.4 w rześn ia  za 
kończy się renow ac ja  bloki*,, nr- 2 i  energe tyczny kolos, zaopa­
tru ją c y  w  energ ię e lek tryczną  znaczną ćzęść k ra ju , będzie w  
pe łne j gotowości.

— PR AC E rem ontow e .prze- bó.t. w yko n a liśm y  we w łasnym  
b iegają sp raw n ie  —  in fo rm u je  zakresie, s iła m i naszej załogi, 
inż. K a ro l P a w ło w sk i, zastępca Pom agał nam  „Energom ontaż- 
d y re k to ra  naczelnego „D o ln e j
O d ry ” . — Ja k  zw yk le , sporo ro  (Dokończenie na s tr . 2)

Półmetek IX Festiwalu 
Polskich Filmów

IX  F E S T IW A L  P o ls k ic h  'F ilm ó w  
F a b u la rn y c h  w  G d a ń sku  m in ą ł 
p ó łm e te k . D z iś  «ostaną w y ś w ie ­
t lo n e  k o le jn e  f i lm y  k o n k u rs o w e  — 
c z te ry  k in o w e : „K o n o p ie lk a ”  W ito ! 
da Leszczyńsk iego . „ K a r tk a  z p o ­
d ró ż y ”  W a ld e m a ra  D z ik ie g o , „P rz y ­
sp ieszen ie ”  Z b ig n ie w a  R ebzdy. ,.K a  
ta s tro fa  w  G ib ra lta rz e ”  B ohdana  
P oręby, o ra z  f i lm  te le w iz y jn y  ..Jest 
m i le k k o ”  Janusza K id a w y .

Bocianie sejmiki
Ł O M Ż A  P A P . K o n ie c  la ta  o b f i ­

tu je  na  p ó łn o c n y m  w schodz ie  k r a ju  
w  b o c ia n ie  s e jm ik i.  Z ja w is k o  to  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  o b se rw o w a n o  
in . in . w  w o j.  ło m ż y ń s k im , gdzie 
b o c ia n y  p rzed  o d lo te m  do  c ie p ły c h  
k r a jó w  z b ie ra ły  s ie  na  z a o ra n y c h  
p o la ch  i  ro z le g ły c h  la k a c h . N ie je ­
d n o k ro tn ie  b o c ia n ie  stada l ic z y ły  po 
k ilk a d z ie s ią t, a n a w e t k ilk a s e t  
s z tu k . P o d o b n o  je s t to  za p o w ie d ź1 
d łu g ie j i  c ie p łe j je s ie n i.

Po ile ziemniaki?

Trwają wykopki
JESZCZE na dobre n ie  za- przechow yw an ia  -płodów w  

pom n ie liśm y o tegorocznych czasie zim y. Nowością jest ta k  
żn iw ach, a ju ż  ro ln ic y  ńa szcze że tzw . m etko w an ie  w o rków , 
c iń sk ich  polach zebra li sporą W izy tów ka  producenta s tw arza 
ilość z iem niaków . P u n k ty  sku - (Dokończenie na str. 2)
pu są przygotow ane do p rzy ję ­
cia 14 tys. ton. W ZSR  zakup i 
je dnak poza naszym  w o jew ódz­
tw em  p ra w ie  ty le  samo k a r to fl i 
o w yższych w a lorach sm ako­
wych. Jak  nas po in fo rm ow ano 
ceny z ie m n iaków  oferow anych 
przez spółdzie ln ię W ZSR dla za­
k ła d ó w  prący ksz ta łtu ją  się w  
granicach 1070 z l za 100 kg. 
K a lk u la c ja , w yg ląda  następu ją­
co: -z iem n ia k i — 900 z ł, m arża 
— 170, a także koszty tran s ­
portu . N ie k tó re  zak łady pracy 
•dla potrzeb sw oich p ra co w n i­
ków  z ło ży ły  zam ów ienia bezpo­
średnio. u producentów . Ceny 
z ie m n iaków  w te d y  są  nieco 
niższe.

W  ty m  ro ku  każda p a rtia  
z iem niaków  o trzym a  specja ln ie 
w yd ruko w ane  u lo tk i dotyczące

Sposób
- A  '  "  ‘  <(na ,
G R U P A p o lic ja n tó w  w  A tla n  

t ic  C ity  przebrana ża kom batan 
tó w  w o jn y  w ie tn a m sk ie j (!), za­
trzym a ła  w  ciągu k ilk u  d n i w ie  
le „có r K o ry n tu ” , operu jących 
w  p o b lis k ie j m ie jscowości ką ­
p ie liskow e j.

Jak  w y ja ś n ił szef p o lic ji,  m ie j 
scow i funkc jo na riusze  brygady 
obycza jow ej są już ta k  znani, 
że zastosowanie tego ' rodza ju  
m askarady okazało się kon iecz-
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Trwają wykopki
(Dokończenie ze str. 1)

m ożliwość oceny z iem n iaków  i 
u m oż liw ia  ew entua lne  rek lam a­
cje, k tó ry c h  ja k  m i w iadom o 
n ie  b ra ku je . A  sw o ją  drogą do­
w ie m y  się nareszcie k to  w  w o­
je w ó d z tw ie  p ro d u ku je  na jsm a­
czniejsze ka rto fle .

W  gospodarstw ach ro lnych  
Zrzeszenia PG R w y k o p k i w k ra ­
czają dop iero w  p ierw szą fazę. 
Dotychczas .zebrano ponad 10 
proc. z ogó lne j pow ie rzchn i 10,3 
tys. ha. PG R o trzym a ły  zada­
n ie  bezpośredniego zaopatrzenia 
szczecińskich zak ładów  pracy 
na ogó lną ilość 25 tys. ton. Do­
tychczas podpisano um ow y na 
12 tys. ton.

Podobnie ja k  W ZSR gospodar 
s tw a  ro lne  m a ją  obow iązek do­
s tarczan ia  z iem niaków , zgodnie 
l  um ow am i, bezpośrednio do 
zak ładów  pracy. Ceny ich są 
je d n a k  niższe n iż  w  WZSR. Za 
100 kg p ła c i się 800 z ł ( ty le  co 
cena skupu). W  w yp a d ku  14 
o dm ia n  p re fe ro w anych  przez 
M in . Rolnictwa i  G ospodarki 
Żywnościowej p roduce n t może 
doliczyć 100 z ł za k w in ta l.

Tak więc różnica w  cenie 
alem niaków  proponow anych 
przez W Z S R  i  PG R  je s t znacz­
na. Trudny w y b ó r będą w ięc 
m iały  szczecińskie zak łady pra- 
«y. D z is ia j przecież każda zło­
tów ka się lic zy  nie ty lk o  w

budżecie dom ow ym , ale także 
w  w yd a tka ch  z funduszu soc ja l­
nego każdego przedsiębiorstw a.

E.

Chłop ływemu 
ria przepuści?...

Gdy ludzie zamieniają 
się w zwierzęta

K R A K Ó W  P A P . W  krako w sk im  
«grodzie  geologicznym  nieznani 
s p raw cy  e a b ili k a m ie n ia m i uchatke  
M t& g o fc& e  —  p iękne, podobne do 
*o k l BWierze. sprow adzone przed  
«okiem  *  A rg e n ty n y . Z w ie rzą tk o  
©fcraymalo wderaenie w  setowe dwo  
m a  k a w a ła m i g ra n itu  w ie lkości dw u  
»łęficd dorosłego m ężczyzny, a trac i- 
m  przytom ność I  utonęło  w  base­
n ie .

M  In fo rm u je  d y re k c ja  ZO O  — 
W m  k a ż d o ra z o w y m  czyszczen iu  ba 
a to m  w y c ią g a  sic z d na  ca łe  w ia -  

k a m ie n i. g w o źd z i, k a w a łk ó w  
pocisków  do p ro c . i tp .  N ie -

___  przew o-żonem u g W a rszaw y
K rakow a s t ru s io w i a u s tra l i js k ie  

gna ktoś  w e tk n ą ł d o  g a rd le  d w u -  
•teem n ie  g a o s tra o n y  m e ta lo w y  p rę t. 
S w ie re ę  zg inęło  w  w a g o n ie  na  za­
p a le n i«  o trze w n e j. P rzed  k ilk o m a  
la ty  ze zw ie rz ę c e n i lu d z ie  u k a m ie ­
n o w a l i  w  k ra k o w s k im  ZO O  h ie n ę .; 
P odobnych w y p a d k ó w  b y ło b y  w i« - .  
• e j .  g d y b y  n ie  in te rw e n c je  ze s tro ­
n y  p raco w n ikó w  o g ro d u . N ie s te ty , 
p ra c o w n ik  p o w in ie n  w ła ś c iw ie  stać 

przi. p rze rw y  obok  
*g y  w yb ieg u .«

ka ż d e j k la t k i

Nowe
zadania

(Dokończenie ze str. 1)

W  d ru g ie j części obrad p le­
narnych E gzekutyw a K W  PZPR 
złożyła in fo rm a c ję  o swoich 
pracach w  okresie  od stycznia 
do s ie rpn ia  br., a sekretarze 
K W  p ionu  propagandy, ośw ia ty  
i  n a u k i oraz ro ln ic tw a  i gospo­
d a rk i żyw nościow ej p rzedstaw i­
l i  spraw ozdania o dzia ła lności 
w  pracy  p a r ty jn e j w  swoich 
obszarach dz ia łan ia . C złonkow ie  
p lenum  o trz y m a li ró w n ież  in ­
fo rm a c ję  o pracy  k o m is ji p ro ­
b lem ow ych  K W  PZPR za okres 
od X X  W o je w ódzk ie j K o n fe ­
re n c ji Spraw ozdaw czo-W ybor­
czej.

Pa

Ruszyła kampania 
cukrownicza

W A R S Z A W A  P A P . R ozpoczę ła  się 
k a m p a n ia  c u k ro w n ic z a . P ie rw sza  w  
k r a ju  p rz e ró b  b u ra k ó w  p o d ję ła  12 
bm . c u k ro w n ia  W ita szyce  w  w o j. 
k a l is k im .  S k u p  b u ra k ó w , c u k ro w y c h  
p ro w a d z i s ie  p o n a d to  na  K ie le c -  
czyźn ie , L u b e is z c z y ż n ie  o ra z  w  
w o j.  le szc z y ń s k im . W n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  p ro d u k c je  c u k ru  rozpoczną 
k o le jn e  fa b r y k i.  B ędz ie  to  158 ka m  
p a n ia  w  h is to r i i  p o lsk ie g o  c u k ro w ­
n ic tw a .

Prymas Polski
powrócił z Włoch
W A R S Z A W A  P A P . 12 b m . p o w ró ­

c i ł  do  W a rsza w y p ry m a s  P o ls k i k a r  
d y n a ł J ó z e f G le m p , k tó r y  u c z e s tn i.  
c z y i w  u ro c z y s to ś c ia c h  re l ig i jn y c h  
w  m ie jsco w o śc i C o d ro ip o  w  p ro w in  
c j i  U d in e . p o ło żo n e j w  p ó ła o jn o -  
-w s c h o d n ie j częśc i W ło ch .

N a  w a rs z a w s k im  lo tn is k u  O kęc ie  
k a rd y n a ła  G le m p a  p o w ita l i  p rz e d ­
s ta w ic ie le  E p is k o p a tu  P o ls k i z a r ­
cy b is k u p e m  B ro n is ła w e m  D ą b ro w ­
s k im  — s e k re ta rz e m  e p is k o p a tu . O 
becny  b y ł k ie ro w n ik  U rzę d u  ds 
W yzn a ń  m in . A d a m  Ł o p a tk a .

„Dolna Odra” przed szczytem
(Dokończenie ze str. 1) 

Zachód”  z W roc ław ia , „T e rm o- 
k o r ”  z W arszawy i  Pom orskie 
P rzedsiębiorstw o B udow y E le k ­
t ro w n i i P rzem ysłu  ze Szczeci­
na. Zgrom adzono zapas, węgla 
na zim ę; n ie  p ow inn iśm y  m ieć 
z ty m  żadnych kłopotów ...

P rzypom nieć w a rto , że „D o l­
na O dra ”  pracu je  ju ż  10 la t. 
Budow a e le k tro w n i b y ła  g łó w ­
ną in w es tyc ją  la t siedem dzie-

„B e tro w ió r"  lepszy  
od gazobetonu

B L O C Z K I z ..b e tro w ió ru ”  ( 
w a n e  na ra z ie  w  trze ch  
śc iach ) są p ros te  w  o b ró b ce  i  p ra ­
w ie  7 -k ro tn ie  lże jsze  od  t r a d y c y j­
n e j ce g ły . Z e  w z g lę d u  na  znaczna

n o w e g o  r a t e r i i u  'b i d o w la n c k o -  ‘ o j “ K S n “  K a i
n a z w ie  „ b e t r o w ió r ” . I n s t y t u t  ją  sie n a to m ia s t n ie  ty lk o  do bu

O PO LE PA P: O po lsk i „B udo - 
m a t” , f irm a  n ie w ie lka  i m ało 
znana naw et na Opolszczyźnie, 
rozpoczęła p ro d u kc ję  zupe łn ie

T e ch n ik i B udow lane j dyspono­
w a ł świeżo ukończonym  opraco­
waniem ... dosłownie w  pó l roku , 
a w ięc w  naszych w a run kach  
b łyskaw iczn ie , w B ia łe j pod 
P ru d n ik ie m  wdrożono „b e tro ­
w ió r ”  do p ro d u kc ji.

N ow y m a te ria ł m a liczne za­
le ty  i można m u w różyć dużą 
przyszłość w  bud ow n ic tw ie . 
Przede w szys tk im  je s t ła tw y  w  
p ro d u k c ji i  bardzo ta n i. W y ­
starczy zw ycza jna beton iarka, 
cem ent oraz trochę surow ców  
odpadowych — tro c in  i w ió ró w  
drzew nych. Po trzebny je s t jesz­
cze tzw . m in e ra liza to r i  ten a- 
k u ra t ja ko  m a te ria ł odpadowy 
zak łady chem iczne w  In o w ro ­
c ła w iu  dają za darm o.

„Popularne" i „Klubowe” 
można palić „przy ludziach"

K R A K Ó W  P A P . W szys tko  w ska - e k s p o rtu  (g łó w n ie  w e w n ę trzn e g o ) 
żu je . że d z ię k i k o n s e k w e n tn e j p o - p rz y n io s ły  ju ż  e fe k ty :  p a p ie ro sy  
s ta w ie  c z ło n k ó w  z w ią z k ó w  z a w o d o - ..C a ro ” . . .C a rm e n y ”  i  . .Z e f ir y ”  o d - 
w y c h  z k ra k o w s k ic h  za k ła d ó w  t y -  z y s k a ły  i s m a k  i o p a k o w a n ie  sprzed  
fo n to w y c h  b ę d z ie m y  m o g li p a lić  19 la t .  k ie d y  b y ły  n a p ra w d ę  d o b re . 
„P o p u la rn e ”  i  „ K lu b o w e ” , n a w e t P o d w o iła  s ie  o becn ie , w ra c a ją c  do 
— ja k  to  o k re ś la n o  w  z a k ła d o w e j d a w nego  p o z io m u , ilo ś ć  u ż y w a n y c h ; 
d y s k u s ji — „ p r z y  lu d z ia c h ”  i  to  w  do  le li p ro d u k c j i  im p o r to w n y e h  ty -  
pofftueszczeniu z a m k n ię ty m ! ta n ió w . z  ..P o p u la rn y c h ”  i  „ K lu -

D y tc k c ja  k ra k o w s k ic h  z a k ła d ó w , b o w y c h ”  w y e lim in o w a n o  z u p e łn ie  1 
w s p ó ln ie  z o rg a n iz a c ją  z w ią z k o w ą  gorsze ro d z a je  ty to n i,  tzw . m a e h o r- 
o p ra c o w a ła  i  ro zpoczę ła  ju ż  w d ro -  k o w y e h . Są to  za te m  ju ż  papi© ro­
żen i  e p ro g ra m u  za sa d n icze j p o p ia -  sy z u p e łn ie  in n e . choć  n a d a l sa 
w y  ja k o ś c i w y ro b ó w . — Jes t to  po p ro d u k o w a n e  w  100 » ro t .  z s u ro w - 
p ro s tu  w s ty d  — m ó w i l i  na  z e b ra -  c ó w  k ra jo w y c h , 
n la c h  i  s p o tk a n ia c h  ro b o tn ic y  — K ra k o w s k ie  z a k ła d y  w y p ro d u k u ją  
że nazw ą  s w e j f a b r y k i  a w ię c  n ie - w  b r . 30 m ld  p a p ie ro só w , na k tó re  
ja k o  i  s w y m i n a z w is k a m i, m u s im y  p o p y t — na  szczęście d la  w y tw ó r -  
f irm o w a ć  w y ro b y  n ie d o b re . N a c i-  n i.  na nieszczęście  d la  społecznego 
s k i „o d d o ln e ”  p lu s  In te n s y f ik a c ja  z d ro w ia  — n ie  m a le je .

d o w y  os ło n  i  śc ia n  d z ia ło w y c h , a le  
też na ś c ia n y  k o n s tru k c y jn e  (do 
trz e ć ie j k o n d y g n a c ji)  w  b u d o w n ic ­
tw ie  po w sze ch n ym .

J a k o  p ie rw sze  zaczę ło  stosow ać 
„ b e t r o w ió r ”  — i  to  z  pow o d ze n ie m  
— P rz e d s ię b io rs tw o  R e m o n to w o -B u ­
d o w la n e  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j 
G ło g ó w k u , a k i lk a  d a lszych  f i r m  
chcę  pó jść  w  jego  ś la d y . Z a k ła d  w  
B ia łe j n ie  zam ie rza  s tać  s ię  m o n o ­
p o lis tą . W ie lk a  w y tw ó rn ia ,  to  ró w ­
n ież  w ie lk ie  k o s z ty  t ra n s p o r tu , 
ty m  p rz y p a d k u  sens m a ją  je d y n ie  
n ie w ie lk ie  fa b ry c z k i p ro d u k u ją c e  
3—5 tys . m  sześć, „ b e t r o w ió r u ”  ro ­
czn ie . Z lo k a liz o w a n ie  ic h  ' w  p o b li­
żu  ta r ta k ó w  czy  fa b r y k  m e b li po­
z w o li na znaczrre o b n iż e n ie  kosz­
tó w  p ro d u k c j i

Autostrada
Północ -  Południe
W P A Ł A C U  K U L T U R Y  I  N A U ­

K I  w  W a rsza w ie  ro z p o czę ło  s ię  
3 -d riio w e  n a d z w y c z a jn e  pos iedzen ie  
k o m ite tu  zarządza jącego  p ro g ra ­
m em  t ra n s e u ro p e js k ie j a u to s tra d y  
P ó łn o c -P o łu d n ie . B io rą  w  n im  u 
d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  rz ą d ó w  d z ie ­
s ię c iu  p a ń s tw  ucze s tn iczą cych  w 
r e a l iz a c j i  tego  p rze d s ię w z ię c ia  — 
A u s t r i i ,  B u łg a r ii,  C z e ch o s ło w a c ji. 
G re c ji.  J u g o s ła w ii.  P o ls k i.  R u m u n ii.  
T u r c j i .  W eg ie r. W ło ch . P o  ra z  p ie r 
w s z y  k o m ite t  te n  o b ra d u je  poza 
s ie d z ib ą  O N Z .

Z  in ic ja ty w ą  b u d o w y  ta k ie j a u to ­
s tra d y  (łą czą ce j g łó w n ie  p a ń s tw a  
.E u ro p y  W sch o d n ie j), na  p o c z ą tk u  
la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h  w y s tą p i ły  w  
O N Z  P o lska  i  W ę g ry . N a s tę p n ie  do 
w n ie fsku  d o łą c z y ły  in n e  p a ńs tw a  
tw o rz ą c  w  1975 ro k u  k o m ite t  za. 
rz ą d z a ją c y  p ro g ra m e m .

N a te re n ie  P o ls k i a u to s tra d a  m a 
łą c z y ć  W ybrzeże  G d a ń s k ie  z r e jo ­
n e m  Ł o d z i i  d a le j z o k o łle a m i C ie  
szyn a , gd z ie  m a  b y ć  p o w iązana  z 
o d c in k ie m  cze ch o s ło w a ck im . Je d ­
n y m  z f ra g m e n tó w  te j  a r t e r i i  w  
naszym  k r a ju  bedz ie  po u d o s k o n a ­
le n ia c h  iw k m  o d c in e k  tra s y  k a to ­
w ic k ie j P io t r k ó w  — C zęstochow a .

Samoobrona uprawomocniona

Coś pan narobił, 
panie Franku!

NO  I  CO ŚCIE N A R O B IL I panow ie  B ruce Lee z P io trem  
F ronczew sk im  do sp ó łk i! D o tąd za ła tw ia liśm y  spory na m o­
dłę sarm acką. N a to  w ys ta rcza ł kodeks k a rn y . K o le jn e  s top­
nie w ta jem n iczen ia  osiągało się począwszy od przedszkola, 
poprzez szkolne ko ry ta rze , a skończywszy na weselach. Eg­
zam ina to ram i b y l i s ta rs i i  s iln ie js i. N ie k ie d y  zdarza ły  się 
tw a rd e  lekc je .

Dziś za nasze budżetow e p ien iądze m us im y upraw om oc­
n ia ć  sposoby obce nam  k u ltu ro w o . A le  n ie  ta k ie  przeszkody 
P o konyw a ły  nasze u rzędy cen tra lne ! G łów ny  U rząd  K u ltu ­
ry  F izyćzne j i S p ortu  też n ie  chce być  gorszy. M a m y tego 
dow odny p rzyk ła d . Zachęcam do le k tu ry  zarządzenia p rze ­
wodniczącego k o m ite tu  opub likow anego  w  n r  19 M on ito ra  
Polskiego „w spranie upraw iania dalekowschodnich sportów  
w a lk i”. 20 p a ra g ra fó w  tego a k tu  praw nego z lic z n y m i pod­
p u n k ta m i i  za łączn ika m i zapobiegnie n ie  kon tro low anem u 
p le n ie n iu  się w yksz ta łconych  w  sam oobronie.

C H W A Ł A  K O M IT E T O W I, że n ie  ska z a ł nas t y lk o  n a  je d n ą  lu b  
t ^ L m € to d y ; M o że m y  t re n o w a ć : a ik id o ,  do  s h in  k a n , ju j i t s u ,

* w 4 w ie lu  o d m ia n a c h  (k y o k u s h in k a j,  k y o k s u l,  s h o to k a n , sem i 
c o n ta c t, ts u n a m i, w a d o - r iu )  o ra z  ke n d o , k u n g - fu ,  ta e k w o n -d o . 
r , ^ } czenyia  w  d o m u  p rz y  w y k o rz y s ty w a n iu  w ła s n e j r o d z in y  są 
n ie d o z w o lo n e ! D o  u s z la c h e tn ia n ia  c ia ła  i  d u c h a  z o s ta ły  p o w o ła n e  
szacow ne o rg a n iz a c je : k lu b y  s p o rto w e . T K K F  o ra z  ZSP i  ZS-MP 
(Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j ju ż  tego  zaszczy tu  n ie  d o s tą p ił) .

P o d o b n ie  ja k  p ro g ra m y  szko lne  z a tw ie rd z a  m in is te r  o ś w ia ty  i  
w y c h o w a n ia , ta k  p ro g ra m y  s z k o le ń  w  sz la c h e tn e j sz tuce  w a lk i,  
o p ra co w a n e  przez P o ls k i Z w ią z e k  K a ra te , za tw ie rd z a ć  będz ie  obec­
n ie  R e so rto w e  C e n tru m  M e to d y c z n o -S z k o lc n io w e  K u l tu r y  F iz y c z n e j 
i  S p o r tu . .

RESORT Z A D B A Ł  R Ó W N IE Ż  o czystość id e i i  fo rm y . W 
sztuce sam oobrony n ie może być szarla tanów  lu b  n iepop raw ­
nych now atorów . G dyby np. m is trz  o zagranicznych u p ra w ­
n ien iach chc ia ł pokazać ja k  to  rob ić , będzie m usia ł p rzed­
tem  zostać zw e ry fiko w a n y  przez P o lsk i Zw iązek K ara te .

C iężko będzie zostać rów n ież  in s tru k to re m  w  k ra ju . K to  
uzyska up raw n ien ia , n ie  pożyje b y n a jm n ie j ja k  pasza. Za 
przeegzam inowanie g ru p y  15—20 osób G K K F iS  o fe ru je  m u 
zarobek w  wysokości 500 zł. Cóż, P o lsk i Zw iązek K a ra te  
też m usi z czegoś żyć, chociażby po to, by n ie  korzystać z 
d o tac ji G K K F iS . Stąd połow a dochodów za egzam iny t ra ­
f ia ć  będzie na je j konto.

K a n d y d a t na  m is trz a  k u n g - fu  n p . b a d a n y  będz ie  p o d o b n ie  ja k  
p o te n c ja ln y  k o s m o n a u ta . O b o w ią z k o w e  są b a d a n ia : a n tro p o m e try c z ­
ne, in te rn is ty c z n e , c h iru rg ic z n o -o r to p e d y c z n e , s to m a to lo g iczn e , la ­
ry n g o lo g ic z n e , o s tro ś c i w z ro k u , ra d io lo g ic z n e , b a d a n ia  k r w i  i  m o ­
czu . Nasza s łużba  z d ro w ia  m a  w id a ć  — z d a n ie m  G K K F iS  — z b y t 
m a ło  ro b o ty .  O czam i d uszy  w id z ę  k o le jk i  z d ro w y c h , m ło d y c h  lu ­
d z i p rze p u szcza ją cych  do  s p e c ja lis ty c z n y c h  gabinetów? z d a le k o ­
w s ch o d n ią  k u r tu a z ja  z n ie d o łę ż n ia łe  s ta ru s z k i.

K io  p rzebrn ie  przez m edyczne sito, m usi się je dnak l i ­
czyć z zastrzeżeniem  Urzędu S p raw  W ew nętrznych  o do- 
puszeniu go do tren ingu .

K ie d y  prze jd z iem y ju ż  przez w szystk ie  dalekow schodnie 
to r tu ry  (a d m in is tra cy jn e j p ro w e n ie n c ji)  i  dz ięk i systematycz­
nem u tre n in g o w i osiągniem y trze c i stopień w ta jem n iczen ia  
—  spotka nas zaszczyt w p isan ia  ęio specja lnych re jes trów . 
Jeś li k toś nadużyje  w iedzy  „fa ch o w e j” , —  w iadom o będzie, 
gdzie go szukać...

M am y w ięc  wreszcie ład, dyscyp linę  i porządek. N ie  tak, 
ja k  p rzy  konw enc jona lne j pięści i sztachecie.

Janusz K O T A R S K I

s ią tych na Pom orzu Zachodnim . 
Jak  w ykaza ło  życie — bardzo 
potrzebną, dziś znakom icie p ro ­
centującą. W iększość urządzeń, 
za insta low anych w  e le k tro w n i, 
jest p o lsk ie j k o n s tru k c ji i p ro ­
d u kc ji. U ła tw ia  to obecnie re ­
m onty, pozwala un iknąć a w a rii 
i k ło p o tliw y c h  przesto jów  b lo ­
kó w  energetycznych. W ostat­
n ich  la tach  „D o lna  O dra ” i je j 
załoga są w k ra jo w e j czołówce 
ene rge tyk i. N o tu je  się tu  w y ­
so k ie  w ska źn ik i dyspozycyjno­
ści i sprawności w ytw a rzan ia  
ene rg ii, co oznacza też raejonal 
ne w yko rzys tan ie  węgla.

N iedaw no w  „D o ln e j O drze”  
obchodzono jub ileusz 10-lecia. 
W praw dzie  p ie rw szy b lok ru ­
szył 29 k w ie tn ia  1974 roku , ale 
uroczystości połączono z tego­
rocznym  D n iem  Energetyka. Bez 
szum nych zapow iedzi i v\ ie lk ie j 
ga li na spo tkan iu  załogi liczn i 
je j cz łonkow ie  o trz y m a li w y­
sokie odznaczenia państwowe, 
regionalne i  resortow e. — Za so­
lidna  pracę, dz ięk i k tó re j w  na­
szych m ieszkaniach w ieczoram i 
jest w idno. (Jur.)

Na zakończenie XII FPMW

Sympozjum krytyków 
i teoretyków sztuki
P R Z Y S Z Ł A  n ie d z ie la  <16 bm .) je s t 

o s ta tn im  d n ie m  trw a n ia  X I I  F e s ti­
w a lu  P o ls k ie g o  M a la rs tw a  W spó ł­
czesnego. k tó r y  k ró lo w a ł w  Z a m ku  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  od 21 lip c a . a 
w ię c  p rzez  c a ły  sezon le tn i.  Z  le i  
to  o k a z j i  o rg a n iz a to rz y  z w o ła li do 
S zczecina d w u d n io w e  (15 i  16 bm .) 
O g ó ln o p o lsk ie  S y m p o z ju m  K r y ty k ó w  
i  T e o re ty k ó w  S z tu k i, k tó re g o  te m a - 
te rn  będz ie  d o ro b e k , s ta n  a k tu a ln y  
q ra z  p e rs p e k ty w y  ro z w o jo w e  m a ­
la rs tw a  p o lsk ie g o . U d z ia ł w  s y m p o ­
z ju m  za p o w ie d z ia ło  k i lk u  w y b i t ­
n y c h  k r y ty k ó w  k ra jo w y c h  a także  
zn a n i n a u k o w c y , p a ra ją c y  się 
te o r ią  s z tu k i.

A  o to  p ro g ra m  d w u d n io w y c h  
o b ra d : w  sobotę  o  godz. 11 o tw a r ­
c ie  s y m p o z ju m  w  B W A  na Z a m k u  
o ra z  s p o tk a n ie  n a  e k s p o z y c ji X I I  
F P M W . n a s tę p n ie  w  K lu b ie  G a le r ii 
S z tu k i W spó łczesne j M u ze u m  N a ro ­
dow ego p rz y  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j,-k u s  
tosz Ja d w ig a  N a jd o w a  m ó w ić  bę ­
d z ie  o  p ro b le m a c h  m a la rs tw a  po l­
sk iego . zaś J e rz y  J u rc z y k  z re d a k ­
c j i  ty g o d n ik a  „M o rz e  i  Z ie m ia ”  
p o d e jm ie  te m a t „F e s t iw a l P o ls k ie ­
go M a la rs tw a  W spółczesnego z w ie r ­
c ia d łe m  s y tu a c j i  w  sztuce  p o ls k ie j” . 
Po p o łu d n iu  n a s tą p i s p o tk a n ie  z 
la u re a te m  G ra n d  P r ix  X I I  F P M W  
A n d rz e je m  F o g tte m .

W  n ie d z ie le  (od  godz. 10) ucze ­
s tn ic y  s y m p o z ju m  w y s łu c h a ją  n a ­
s tę p u ją c y c h  re fe ra tó w : A n d rz e ja  Ma 
ty n i  ( re d . „ P r o je k tu ” ) p t .  „ A  k o ­
le jk a  t r w a  — m a la rs tw o  p u b lic y ­
s tyczn e  w  c z te rd z ie s to le c iu ”  o ra2  
G rzego rza  D z ia m sk ie g o  (U n iw e rs y ­
te t  im . A . M ic k ie w ic z a  w  P o zn a n iu ) 
p t .  ..R ozpoznan ie  n o w e j s y tu a c j i” . 
P o p o łu d n ie  je s t za re ze rw o w a n e  na 
d y s k u s ję  i  p o d s u m o w a n ie  s ym p o ­
z ju m .

P o n ie w a ż  s y m p o z ju m  z o k a z j i  fe ­
s tiw a lo w e j zo s ta ło  w  S zczec in ie  po 
ra z  p ie rw s z y  zw o ła n e , o rg a n iz a to rz y  
w ie le  sobie o b ie c u ją  po jego  p rz e ­
b ie g u . ( t lp . )

Co może pies...
E L B L Ą G  P A P . K ilk a n a ś c ie  m i­

n u t  t rw a ła  p rz e rw a  w  ru c h u  na 
je d n e j z u l ic  E lb lą g a . S p o w o d o w a ł 
ją  d u ż y  p ies, b ro n ią c y  d o s tę p u  do 
sw ego pana , k tó r y  zasną ł k a m ie n ­
n y m  snem  w  t ra m w a ju .  N ie  po ­
m o g ły  p e rs w a z je  a n i w y s i łk i  pasa­
że rów . k tó rz y  o s ta te czn ie  o p u ś c il i 
w a g o n . N a w e t fu n k c jo n a r iu s z e  M O  
śc ią g n ię c i do  te j  n ie ty p o w e j a k c j i  
n ie  m o g li u p o ra ć  ssę z ro z e ź lo n y m  
p rz y ja c ie le m  c z ło w ie k a . D o p ie ro  
k ie łb a s a  z a p ro p o n o w a n a  p rzez  m o ­
to rn ic z y  z ła m a ła  u p ó r  zw ie rzę c ia . 
Jego  w ła ś c ic ie l t r a f i ł  p ro s to  do iz b y  
w y trz e ź w ie ń .

Kara śmierci 
i 15 lat więzienia 
dla morderców

C ZĘ S T O C H O W A  P A P . P rzed  Są­
dem  W o je w ó d z k im  w  C zęstocho ­
w ie  z a k o ń c z y ł s ię  p roces o s k a rż o ­
n y c h  o z a b ó js tw o  s tra ż n ik a  w  O - 
ś ro d k u  S z k o le n io w o -P ro d u k c y jn v m  
P o ls k ie g o  Z w ią z k u  G łu c h y c h  w  Cze 
S tochow ie .

M iro s ła w  M . — re c y d y w is ta  s k a ­
za n y  z o s ta ł na k a rę  ś m ie rc i,  u t ra ­
tę  p ra w  p u b lic z n y c h  na zawsze o - 
ra z  k o n f is k a tę  m ie n ia . J e rz y  C. zo 
s ta ł ska za n y  na 15 la t  po zb a w ie n ia  
w o ln o śc i. 100 tys . z ł g rz y w n y , u t r a ­
tę  p ra w  p u b lic z n y c h  na  la t  8 i  
p rze p a d e k  m ie n ia .
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Bezpośrednie kontakty 
potrzebne światu

(Dokończenie ze str. 1)

go. Spotkan ie p la n u je  się na 
28 w rześnia, w  cz te ry  d n i po
w ystąp ien iu  prezydenta USA w

Cslra kry tyka  
rządu Kohlu

W O S TR Ą  k ry ty k u  e a ła j do- 
t.ł j  t j  p o l i t y k i  p.\» .v:eo-
/u -k  m ise r w a ttrw n e l 
.radow ej w  B o n n . z  w l-szcza

ś te j p o l i t y k i  w se lK K in .e i 
... . ; .a  .z iła  s ię  ś ro d o w a  deoa - 
■ i  b u d że to w a  w  zachód n io n ie - 
m .~ctcim  B u n d e s ta g u .

Z a b ie ra ją c  etos w  czasie te i 
d e b a ty  p rz e d s ta w ic ie le  p a r t i i  
-p o z y c y jn y c h : S P D  i „Z ie lo -  
;i c u "  o s k a rż y li rząd K o ii la  —  
G enschera , iż s w o im i d e c y z ja ­
m i. szczegó ln ie  zaś d e cyz ja  o 
ro zm ieszczen iu  n o w y c h  a m e ry  
k a ń s k ic h  r a k ie t  a to m o w y c h  
na te ry to r iu m  R F N . p rz y c z y ­
n i ł  s ie  w a ln ie  do  o g ó lnego  po 
gorszen ia  s to s u n k ó w  m ie d z y  
W schodem  a Zachodem  i  g roź­
nego o z ię b ie n ia  k l im a tu  p o li­
tyczn e g o  w  E u ro p ie , czego- do­
w odem  b y ło  m . in .  o d w o ła n ie  
d w ó ch  w a ż n y  c ii w iz y t  p a ń s tw o  
w y c h  w  R F N , E . H o n e cke ra  i 
T . 2 Iw k o w a .

O NZ, w  dw a d n i po zapowie­
dz ianym  przem ów ien iu  A n d rie -  
ja  G rom y k i na tym  sam ym  fo ­
ru m  i  w  48 godzin po jego 
spo tkan iu  z sekretarzem  stanu 
USA.

( P IE R W S Z E  po la ta c h  .s p o tka n e

Rój pszczół
zaatakował człowieka

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  o s ta tn im  
czasie w  S tanach  Z je d n o czo n ych  
o d n o to w a n o  d w a  w y p a d k i ś m ie r te l­
ne w s k u te k  po żą d le n la  przez d z ik ie  
p szczo ły . W  m ie ls c o w o ś c i K e y e s p o rt 
z a a ta k o w a ły  o ne  51 -le tn iego  S h ir -  
le e ’a W ade’a w  m om enc ie , g d y  
s trz y g ł o n  t r a w n ik .  M im o  n a ty c h ­
m ia s to w e j p o m o c y  z m a r ł o n  po 
p rz e w ie z ie n iu  do  sz p ita la .

P o d o b n y  w y p a d e k  z d a rz y ł s ie  w  
m ie js c o w o ś c i B o u ld e r w  K o lo ra d o . 
P szczo ły  z a a ta k o w a ły  ta m  na p o lu  
g o lfo w y m  61 -le tn iego  K e n n e th a  M . 
A v e r i l la .  w  w y n ik u  czego d o zna ł 
a ta k u  serca  i  z m a rł.

Islandia

Nie spotykana
erupcja wulkaniczna

R E Y K J A W IK  P A P . Na p ó łn o c y  
Is la n d ii  w  o k o lic a c h  K ra f la  dosz ło  
do e ru p c j i  ca łego  re g io n u  w u lk a n i­
cznego. Jes t to  n ie  s p o ty k a n y  do tąd  
d z iw  n a tu ry .  E ru p c ja  rozoocze ła  
sie p rze d  ty g o d n ie m . Z  p o w s ta łe j 
szcze lin y  o  d ługośc i 9 k m  w y p ły ­
nę ła  p ły n n a , rozża rzona  la w a . za­
le w a ją c  o-bszar o k o ło  20 k m  k w .

W y ją tk o w o ś ć  tego  z ja w is k a  p o le ­
ga na ty m . że o g ro m n e  ilo ś c i la ­
w y  p o w ra c a ją  do p o w s ta łe j w  z ie ­
m i szcze lin y  Podczas każdego w y ­
b u ch u  W u lka n iczn e g o  z ie m ia  p o d ­
nos i sie. p ó ź n ie j zaś opada, po­
z w a la ją c  la w ie  sp ły w a ć  z p o w ro ­
tem  cio w u lk a n ic z n y c h  cze luśc i.

W u lk a n o lo d z y  n ie  za o b se rw o w a li 
d o tą d  ta k ie g o  z ja w is k a  i  n ie  są w  
s ta n ie  p rz e w id z ie ć , co m oże s ie  1e 
.szcze w y d a rz y ć .

E ru p c ja  re jo n u  w u lk a n ic z n e g o  n ie  
p rz y n io s ła  żadnych  szkód . N a jb liż ­
sze o s ied le  z n a jd u je  s ie  w  o d le ­
g ło śc i 20 k m  od zagrożonego o b ­
szaru.

A u s tr ia

Niebezpieczne 
spożycie alkoholu

W IE D E Ń  P A P . J a k  p o in fo rm o w a ł 
d r  R. S c h ó b e rb e rg e r z in s ty tu tu  
m e d y c y n y  sp o łe czn e j u n iw e rs y te tu  
w ie d e ń sk ie g o , spożyc ie  a lk o h o lu  w  
A u s t r i i  o s ią g n ę ło  n ie b e z p ie c z n y  pu ­
ła p .

N a 5 m il io n ó w  d o ro s ły c h  A u s tr ia  
k ó w  t r z y  m il io n y  p i je  re g u la rn ie  
a lk o h o l. P rzede  w s z y s tk im  je d n a k  
sp o żyw ane  je s t w in o  i  p iw o . a w  
znaczn ie  m n ie js z y m  s to p n iu  w yso ­
k o p ro c e n to w e  n a p o je  a lk o h o lo w e . 
M im o  to  650 tys . o b y w a te l i  tego  
k r a ju  za g ro żn ych  je s t a lk h o liz m e m . 
zaś 200 ty s ię c y , a w ie c  o k o ło  p leć  
p ro c e n t z a tru d n io n y c h , je s t  ju ż  na 
lo g o w y m i a lk o h o lik a m i

ńu ty m  szczeblu bu Jzi sp )l '0  o-.
K iw ań . Jest w ie le  o jo le m  > a  •?

i ;y o b u  m oca rs tw a : n . K t o : ' i c li
..i >żna b y ło  p o d ją ć ła  in n ve U
sźeżyzaach. cucić k * r ta k tó w  1
i.yc ii k w e s tia c h  n ie b ra& ow r.ła .

Pi-zed k ilk o .u a  m . s ia ta m i ab .
z g o d a  o ń o K w e s t e mu.;'», i  i
tz  a . g o rą ce j u n u  U l zącei oo ie
l i t e  - i  s łu żą ce j o l . s c a w iczn e i
:n ..,n Łe in fo n n a c j i  na w ypadu.*
zysu. Z a ryso w a n o  no we za su tv  r
r .s K tó w  n a u k o w y c n . t r w a ły  . t
ją d e b a ty  na le m a t w z a ie .u .i
a n d iu . W  dz ie ń  po p rc z v d c  

in fo r m a c ji  o s p o tk a m u  z .n i.n -  
s tre m  G ro m y k ą  o p u b lik o w a n o  w 
W aszyng ton ie  n o w ą  o fe r te  a m e ry ­
ka ńską  w  s p ra w ie  sp rzedaży  ¿bo­
ża do  Z w ią z k u  R adz ieck iego . K a ­
n a ła m i d y p lo m a ty c z n y m i p ro w a d z o ­
n o  d y s k u s je  na le m a t e w e n tu a l­
nego rozpoczęc ia  ro z m ó w  o  zaka ­
z ie  b ro n i k o s m ic z n e j.

W łaśn ie  w te j o s ta tn ie j k w e s tii 
z w y k łe  k a n a ły  d y p lo m a ty c z n e  o -  
k a z a iy  s ie  n ie w y s ta rc z a ją c e  i  b yć  
m oże tenże  te m a t s ta n ie  na po­
rz ą d k u  d z ie n n y m  ro z m ó w  w  B ia ­
ły m  D om u.

R A D Z IE C K A  gotowość do 
rozm ów  je s t fa k te m  powszech­
n ie znanym  i  docenianym . Wza 
jem ne poznanie i bezpośredni 
d ia log , naw et w n a jtru d n ie j­
szych kw estiach , jest zasada 
d yp lo m a c ji K ra ju  Rad. A le  ró w  
n ie n iepodw aża lną zasadą po­
zostaje w za jem ny szacunek 
p a rtn e ró w  i  przekonanie, że

rozm ow y w in n y  przynosić wza­
jem ne korzyści i służyć idei 
św iatowego poko ju.

Na dzień przed ozna jm ieniem  
spotkania z m in is tre m  G rom y­
ką. kiedy już za, ewne trw a ły  
zakulisow e rozm ow y w te j 
skraw ie , rzeczn ik  Białego Domu 
podkre  ł; ł.  że „p re zyden t uwa 
za. iż d ia k  g na w yso k im  szcze­
blu ;est jed  .tym- ze sposobów 
rozw iązyw an ia  tru d n o śc i” . Wcze 
śn ie j w  podobnym  duchu w y ­
pow iedzia ł się G ie o rg ij K o rn ien  
ko. is tn ie je  w ięc oczekiwana od 
daw na zbieżność stanow isk w 
podstaw ow ej k w e s tii — kon ie ­
czności rozm ów . T o  p ierw szy 
od dłuższego czasu pom yślny 
sygna ł d ła  społeczności m iędzy­
narodowej.

G rzegorz W O Ż N IA K

¿ m ¡ *

T R Z Y M IL IO N O W E  m ia s to  
S yd n e y  n ad  B u ta n y  B .iy  je s t 
n a jw ię k s z ą  m e tro p o lia  a u s tra -

fjs k a  o b o k  M e lb o u rn e . P rzo - 
u je  pod k a ż d y m  w zg lędem  — 
go sp o d a rczym , k u ltu ro w y m , f i -  

n a u so w ym . T y lk o  pod  w zg lę ­
dem  p o lity c z n y m  u s tę p u ję  s to ­
l i c y  pa ń s tw a , 200-tyslecznej 
4,-anberze. S ydney  p ro d u k u je  
20 proc. w s z y s tk ic h  w y tw a rz a ­
n y c h  w k r a ju  to w a ró w , tu  
m ieśc i sie s ły n n a  o pe ra , na ­
brzeże m ie jsco w e g o  p o r tu  l i ­
czy 2*4 k m . Na z d ję c iu : w i ­
d o k  na z a to kę  1 o pe rę .

M atka wzięła 
ślub z synem

W A S Z Y N G T O N  P A P . 13-le tn ia  
M a ry  A n n  Baśs z C h a r lo t te  w  s ta ­
n ie  Tennessee w ysz ła  za m ąż za... 
w ła sn e g o  26 -le tn iego  syna . P o w o ­
dem  te g o  k a z iro d cze g o  k ro k u  b y ła  
zazdrość o  in n a  k o b ie tę . Sześć la t 
m a tk a -ż o n a  u t rz y m y w a ła  p rze d  sy  
n e m -m ę że m  p ra w d z iw e  w ie ż y  po ­
k re w ie ń s tw a . O b ecn ie  g ro z i je j  za 
te n  czyn  k a ra  w ie z ie n ia  w  w yso ­
k o ś c i 5—21 la t .

K o b ie ta  o d d a ła  sw ego syna  \v  a- 
d o p c je  k ie d y  te n  m ia ł 3 la ta . W 
w ie k u  18 la t  c h ło p a k  rozp o czą ł po 
s z u k iw a n ia  p ra w d z iw y c h  ro d z icó w . 
K to ś  o b e zn a n y  ze sp ra w ą  p o d a ł m u  
ad res  M a ry  A n n  Bass n ie  m ó w ią c  
a n i s ło w e m , iż  je s t to  je g o  m a tk a . 
S p o tk a n ie  z a o w o co w a ło  w z a je m n y m  
u czu c ie m  i  m a łże ń s tw e m , w , s tycz­
n iu  1978 ro k u .  D o p ie ro  d w a  ty g o d ­
n ie  te m u  syn  o d k r y ł  p ra w d ę .

Wojna iracko-irańska

Załogę zaatakowanego statku
stanowią Polacy

BE JR U T, W AS ZYN G TO N  pożar, a le został szybko 
P A P. Ja k  ju ż  in fo rm ow a liśm y , szony” . 
we w to re k  lo tn ic tw o  irack ie  
zaatakow ało  na wodach Z atok i 
P e rsk ie j w  pob liżu  ira ń sk ie j 
w yspy C hąrg  ogrom ny zb io rn i­
kow iec  „S a in t Tobias’ ' o noś-

uga-

,,S a in t T ob ias”  p ły n ą ł z ła ­
dunk iem  ira ń s k ie j ropy  do Ja­
p o n ii, a le w  w y n ik u  a taku  m u­
sia ł za trzym ać się w  D uba ju , 
by nap raw ić  uszkodzenie bur-

ności 250 tys. ton. p ływ a ją cy  ty. L ib e ry js k i tankow iec  jest, 
pod banderą lib e ry jską . w e d ług  londyńskiego tow arzy­

stw a asekuracyjnego L loyda, 
O kazuje się, żc cala 32-oso- czterdziestą d rugą  jednostką u -  

bowa zaioga s ta tku  to  Polacy, szkodzoną w  w y n ik u  dz ia łań  
Je j dowódca, ka p ita n  Tadeusz w o jennych  na wodach Z a to k i 
G ap iń sk i. pow ied z ia ł w  przepro P e rsk ie j, 
w adzonej drogą rad io w ą  rozm o­
w ie  z korespondentem  agencji 
Associated Press, iż  żaden z 
m aryn a rzy  n ie  odniósł obrażeń.
„G d y  nas zaatakowano, byliśm y 
do pełna za ładow ani ropą. N ie 
w id z ie liśm y  a n i sam olotu, an i 
ra k ie ty , usłyszeliśm y jedyn ie  
eksplozję. Pocisk w y rw a ł dw u­
m etrow ą dz iurę  w  p raw e j b u r­
cie. Jego o d ła m k i są jeszcze na 
pokładzie. Pp tra f ie n iu  w yb uch ł

Biedni tracą najw ięcej

MFW zaniepokojony wzrostem
w artości d o la ra

W A S Z Y N G T O N  PAP. M iędzy 
narodow y Fundusz W a lu tow y  
w y ra z ił w  środę zaniepokojenie 
w zrostem  w a rtośc i do lara  i  ban 
kow ych  stóp oprocentow ania . W  
dorocznym  raporc ie , opub liko-

w  ro ku  ub ieg łym , ale za cenę 
ogrom nych wyrzeczeń. W skaź­
n ik  w zros tu  gospodarczego tych 
k ra jó w  sięgał w  1983 ro ku  za­
le d w ie  1,5 proc., c zy li przez 
trzec i ko le jn y  ro k  u trzym yw a ł

w a nym  w  w a szyngtońskie j s ie - się na poziom ie niższym  od 
dz ib ie  te j in s ty tu c ji,  fundusz o- p rzy ro s tu  natu ra lnego  w  te j 
strzegą, pośredn io k ry ty k u ją c  g ru p ie  państw : D oprow adziło  to 
p o lity k ę  gospodarczą i  f inan so - do dalszego pogorszenia życia 
w ą  USA, że obecna ew o luc ja  ludności.
ku rsów  w ym ia n y  w a lu t i  stóp , z  m y ś l ą  o  s tw o rz e n iu  w a ru n  
procen tow ych  bardzo u tru d n ia  ^  £ «
sytuację  k ra jó w  ro zw ija jących  
się, k tó re  w ciąż b o ry k a ją  się

a p e lu je  w  s w y m  ra p o rc ie  
p a ń s tw  u p rz e m y s ło w io n y c h  Zacho - 

. u . ^  d u . a zw łaszcza  do S ta n ó w  Z je d -
ogrom n} m i k ło p o ta m i f in a n so - no czo n ^ch . a b y  w y rz e k ły  s ie  w sze l-
w ym i. E ksperc i M F W  ob licza ją , kiego protekcjonizmu i przystąpiły 
Że łączne zadłużenie zagranicz- do likw idacji barier strukturalnych.
ne k ra jó w  Trzeciego Ś w ia ta  nde 
będących ekspo rte ram i ro p y  
n a fto w e j sięgnie w  końcu 1984 
ro ku  812 m ld  d o la rów  w  po 
ró w n a n iu  z 768 m ld  
pod kon iec 1983 roku.

A u to rz y  ra p o rtu  tw ie rdzą , że 
łączny d e fic y t p ła tnośc i bieżą-

k tó re  k re p u ją  ic h  ro z w ó j i  u n ie ­
m o ż liw ia ją  zm n ie js z e n ie  o g ro m n e ­
go b e z roboc ia .

Od k r a jó w  ro z w ija ją c y c h  sie fu n  
dusz dom aga sie. b y  z w ię k s z y ły  
s w o je  w y s i łk i  zm ie rz a ją c e  do p rz y -  

dolarÓW S tosow an ia  s w o je j g o sp o d a rk i do 
n ie  s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w . A u to ­
r z y  ra p o r tu  p rz y z n a ją  je d n a k , że 
zasadniczą ro le  w  p rz e z w y c ię ż a n iu  
k ry z y s u  p rzez  T rz e c i Ś w ia t  p o w in -

cych te j g ru p y  k ra jó w  z m n ie j-  na o d g ry w a ć  p o m o c  ro z w o jo w a , w  
<?7vł sip w nraw H zie  7 8? m ld  ty m  ta kże  K re d y ty  u d z ie la n e  przez szyi się w p raw dz ie  z o z  m ia  M ię d z y n a ro d o w y  F u n d u s z  W a lu to -
d o la rów  w  1982 ro k u  do 56 m ld  wy.

Tenis-sportem
niebezpiecznym

W A S Z Y N G T O N  P A P . P rzed  są­
dem  n a jw y ż s z y m  na  M a n h a tta n ie  
to c z y  sie p roces p rz e c iw k o  a m e ry ­
k a ń s k ie j fe d e ra c ji te n isa  z iem nego  
o s k a rż o n e j o  n ie d o s ta te czn e  ś ro d k i 
bezp ieczeńs tw a  na k o r ta c h . T o c z y  
.się  o n  z p o w ó d z tw a  ro d z in y  sę­
dz iego . k tó r y  t r a f io n y  podczas je d ­
nego z m eczów  s iln ie  ude rzo n a  p i ł ­
ka  w  p a c h w in ę , z m a r ł w k ró tc e  p o ­
tem . D om aga s ie  ona  2,25 m in  d o ­
la ró w  o d szko d o w a n ia .

Z m a r ły .  R ic h a rd  W e rth e im . uzna ­
w a n y  b y ł za jednego  z n a jle p s z y c h  
sędz iów  te n is o w y c h  w  S tanach  
Z je d n o c z o n y c h , co  ty m  b a rd z ie j za 
o s trz y ło  n a ra s ta ją c y  ju ż  o d  d łu ż ­
szego czasu p ro b le m .

•W ypadek m ia ł m ie jsce  podczas 
f in a łó w  o tw a r te g o  tu rn ie ju  o  m i­
s trzo s tw o  U S A  ju n io ró w .  W e rth e im  
u d e rzo n y  zosta ł p i łk ą  o d b itą  przez 
S te fa n a  E d b e rga , na leżącego do 
ś w ia to w e j c z o łó w k i. Z a w o d o w i te ­
n is iśc i są w  s ta n ie  nadać  p iłce  
p rę d ko ść  160 km /g o d z .. a n a w e t w ie  
ce j. W e rth e im  o d c z u ł c ios w  pach­
w in ę  do tego s to p n ia , że s k rę c ił 
s ie  z b ó lu  i  spad ł ze swego, s ta n o ­
w is k a  odnosząc pow ażne  ob ra żę p ia  
g ło w y  i m ózgu. W p ię ć  d n i póź­
n ie j z m a rł.

Jacy są Hiszpanie?
M A D R Y T  P A P . Co c z w a r ty  H isz ­

pan m a na im ię  Ju a n  bądź Jose. zaś 
na 100 H iszp a n e k  25 n o s i im ię  M a ­
r ia  lu b  C a rm e n . P o ło w a  H iszp a n ó w  
je s t śred n ie g o  w z ro s tu . 23 na 10C
— w y s o k ie g o  i  t y lk o  22 ze 100 n i ­
sk ie g o . Na 100 H is z p a n ó w  62 m a 
oczy p iw n e . 18 czarne. 9 n ie b ie s k ie . 
6 szare i  5 z ie lone .

W  1984 ro k u  lic z b a  H iszp a n ó w  
m ie s z k a ją c y c h  w  s w e j o jc z y ź n ie  
p rz e k ro c z y ła  38 m in  osób. Gęstość 
z a lu d n ie n ia  je s t  b a rd z o  n ie ró w n o ­
m ie rn a : w  Ś o ria  lu b  T e ru c le  na k i  
lo m e tr  k w a d ra to w y  p rz y p a d a  10 
m ie szka ń có w , w  re jo n ie  B a rc e lo ­
n y  — 597. zaś’ w  je d n e j z je j  d z ie l 
n ic  — S anta  C o lo m a  de G ra m e n t
— ponad  20 ty s . W  sam e j s to lic y  
na je d e n  k i lo m e tr  k w a d ra to w y  
p rzyp a d a  5250 osób.

W  su m ie  je d n a k  H iszp a n ia  je s t 
je d n y m  z n a jrz a d z ie j z a lu d n io n y c h  
k r a jó w  E u ro p y  Z a c h o d n ie j i  ś re d ­
n io  na k i lo m e tr  k w a d ra to w y  p rz y  
pada 73 m ie szka  ńców -

Zgcdriie z poirzebami

współczesnego pola walki

„Tarcza -  84 ‘
S O JU S Z N IC Z E  ć w icze n ia  . .T a r-  

cza-34”  p rze b ie g a ją  zgo d n ie  z p ia ­
no m . L^czestniczące w  n ic h  do»

ó.dztwa. sz ta b y  1 Je d n o s tk i ć w i­
czą p rz e w id z ia n e  za łożen iem  w a ria n  
ty " d z ia ła ń  b o jo w y c h .

Ć w icze n ia  c h a ra k te ry z u ją  się w y *  
soką  z łożonośc ią  i  s k o m p lik o w a ­
n ie m  ro z g ry w a n y c h  s y tu a c j i  o p e ra *  
e y jn o - ta k ty e z n y c h . z g o d n ie  8 d o » 
trz e b a m i w spó łczesnego p o la  w a ł­
k i .  S ta n o w ią  s u ro w y  s p ra w d z ia n  u -  
m ie ję tn o ś c i b o jo w y c h  ć w ic z ą c y  u li
w o js k .

Ć w icze n ia  w  ś ro d ę  o b s e rw o w a li!  
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  K o m ite tu  C en* 
t ra ln e g o  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Cz# 
e h o s ło w a c ji G u s ta w  H u s a k . de lega­
c je  w o js k o w e  k r a jó w  s o c ja lis ty « « *  
n y c h  o ra z  c z ło n k o w ie  N acee łnes»  
D ow ód-ztw a Z je d n o c z o n y c h  S i ł  Zbro i} 
n y c h  P a ń s tw  S tro n  U k ła d u  W a r­
szaw skiego .

12 b m . żo łn ie rz e  W P  u cze s tn iczą ­
c y  w  ć w ic z e n ia c h  o d d a li h o łd  ż o ł­
n ie rz o m  l i  A r m i i  W P. k tó r z y  w  m a ­
ju  1945 r o k u  p rz y n ie ś li w o ln o ść  
o k u p o w a n e j C ze ch o s ło w a c ji. W 
M ie ln ik u  p od  p o m n ik ie m  gen. K a  
ro la  Ś w ie rcze w sk ie g o , ówczesne®« 
d o w ó d c y  I I  A r m i i ,  z ło ż y l i  w ie ń ca  
ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  p o ls k i cS 
za łó g  p ra c u ją c y c h  w  Okot-Łcatdi to ­
go m ia s ta .

10 rocznica rewolucji

antyfeudalnej

Święto narodowe
Etiopii

A D D IS  A B E B A  P A P . E t io p ia  Oh* 
ch o d z i d z iś  10 ro c z n ic e  re w o lu c j i  
a n ty fe u d a ln e j.  12 w rz e ś n ia  1974 ro *  
k u  d o ko n a n o  ta m  w o js k o w e g o  za­
m a ch u  s ta n u , z lik w id o w a n o  m o n a r»  
ch ie . o b a lo n o  i  in te rn o w a n o  cesa* 
rza  H a y le  S e lla s je . T e n  ro ln ic z y  
k r a j  z a jm u je  o lb r z y m i o bsza r 1 J  
m in  k m  k w . .  l ic z y  32 m in  m ięsa* 
k a ń c ó w  (90 g ru p  e tn ic z n y c h , © k. 
p o ło w y  to  c h rz e ś c ija n ie  — kopto®  
w ie . d ru g a  p o ło w a  to  m u z u łm a n ie ) . 
Jes t p o ło ż o n y  w  s tra te g ic z n y m  
p u n k c ie  k o n ty n e n tu  a fry k a ń s k ie ® »  
n a d  M o rz e m  C z e rw o n y m , s ą s ia d u je  
z  S udanem . S om a lią . K e n ią  1 D żi­
b u t i.  D y s p o n u je  je d n ą  z n a js i ln ie j­
szych  a r m i i  na ty m  k o n ty n e n c ie  
(o k . 300 ty s . ż o łn ie rz y ) . D o ch ó d  n a ­
ro d o w y  je s t  b a rd zo  n is k i.  E t io p ia  
n a le ż y  do  g ru p y  n a ju b o ższych  
p a ń s tw  na św ie c ie . W  la ta c h  1971 
— 1973 p rz e ż y ła  k a ta s tro fa ln a  k ie ­
ską suszy. Z  g ło d u  i  f iz y c z n e g o  w y  
c łe ń cze n ia  zg in ę ło  w ów czas  200 ty s . 
osób . G łó w n y m  ź ró d łe m  d e w iz  je s t 
k a w a  (65 p ro c . d o ch o d ó w ). E tio p ią  
je s t p ią ty m  p ro d u c e n te m  te j u żyw a  
k i  na  św iec ie .

Strajk brytyjskich górników

Minister grozi 
represjami

L O N D Y N  P A P . K o n tro w e rs je  p o ­
l ity c z n e  w z b u d z iło  p rz e m ó w ie n ie  
b ry ty js k ie g o  m in is tra  s p ra w  w e w ­
n ę trz n y c h  L e o n a  B r it ta n a . k tó r y  
z a g ro z ił s tra ik u 1 a c v m  g ó rn ik o m  o* 
s t r y m i re p re s ja m i k a r n y m i za na ­
rusza n ie  p ra w a . M in is te r  p rze m a ­
w ia ł do  lo k a ln e j o rg a n iz a c ji ko n se r­
w a ty s tó w  w  o k rę g u  N o tt in g h a m  —» 
je d n y m  z c e n tró w  b ry ty js k ie g o  gó r 
n ic tw a . P o in fo rm o w a ł on . że w  d o ­
ty c h c z a s o w y m  s t ra jk u  a re sz to w a n o  
6379 osób. B r i t ta n  n ie  o k re ś l i ł  l ic z ­
b y  ra n n y c h  g ó rn k ó w . a le  w e d łu g  
d a n y c h  z w ią z k u  zaw odow ego  prze ­
k ra cza  ona 1500 osób.

B r i t ta n  os trzeg ł, że za szereg  
c ię ż k ic h  p rz e s tę p s tw  k tó ry c h  — je ­
go zd a n ie m  —  dopuszcza ją  s ie  Pl= 
k ie tu ia c y  g ó rn ic y  g ro z i k a ra  do­
ży w o c ia . za in n e  — w y r o k i  b e z te r­
m in o w e g o  w ie z ie n ia  lu b  co n a j­
m n ie j 1 0 -le tn le . P o lic ja  1est zdecy­
do w a n a . ja k  to  o k re ś li ł,  ..w y k o p a e  
spod z ie m i”  w s z y s tk ic h  n a ru s z a ją ­
c y c h  p ra w o , a sa d y  w y d a d z ą  n® 
n ic h  o d p o w ie d n ie  w y ro k i.



KURIER ♦  PROBLEMY KRAJU I REGIONU +  PROBLEMY KRAJU I REGIONU +  PROBLEMY KRAJU I REGIONU +  STRONA 4

Bez recepty na dobry samorzga

Kto m a rzqdzić  
naszym osiedlem?

W C H O D ZĄ C  do k la tk i schodowej, patrząc na tab licę  ogło­
szeń obok w ie jsk iego  sklepu n ap o tkać  można n iek ied y  in fo r ­
m acje i  obwieszczenia podpisane „sam orząd m ieszkańców” . 
Część z nas za trzym u je  się p rze d  ty m i d ru ka m i, s tu d iu je  ich  
treść, w iększość je dnak przechodzi obo ję tn ie  n ie zadając sobie 
tru d u  przeczytan ia  in fo rm a c ji.
S K Ą D  taka  reakcja? W ydaje 

się, że w y n ik a  ona z oceny ro li 
i  m ożliw ości sam orządu w  roz­
w ią zyw a n iu  p rob lem ó w  lo k a l­
nych . W śród znacznej części 
społeczeństwa u trw a li ło  się 
przekonanie, że samorząd jest 
in s ty tu c ją  niem alże zbędną, n ie 
m a jącą w p ły w u , na to, co się 
dz ie je  w  osiedlu lu b  na w si. N ie 
b ra k  rów n ież  głosów, że samo­
rząd to swoiste tow arzystw o  
w za jem ne j ado rac ji d la  em ery­
tó w  i  renc is tów  „c ie rp ią cych ”  
na  n a d m ia r czasu i  n iedosyt 
w ładzy .

Przytoczone op in ie  zaw iera ją , 
ja k  to  zw yk le  byw a, w ie le  
uproszczeń. N ie b ra k  bow iem  
p rzyk ła d ó w  cennych in ic ja ty w  
sam orządowych ja k  u ruchom ie ­
n ie  przedszko li osiedlow ych lu b

Książka książek
T A K  n a zw a n o  trz y to m o w y  „S ło ­

w n ik  l i t e r a tu r  w  ję z y k u  fra n c u s ­
k im ” , k tó re g o  p u b lik a c ję  rozpoczę ­
ła  f i r m a  e d y to rs k a  B o rd a sa . J u ż  w  
p ie rw s z y m  o k re s ie  w y d a w n ic tw o  
s p o tk a ło  s ię  z  b a rd zo  d o b ry m  p rz y ­
ję c ie m , czego d o w o d e m  10 ty s . 
sp rz e d a n y c h  e g ze m p la rzy . D o ty c z y  
to  p ie rw sze g o  to m u , b o w ie m  na ­
s tę p n y  m a s ię  u ka za ć  w  p o ło w ie  
p a ź d z ie rn ik a , a o s ta tn i w  g ru d n iu  
tor. z in d e kse m  o b e jm u ją c y m  17 
ty s . u tw o ró w  a u to rs tw a  1 800 p isa ­
r z y  z k r a jó w  fra n c u s k o ję z y c z n y c h  
od  z a ra n ia  p iś m ie n n ic tw a  do  c h w il i  
o b e cn e j.

S ło w n ik  w y d a n y  p rz y  w s p ó łp ra ­
c y  250 s p e c ja lis tó w , p rz y z n a je  n a le ­
ż y te  m ie jsce  p isa rzo m  z B e lg ii.  
S z w a jc a r ii,  k r a jó w  M a g h re b u  i  
a f ry k a ń s k ic h ,  z A n ty l i ,  L ib a n u  i

w ie jsk ich , strzeżonych p a rk in ­
gów  itp . A le  równocześnie w ie ­
le sam orządów is tn ia ło  ty lk o  
fo rm a ln ie , na papierze, a d o p ra  
cy in n ych  m ożna m ieć poważne 
zastrzeżenia. Jak  bow iem  za­
k w a lif ik o w a ć  postawę dzia łaczy 
sam orządowych, k tó rz y  ko n ­
sekw entn ie  oponow a li p rze c iw ­
ko o tw a rc iu , w  m ie jsce sklepu 
ss>ożywczego, jedynego na osie­
d lu  sklepu z a r ty k u ła m i gospo­
darstw a domowego, m im o  że w  
p ro m ie n iu  200 m  zna jdow a ły  się 
cz te ry  sk lepy spożywcze. Ja k  się 
późn ie j okazało ów  sam orząd 
został zdom inow any przez miesz 
kańców  dom u, w  k tó ry m  m ia ł 
być o tw a r ty  ów  sporny sklep, a 
opór w y n ik a ł z fa k tu , iż  „dz ia ­
łacze”  p rzyzw ycza ili się chodzić 
co dzień po m leko  i  świeże b u ­
łe czk i w  papuciach.

Podobne p rz y k ła d y  ego istycz­
nego, niepoważnego stosunku 
dzia łączy sam orządow ych do 
p rob lem ów  lo ka ln ych  m ożna by 
mnożyć. Konsekw encją  b y ł le k ­
ceważący stosunek a d m in is tra c ji 
do tych  c ia ł społecznych, ro z ­
strzygan ie  sp raw  bez zasięgania 
o p in ii, ponad sam orządam i. W  
jeszcze w iększym  s topn iu  stosu­
nek do sam orządu okreś la ła  je ­
szcze do n iedaw na ogólna te n ­
dencja do fo rm a lnego  tra k to w a ­
n ia  w ie lu  in s ty tu c ji soc ja lis tycz­
ne j dem okrac ji.

P u nk tem  w y jśc ia  do zm iany 
p o zyc ji osied low ej sam orządnoś­
c i p o w in n y  stać się nowe prze­
p isy praw ne regu lu jące d z ia ła l­
ność sam orządu m ieszkańców, 
nadające tem u c ia łu  społeczne­

m u odpow iednie u p ra w n ie n ia  i 
rangę, ściśle wiążące samorząd 
te ry to r ia ln y  z dz ia ła lnością lo ­
ka lnych  w ładz  —  ra d  narodo­
wych,

W  m yś l now e j ustaw y o ra ­
dach narodow ych, sam orządy te 
ry to r ia ln e  spe łn ia ją  ro lę  podsta­
wowego ogn iw a rozw iązującego 
1 sygnalizu jącego najw ażn ie jsze 
p rob lem y I bo lączk i m ieszkań­
ców. K oncepcja jes t jasna. Sa­
m orząd ja ko  c ia ło  n a jle p ie j zo­
rien tow ane  w  te ren ie  w ie le  
spraw  może obecnie i pow in ien  
za ła tw iać sam, w łasnym i środ­
kam i lu b  korzys ta jąc  z pom ocy 
(także finan sow e j) ra d y  narodo­
w e j. W  sy tu a c ji gdy p rob lem  
przekracza kom petencje  lu b  
m ożliw ości sam orządu pow in ien  
on domagać się jego rozw iąza­
n ia  przez radę narodową. R ów ­
nocześnie rada narodow a, o trz y ­
m ując za pośredn ic tw em  samo­
rządów  p recyzy jn ą  in fo rm a c ję  
na tem at p rob lem ów  osiedli i 
wsi może podejm ować decyzje 
w  ska li m iasta, gm iny , d z ie ln i­
cy. M ożna w ięc  s tw ie rdz ić , iż 
dobre sam orządy to jedna z waż 
n ie jszych podstaw  p ra w id ło w e j 
pracy rad  narodowych.

Czy is tn ie je  je dnak jakaś u n i 
wersalna recepta na dobre sa­
m orządy? T a k ie j recepty n ie  ma.
Potrzebne jest ty lk o  jedno: m ą­
drzy, zaangażowani, społecznie 
m yślący lu dz ie  w e w ładzach sa­
m orządu m ieszkańców. I  w a rto  
o tym  pam iętać w  kontekście 
zb liża jących się w yb o ró w  do 
w ładz sam orządowych. Od tego 
ja k ich  lu d z i w yb ie rzem y, zale­
żeć będzie n ie ty lk o  sposób go­
spodarowania w  naszym  osie­
d lu  lu b  w s i lecz patrząc szerzej 
także skuteczność rozw iązyw a­
n ia  prob lem ów  w  ska li gm iny , 
m iasta i  całego k ra ju .

A n d rze j GOT

Motocykle ze Świdnika

M O T O C Y K L E  w ytw arzan e  ©rzez W ytw ó rn ie  S przętu  K o m u n ik a c y j­
nego P Z L  w  Ś w id n iku  6łuża  nam  jako  środek lokom ocji od la t. K o rzy ­

sta z n ich  zarów no m łodzież, Jak i starsi, szczególnie przy  obec­
n ym  ograniczeniu sprzedaży benzyny. P rze* w ie le  la t zm ien ia ły  

się modele, przybyw ało  unowocześnień, uspraw nień itp . Obecnie  
dziennie w ytw a rza  się około 20« sztuk  tych  popularnych pojazdów , 
isiestety p ro d u kc ja  ich  m a być ko n tynuow ana ty lk o  do listopada  
przyszłego ro ku , potem  będą Już w ytw arzan e  ty lk o  części zam ienne.
N A  Z D J Ę C IU : hala m ontażow a W SK Ś w idn ik .

C A F —W .F re le k

Po p rćhne j p rzym ia rce

Wolny wybór lekarza
oSd” wScah L t ° « u -  P racow ników , ale od ich posła- 

ż u je  p ro g ra m  u s p ra w n ie n ia  Wy i zachowań. A  te W dalszym  
pods taw ow ego  le c z n ic tw a , ro z - ciągu są najczęście j k ry ty k o -  
b u d o w u i jc  i  m o d e rn iz u ją c  p la - w ane przez pacjentów .
& £  ¿ S j f r S n ! "  . U pom ina ją  sic o n i o należną 
m u  u d a ło  się z a p e w n ić  obsadę im  opiekę i  w łaśc iw y  stosunek 
k ilk u s e t  o ś ro d ko m  z d ro w ia , k tó  do podopiecznego. Te op in ie  za-
r y c h  n ie  m ia ł k to  p ro w a d z ić . i ;  °  a  . „ in A n in
Z w ię k s z y ła  się lic z b a  k a re te k . cz y n ^ ją  S ię l ic z y ć .  To w łaśnie 
W ie lu  le k a rz o m  u m o ż liw io n o . P ^ S ja  W ie lu  ś r o d o w is k  spoWO- 
za ku n  sam ochodów , s ta ra n ia  dow ała p r ó b n ą  p r z y m ia r k ę  do
o b ję ły  w s z y s tk ie  d z ie d z in y  i  wprow adzen ia  wolnPPT) w v h r i 'r i i  u c z y n io n o  dużo . a b y  w  re jo -  ,w f ‘ uvv W O inegO  wyOO-ru
na ch  p e rs o n e lo w i u ła tw ić  p ra - lekarza. Eksperym ent, t rw a ją ­
ce. a ty m  sa m ym  w y jś ć  na - cy  15 m iesięcy i  obe jm u jący 
p rz e c iw  o cze k iw a n io m  p a c je n - sw oim  zasięgiem p ra w ie  ćw ie rć  

, m ilio n a  pacjentów , zyska ł ich 
A i r A 7 A fn  _ aprobatę. Próba w praw dzie

s u k c ^ f  n ie  pe łny  Poziom  sk° ńczy ła  Jej w y n ik i
o c h ro n y ljd ro w ia

T i Trn u w irm tn if i  n a»i i ¿aaBaatiiiiiii «Biur:

Opowiastki o złotym  pieniądzu...
W  W Y D Z IA L E  Z a tru d n ie n ia  

i  S p raw  S ocja lnych Urzędu 
M ie jsk iego  w  Szczecinie co­
dz iennie fo rm u je  się d ługa ko le j 
ka  m łodych ludz i. Są absolwen 
ta m i „zaw odów ek” , p rzysz li po 
sk ie row an ia  do pracy.

W  b r. szko ły zawodowe w  
naszym  m ieście opuściło  4:700 
m łodych  ludzii. Czeka na n ich  
praca w  w yuczonych zawodach. 
Co w ięce j —  zakłady zabiega­
ją  o m łodych. T rudno śc i z b ra ­
k ie m  rą k  do p racy  to zmora 
gospodarki, n ie  ty lk o  w  Szcze­
c in ie . Ponad 4,5 tys. lu d z i to  w  
duże j m ierze rozw iązan ie  p ro ­
b lem u — słyszę w  w yd z ia le  za­
tru d n ie n ia . N iestety...

W iększość abso lw entów  od­
chodzi od b iu rk a  p ra cow n ików  
U W  zaw iedziona. N ie k tó rzy  n ie  
p rzeb ie ra ją  w  słowach i  ocenach: 
„T u  d la  m n ie  pracy n ie  ma. 
To ma być s ta rt d la  m łodzie ­
ży?!”  Itd . itp .

Co się stało, dlaczego odcho­
dzą rozgoryczeni?

—  Większość m łodych szuka 
innego zajęcia niż te k tó re  p ro ­
ponu jem y —  w y jaśn ia  L u c ja n  
F o rn a lsk i, k ie ro w n ik  w yd z ia łu . 
—-C h cą  robo ty  w  f irm a c h  po lo­
n ijn ych . M ożliw ości k ie row an ia  
do ta k ich  p rzedsięb io rs tw  nie 
m am y, zresztą n ie  m a zapotrze­
bow ania na fachowrców stam ­
tąd...

C Z Y M  w y tłu m a c z y ć , że ab so l­
w e n tk a  sz k o ły  h a n d lo w e j n ie  chce 
s łyszeć o  p ra c y  w  „S p o łe m ”  lu b  
W P H W ?; że ś lusa rz , a b s o lw e n t za ­
w o d o w e j s z k o ły  k o le jo w e j,  pos iada ­
ją c y  na  ś w ia d e c tw ie  p ią tk i  o d  gó­
r y  do d o łu  — szuka  ro b o ty  h ie w y -

ia r ta k u ? ° WaneSO W ‘ ’p o lo n i^n y m ”

Mit firm polonijnych
P o z o rn ie  sp ra w a  p ro s ta : w yższe 

z a ro b k i. J a k  g łos i fa m ą . — co n a j-  
;m n ię 1 .a ^ a  ra z y  ta k ie 1 n iż ; n a ; p a ń ­
s tw o w y m ” . ZresżtĄ  'p o s łu c h a jm y  
m ło d y c h , p rz y p a d k o w o  za g adn ię ­
ty c h  w  „k o le jc e ”  po s k ie ro w a n ia  
w  U rzę d z ie  M ie js k im .

A G A T A . 19 ła t .  a b s o lw e n tk a  za­
s a d n icze j s z k o ły  h a n d lo w e j. Z a w ó d
—  sp rz e d a w c z y n i.

— I  ta k  w iem . co będę rob iła . 
Stanę za sklepowa lada. W  sklepie  
„Społem ” , d a jm y  na to. będę uże­
ra ła  s ię  z k lien tkam i«  w  sklepie do  
lo n ijn y m  też. ale  za większą Pie­
niądze. D latego chce ta m  iść. N a ­
w et do spraatania...

A D A M , ś lusa rz , a b s o lw e n t s tocz­
n io w e j s z k o ły  p rz y z a k ła d o w e j:

— Co się dziś liczy? Szm al i  t y ­
le. K w a lifik a c je ?  Co ja  z nich bę­
dę m iał?  S ta w k i, k tó re  proponu ją  
zak ład y  sa dla m n ie  za niskie. 
Chce sie ubrać, zabaw ić, bo potem  
ide do w o jska. Może po w ojsku  
zdecyduje sie na łuna robotę. T e ­
ra z  n ie  u k ry w a m , że chce pracy  
w  Jakiejś f irm ie  p o lo n ijn e j...
—  M u s i b y ć  k o n ie c z n ie  p o lo n ijn a ?
— T am  dobrze płaca.«.
— S ką d  w iesz?
— B ra t m i m ów ił...
E W A . a b s o lw e n tk a  zasadn icze j 

s z k o ły  łą czn p śc i:
— N ie  ty lk o  od k rew n y c h  w iem . 

ze tam  dobrze p łacą! N a w e t w  ga­
zetach o ty m  pisali. Przyszłość? A  
co m i tam ...

R O Z M O W Y  są do siebie po­
dobne. N ie s k u tk u ją  żadne 
a rgum en ty  na tem a t m ożliw oś­
c i podwyższenia k w a lif ik a c ji ,  
u lg  w  okresie ada p ta c ji zawo­
dow ej w '  uspo łecznionych za­
k ładach  p racy . N ikogo  n ie  nęc i 
n iezłe   ̂wyposażenie socjalne 
.większości p rzedsięb io rs tw  po­

szukujących fachow ców. O ideo 
w -c h  pobudkach, w  zderzeniu z 

r W ie lk im  szmalem, k tó ry  ’ ma 
czekać w  każde j f irm ie  p o lo n ij­
ne j — le p ie j zam ilczm y.

O D W IE D Z IL IŚ M Y  pana B . (p ro ś ­
ba o  n ie u ja w n ia n ie  n a zw iska ) m a­
jącego w  S zczec in ie  za k ła d  rz e m ie ­
ś ln iczy . k o o p e ru ją c y  ze znaną f i r ­
m ą p o lo n ijn ą  w  P o zn a n iu . W  w a r ­
sztacie  k ra w ie c k im  pana B. szy je  
się spodn ie  d a m sk ie  i  m esk ie . P ra ­
c u je  tu  30 osób.

— O wszem , w ś ró d  nasze j za łog i 
cp o tka  pan  n ie  t y lk o  a b s o lw e n tk i 
zasadn iczych  szkó ł z a w o d o w y c h  — 
m ó w i pan  B . — Je s t je d n a  p a n i 
in ż y n ie r -e le k tro n ik .  je s t p ie lę g n ia r ­
ka  z d y p lo m e m , a le  sa i  p an ie  bez 
k w a l i f ik a c j i .  Cóż. m o ja  rzeczą  b y ło  
sk o m p le to w a ć  zespół. Z re sz tą  p a p ie ­
r y  są w  p o rz ą d k u . O. proszę, tu  
są s tosow ne ze zw o le n ia , p ism o  z 
w y d z ia łu  z a tru d n ie n ia , s k ie ro w a ­
n ia ... — I le  za ra b ia ją ?  R óżn ie . O d 
15 do 25 ty s ię c y  z ło ty c h . M ó w ię  
szczerze, n ie  zan iżam . Po Me go­
d z in  p ra c u ją ?  R óżn ie . W  k a ż d y m  
bądź ra z ie  lo ja ln ie  u p rz e d z iliś m y  w  
m om e n c ie  p rz y ję c ia  do z a k ła d u  — 
tu  n ie  m a o ś m io g o d z in n e j z m ia n y . 
N ie k tó re  b io rą  n a w e t ro b o tę  do do 
m u . w y k a ń c z a ją  to w a r  na sw o ich  
m aszynach i  m a ja  za to  d o d a tk o w o  
p ła tn e . Co p an  chce? Za s o lid n ą  
prace je s t  n ie z ła  p łaca . C zy  n ie  u - 
ważam . że w  p a ń s tw o w y m  z a k ła ­
dzie. p ra c u ją c  po k ilk a n a ś c ie  go ­
d z in  na  dobę z a ro b iły b y  ty le  sam o. 
a lbo  n a w e t w ię c e j?  C h yb a  ta k . m o ­
że w ię ce j?  U  m n ie  w a ru n k i ro b o ­
t y  — ja k  p an  w id z i — ta k ie  w ię ­
ce j sk ro m n e . T y lk o ,  proszę, pana: 
nasze p ra c o w n ic e  p rz y s z ły  t u  d o b ro  
w o ln ie . 1» n ik o g o  s iła  n ie  c ią g n ą ­
łe m . C zy p rz y ją łb y m  jeszcze w y ­
k w a lif ik o w a n e  k ra w c o w e ?  N ie s te ­
ty .  n ie  m a m n a  to  zezw o len ia , po­

za ty m  p ro d u k c ja  je s t ta k  o b li.  
czona. że ju ż  n ie  p o trz e b u je m y  p ra  
c ę w n ic . T u  l ic z y  s ię  każda z lo tó w  
k g , i  .racze j je d n a  p a n i w o l i  ro b ić  
ża d w ie  n iż ...

A N D R ZE J K ., b y ły  p racow ­
n ik  p o lo n ijn e j f irm y ,  w y tw a ­
rza jące j w y ro b y  z drew na:

—  R zuciłem  tę robotę po k i l ­
ku  miesiącach. M ając m atu rę  — 
dyp lom  techn ika  budow y o k rę ­
tów , za tru dn iłem  się ja k o  ro ­
b o tn ik  p rzy  w y ła d u n ku  i w e­
w n ę trznym  transporc ie  d re w ­
n ianych  k łód . Praca — po k i l ­
kanaście godzin na dobę. W ie ­
czoram i w a liłem  się ze zmęcze­
n ia  ja k  ta  k łoda, k tó rą  
w łasnych ram ionach przenosi­
łem . Zarobki?  N iew ie le  w ię k ­
sze n iż  te  ja k ie  m am  teraz w  
„W a rs k im ” . W dodatku m iesz­
ka łem  w  podna ję tym  poko ju , bo 
pracę m ia łem  w je dne j z m ie j­
scowości w o jew ództw a. W  sto­
czn i korzystam  z rozm a itych  
ulg. Owszem, chętn ie  b iorę  nad 
liczbów k i. bo chcę zarobić, 
ubrać się... Tam to n ie  d la  m nie, 

:a row ałem  się...
Dobrze będzie, je ś li m łodzi 

ludz ie  z „ k o le jk i”  przed w y ­
dzia łem  za tru dn ie n ia  przem yślą 
sobie i  sko n fro n tu ją  te w yp o ­
w iedz i z m ita m i, k tó ry m i ich 
nafaszerowano. W a rto  też za­
stanow ić się nad przyszłością. 
W łasną.

W . JU R C Z A K

nagradzania p racow n ików  służ­
by  zdrow ia.

Doświadczenia eksperym entu 
w yka za ły  w ie le  w a lo rów  te j fo r  
m y. Przychodnie, k tó re  w  n ie j 
uczestniczyły, nadal p racu ją  w 
oparc iu  o zasadę wolnego w y ­
boru lekarza. Z  ty m  jednak, że 
tam , gdzie w yb ie ra ło  się leka­
rza na każdą poradę i każdą 
w izytę , te raz dokonuje się w y ­
boru  na ca ły  rok. T a k i okres 
bardz ie j gw a ra n tu je  ciągłość 
op ieki.

A  od stycznia przyszłego ro ­
ku  będzie można upowszechnić 
sprawdzony system. Pozostało 
zatem sporo czasu na staranne 
przygotow anie  się do tego.

B Ę D Z IE  to  pow szechność system u  
bez p rz y m u s u . N ie  zos tan ie  w y p is a ­
na. c e n tra ln ie  żadna re cep ta  k tó rą  
b y  m ożna p o w ie lić  z z a m k n ię ty m i 
o cza m i. D e cyz je  p o w in n y  ro d z ić  sie 
z m o ż liw o ś c i i  p o trze b  te re n u . Zgo­
dą m uszą w y ra z ić  w szyscy za in te re ­
so w a n i: le k a rz e , d y re k c je  ZO Z  ł  
p rz e d s ta w ic ie le  spo łeczeństw a — 
c z ło n k o w ie  k o m ite tó w  o s ie d lo w y c h , 
ra d n i i tp .  J e ś li odezw a sie ¿ o s y  
s p rz e c iw u , zm ia n  n ie  bedz ie . Poza 
ty m  w  p rz y c h o d n i m u s i b y ć  z a tru d ­
n io n y c h  co  n a jm n ie j 3 le k a rz y  o g ó l­
n y c h  i  3 p e d ia tró w , a b y  rze c z y w iś ­
c ie  b y ło  spośród  k o g o  w y b ie ra ć .

P a c je n c i k o rz y s ta ją c y  z u s łu g  
p rz y c h o d n i m n ie js z e j, lu b  t y lk o  o  
je d n o o so b o w e j obsadzie, mogą do­
znać  uczu c ia  za w o d u  że u  n ie b  n ic  
s ią  n ie  zm ie n i, choć  n ie  sa zado­
w o le n i z p o z io m u  o c h ro n y  ic h  zd ro ­
w ia . I  na to  p o w in n a  zna leźć sie 
ra d a . W a rto  b y ło b y  ró w n ie ż  u p o w ­
szechn ić  o rg a n iz o w a n e  przez ra d ­
n y c h  o kre so w e  s p o tk a n ia  ś ro d o w i­
s k o w e  s łu ż b y  z d ro w ia  z p a c je n ta m i. 
T a ka  k o n fro n ta c ja  po zw a ła  na rze­
czow a w y m ia n ę  p o g lą d ó w , co k o ­
rz y s tn e , a co s z w a n k u je  w  o c h ro ­
n ie  z d ro w ia  i  op iece  sp o łe czn e j, ja ­
k ie  są p o trz e b y  s łu ż b y  z d ro w ia , ja ­
k ie  zastrzeżen ia  zg łasza ją  p a c je n c i.
0  ty le  je s t to  w ażne  że w  re jo ­
n ie  sk u p ia  s ię  p rzec ież  w iększość 
ś w ia d c z o n y c h  u s łu g , o d  Ich  ja k o ś c i 
zależą lo s y  c z ło w ie k a , od  zasiągu
1 s k u te czn o śc i za p o b iegan ia  c h o ro -  • 
b o m . G d y  ro z p o czn ie  s ie  w  p o rę  
le c z e n ie  na ra tu n e k  n ie  je s t za póź-

W anda S T R Z A Ł K O W S K A
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ZAWSZE W CZWARTEK magazyn „Rock, pop, disco, jazz” czyli informacje 
ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy* Cjuizy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Was!

Gwiazdy JJ 84
J A K  ju ż  in fo rm o w a liśm y , 

pod kon iec paźdz ie rn ika  do 
P o lsk i p rzy jedz ie  Ray Char 
les, by w ys tąp ić  podczas 
Jazz Jam boree 84. Z  in fo r ­
m a c ji o rgan iza to rów  w y n i­
ka, że n ie  będzie to  jedyna  
a tra kc ja  tegorocznego fe s ti­
w a lu . W ystąp i także o rk ie ­
s tra  Cecila Taylora, z k tó ­
rą gościnnie zagra Tomasz 
Stańko a także The Woody 
Shaw Quintet. Spodziewa­
ny  jest p rzy jazd  doskonałe­
go trębacza Lestera Bowie 
I M ichele’a Rosewomana o- 
raz Ornette Colcmana 
m uzyka staw ianego w  rzę­
dzie ta k ich  znakom itości 
ja k  M iles  D avis i  Lou is 
A rm s trong .

Prócz gości zagranicz­
nych, na Jazz Jam boree 84 
zobaczym y i  usłyszym y ca­
łą  czołówkę polskiego ja z ­
zu!

W kró tce  przy jedzie  do P o lsk i

Jerzy Grunwald
artysta nieznany?
N IEC O  s ta rs i m elom ani pa- odejdziesz” . C zte ry n ia jc iekaw - 

m ię ta ją  go z w ystępów  w  zes- sze p iosenki z te j p ły ty  ukażą
pole Ńo To Co i  En Face. Póź- się rów n ież  
n ie j zn ikn ą ł z po lsk ich  estrad, tego LP. 
T y lk o  n ie lic zn i w iedz ie li, że Je 
rzy  G ru n w a ld  w y je c h a ł do Lon 
dynu , późn ie j zaś do Los A n ­
geles. O sta tn io  zaś m ieszka w 
Szw ecji, gdzie zw iązany jest 
p ięc io le tn im  k o n tra k te m  z w y ­
tw ó rn ią  „M a rra n n  Records” , 
d rugą co do w ie lko śc i w  Szwe­
c j i  po „P o ia rze ” .

W łaśn ie d la  te j f irm y  fono­
g ra ficzn e j nag ra ł p ły tę  d ługo­
gra jącą „ T r y ł  , na k tó rą  licenc ję  ¿ “¡ e S S 0 * ?  
zakup ił także nasz „Tonpress”  azie*mKa b r- 
Obecnie Jerzy G ru n w a ld  nagry 
w a d ru g i lo ngp lay. „Z a n im

w  po lsk ie j w e rs ji

Choć niektórzy uważają, że to kicz

bijeMichael Jackson
wszelkie rekordy

„T A Ń C Z Y  ja k  bracia S ob i- ny  potrzebow ał takiego super- 
szewscy razem  wzięci. B a rw n o - ido la  i  zaakceptow ał go ca łko - 
ści i  cudaczności jego s tro jó w  w ic ie .
m ógłby m u pozazdrościć naw et Popularność M ichae la  Jackso 
„W ła d z iu ”  L iberace. Jego gogu- na i  jego nag rań przekracza 
siowata elegancja p ro w in c jo n a l wsze lk ie wyobrażenie. K o le jne  
nego żigolaka jest żałosna, a w y  p ły ty  b i ją  re ko rdy , piosenkarz 
s tudiow ane m a n ie ry  pedałkow a o trzym u je  nagrodę za nagrodą, 
tego kup id yn a  n a jzw ycza jn ie j O to n ie k tó re  ubiegłoroczne tro -  
śnieszne. I  choć n ie  ulega n a j-  fea — G rand  P r ix  ta rg ów  M I-  
m n ie jsze j w ą tp liw ośc i, że M i-  DEM , osiem nagród „G ra m m y ” , 
chael Jackson jest M istrzem  nagroda B ry ty jsk ie g o  P rzem y- 
K iczu  — przecież n ie  można słu M uzycznego . i  tygodn ika
przejść obo ję tn ie  wobec tego, 
cc ro b i”  — nap isa ł D ariusz M i­
cha lsk i w  „Sztandarze M ło ­
dych ”  o id o lu  nasto la tków .

J a k i jest — ta k i jest. In n y  
być nie może. S ta ł się n iew ą t-

„M u s ic  W eek” .
W tym  ro ku  dyskog ra fia  

wzbogaciła się ju ż  o dwa a lbu ­
m y i cz te ry  single. Zam ów ien ia  
na ko le jne  p ły ty  długogra jące 
„D e s tin y ”  i  „V ic to ry ”  idą w  m i

p liw ie  tw orem  specja listów  od lio n y  egzemplarzy.
showbusinessu. R ynek m uzycz-

W „Korabiu" i „Promieniu"

Id; ¡[ława Sośnicka 
i Zbigniew Wodecki

WE W RZEŚN IU  w ystąpią w 
Szczecinie na ser i  wspólnych 
k ncertó  uznane gw iazdy po l­
sk ie j p iosenki: Zdzis ław a Soś­
n icka  i Z b ign iew  W odecki (w 
program ie  p rzygotow anym  przez 
K rzysz to fa  M aternę).

K o nce rty  w  „K o ra b iu ”  — 22 i 
23 bm. godz. 16, 18 i 20, a na­
s tępn i. od 24 do 28 bm . o 
godz. 17.30 i 19.30 w  „P ro m ie - 
n 'u ” .

B ile ty  są do nabycia w  k a ­
sach k in  „K o ra b ”  i  „P ro m ie ń ” .

U )

Ciekaw e czy Jacksonow i uda 
się pow tó rzyć ubiegłoroczne suk 
cesy? Na razie jest rekordz is tą  
n ie  do pob icia . Chociaż... Zaczy 
na z n im  konku row ać in n y  czar 
noskóry, ró w n ie  m łody  p iosen­
karz u k ry w a ją c y  się pod pseu­
don im em  Prince. Napiszem y o 
n im  niebawem .

Jerzy G ru n w a ld  w ystępow ał 
w ub. ro ku  w  M rągow ie  na 
„P ik n ik u  C o u n try  D la części pu 
b iiezno śc i b y ł to  występ zupe ł­
nie nieznanego w ykonaw cy. D la 
tego też g ita rzys ta  i  p iosenkarz 
w je d n e j osobie postanow ił 
przypom nieć się po lsk ie j m ło ­
dzieży, p rzedstaw ić sw ój now y 
repe rtu a r. P rzyjeżdża do k ra ju  

p rze łom ie  września i  paź- 
m iędzynarodb- 

wą g rupą  A ice. Program  to­
urnee p rze w id u je  15 koncertów , 
n ie  w iem y je d n a k  — ćzy w  
Szczecinie?

Jerzy G ru n w a ld  je s t zadowo­
lony z dotychczasowego przebie 
gu sw o je j ka r ie ry , choć nie 
odn iósł b łysko tliw ego  m iędzyna 
rodow ego sukcesu. Pobyt w  A n ­
g li i i Stanach Zjednoczonych 
p o zw o lił m u poznać dokładn ie  
współczesną m uzykę i rynek  
m uzyczny, Uw aża że nie b y ł to 
czas stracony. Zdobyte doświad 
czenia p rocen tu ją  teraz w  p ra ­
cy w  Szw ecji, gdzie zgodnie z 
podp isanym  ko n trak tem  m a je  
szcze do nag ran ia  trzy  p ły ty  
d ługogra jące (jedną rocznie).

J a k i jest Je rzy G run w a ld  la t  
osiem dziesiątych — przekona­
m y się niebaw em .

Dlaczego odszedł
Limahl?

K O R Z Y S T A JĄ C  z pobytu ze 
społu KajaG ooG oo w  Polsce za 
pytano m uzyków  — dlaczego 
odszedł L im a h l. O to co na ten 
tem a t pow iedzia ł g ita rzysta  Ste 
ve Askew.

— Ba n ic  m ia ł n ic  w ięcej do 
zaoferow ania zespołowi. P rze­
s ta ł czuć naszą muzykę, nie ro ­
zum ia ł o co nam  chodziło. N a­
sze d rog i po prostu się rozeszły. 
On np. n igdy n ic  p rzy jcc liłb y  z 
nam i do P o lsk i i  n ie rozum ia ł­
by dlaczego m y chcemy.

Nowe nagrania
♦  F iR M A  S a v ito r zam ierza w ydać LP  „M us ie  For The 

E nd” , będący reedycją am erykańsk ie j p ły ty  O rk ie s try  Ósmego 
D nia.

^  Prócz zapow iadanej przez nas p ły ty  „E w a  Bem Loves The 
Beaties ’ sym patycy ta len tu  te j p iosenka rk i o trzym a ją  n ieba­
wem ko le jn y  LP  za ty tu łow any  roboczo „ I  co z tego masz” . -

^  -Tranpress”  zapowiada p ły tę  „C om plte  M adness”  (na l i ­
cenc ji S t i f f  Records). Zaw ierać ona będzie 16 przebo jów  zespo­
łu . k tó ry  zim ą br. w ys tą p ił w  W arszawie.

♦  Ś w inou jska  f irm a  „K a ro lin a ”  w yda ła  kasetę „L iv e ”  z 10 
nag ran iam i Lad y  Pank doko nanym i podczas konce rtu  w w a r­
szaw skie j H a li G w a rd ii.

A  NTYKWARIAT Jaimego i Marshalla byt bliski plajty . „ 
klientów coraz mniej. Pewnego dnia weszła do sklepu 
pani Eastlake i zaproponowała im kupno lichtarzy.

■ Łaskawa pani — powiedział Jaime — ma pani rzeczywi­
ście dwa przepiękne i wartościowe lichtarze. Niestety, nie ma 
teraz popytu na te rzeczy i z przykrością... chciał podać jeszcze 
coś, ale tylko patrzył bezradnie na przepiękne dzieła sztuki 
Sheffield — wyszeptał wreszcie.

— Tak, Sheffield — powiedziała pani Eastlake — Sq bardzo 
stare. Były już stare wtedy, kiedy moi pradziadowie budowali 
swój nowy dem a działo się to w roku 1810.

— Myślę, żo wie pani jaką przedstawiają wartość?
— Naturalnie, wiem jednak również jak są dla mnie niebez­

pieczne. Mój psychiatria uważa, że powinnam przestać żyć prze­
szłością. On ma rację, jestem niewolnikiem tego co posiadam. 
To nie ja posiadam te lichtarze, domy, biżuterię, to-one mnie 
posiadają. Jażoli się ich nie pozbędę, potłukę wszystko na drob­
ne kawałki.

Jaime roześmiał się. .
— Proszę zatem zostawić te lichtarze, naturalnie za pokwito­

waniem, a kiedy znajdziemy nabywcę...
— Nie, cży pan nie rozumie, że do dnia w którym zostaną 

sprzedane będę czuła się ich właścicielką? W dalszym ciągu 
będę ich niewolnicą — położyła lichtarze na stole — Proszę mi 
dać dwadzieścia...

Jaime westchnął głęboko. Dwadzieścia dolarów za sztukę. 
Przecież to będzie złodziejstwo, czyste złodziejstwo.

— Naturalnie mam na myśli dwadzieścia dolarów za oba 
powiedziała pani Eastlake.

— Ale przecież te dwa lichtarze są warte co najmniej — nie 
zdążył dokończyć, pani Eastlake położyła mu dłoń na ramieniu 
— Proszę mr nie mówić ile one są warte. Muszę się ich po­
zbyć.

Transakcja została dokonana i wtedy starsza pani zarzuciła 
mu ręce na szyję i ucałowała go w policzki. Przypomniała mu 
matkę, fctóra również używała wody lawendowej.

— A teraz — powiedziała pani Eastlake — pójdę do mego 
psychiatry, myślę że będzie ze mnie dumny.

Marshall był pod wielkim wrażeniem zakupu lichtarzy. Natych­
miast sprzedał oba za 250 dolarów. Dzięki temu mogli spłacić 
niezbędne długi. Następnej soboty pani Eastlake przyszła znów 
do ich sklepu.

— Drodzy chłopcy — powiedziała — zdecydowałem się: mu­
szę się wyzbyć wszystkiego.

Jaime i Marshall ,chcieli wiedzieć co rozumie pod słowem 
„wszystko".
— Moje meble, lampy, kryształy, wszystko, wszystko co mam 
wartościowego w domu. Wszystko co posiadam, ponieważ kie­
dy się posiada jest się opętanym. Nie chcę być dłużej tyranizo­
wana. Kiedy przyjdziecie obejrzeć rzeczy?

— Musimy stwierdzić najpierw czy będą nam odpowiadały — 
powiedział Marshall.

— Mam wszystko. Wszystko czego potrzebujecie. Kryształy, 
srebra, porcelanę, stylowe meble... i muszę was ostrzec: jestem 
bliska rozpaczy. Jeżeli nie przyjdziecie natychmiast i nie uwol­
nicie mnie od ciężaru posiadania, zrobię to sama: porąbię 
wszystko na kawałki.

P A N I E a s tla ke  o p u śc iła  sk le p  a J a im e  p o w ie d z ia ł do  M a rs h a lla :
— To, że k u p il iś m y  l ic h ta rz e  za d w a d z ie śc ia  d o la ró w  to  ju ż  b y ło  

z ło d z ie js tw o . T a  d a m a  m a p rzec ież  n ie  w s z y s tk o  po k o le i w  g ło ­
w ie .

— O na ro b i t y lk o  to  co je j  ra d z i p s y c h ia tra . .
W illa  p a n i E a s tla ke  z b u d o w a n a  b y ła  w  s ty lu  g ru z iń s k im  i  w  k a ż ­

d y m  z je j  17 p o k o i z n a jd o w a ło  się ty le  w a r to ś c io w y c h  p rz e d m io ­
tó w , że m o g ły b y  za p e łn ić  c a ły  a n ty k w a r ia t .  P a n i E a s tla k e  n ie  
u m ia ła  je d n a k  podać w a r to ś c i p rz e d m io tó w .

— N ie  m a m  , o ty m  p ę ję c ia , m o i k o c h a n i — p o w ie d z ia ła  — To 
ju ż  w asza sp ra w a .

Ja im e  p o w ie d z ia ł, że n ie  m ogą z a k u p ić  tego  w szys tk ie g o .
— N ie  m oże pan ta k  m ó w ić , m ó j d ro g i.  P roszę  w y m ie n ić  cenę, 

ja k ą k o lw ie k  cenę. P rze c ie ż  n ie  p o lic z y ła m  pa n o m  z b y t d ro g o  ża 
lic h ta rz e . Co pa n  m y ś li o d z ie s ię c iu  tys ią c a c h  d o la ró w ?

T e ra z  m ózg Ja im ego  zaczą ł d z ia ła ć  z szybkośc ią  k o m p u te ra . Spo­
g lą d a ł na  p rz e d m io ty  i  od ra z u  je  o ce n ia ł. K i lk a  t y lk o  sz tu k  p rz e d ­
s ta w ia ło  w a rto ś ć  p rz y n a jm n ie j 75 ty s ię c y  d o la ró w .

— P a n i p ro p o z y c ja  in te re s u je  nas' — p o w ie d z ia ł M a rs h a ll — C zy 
m ożem y za s ta n o w ić  się do  ju tra ?

O b a j p a r tn e rz y  m ilc z e li w  d ro d ze  p o w ro tn e j do d o m u . W ie d z ie li 
dob rze , że n ie  m a ją  n a w e t p ię c iu s e t d o la ró w .

— M oże p a n i E a s tla ke  poczeka k i lk a  d n i?  — p o w ie d z ia ł M a rs h a ll.
— Oszalałeś?
—. N ie, n ie  osza la łem . O na chce  się te g o  p ozbyć  i  z ro b i w  ty m  

ce lu  w szys tko . Z a ła tw ię  to  z n ią .
NASTĘPNEGO dnia Marshall oświadczył, że pani Eastlake zgo­

dziła się, aby zabrali rzeczy i oddali pieniądze wtedy, kiedy 
sprzedadzą wszystko. Była szczęśliwa, że ma to poza sobą. Na­
tychmiast przeprowadziła się do hotelu. Postanowili wynająć wo­
zy ciężarowe, zwieźć wszystko na podwórze przy sklepie i za­
wiadomić najpoważniejszych antykwariuszy o aukcji. Kilka rzeczy 
pozostawili sobie, chowając ję w piwnicy. Jaime wybrał parę 
marmurowych waz, oraz wiktoriańską kanapę, a Marshall kilka 
greckich rzeźb, pistolety pojedynkowe oraz duży kufer podróżny 
z okuciami.

Podczas aukcji na podwórzu zjawiło się dwóch policjantów 
Joden z nich wszedł na podwyższenie i oświadczył, że aukcja 
nie odbędzie się.

— Jestem inspektorem policji — powiedział — a ta dama — 
tu wskazał na stojącą obok niego kobietę — nazywa się Harri- 
son Eastlake. Wszystkie rzeczy należą do niej i zostały skradzio­
ne z jej domu, kiedy znajdowała się na urlopie w Nowym Jorku.

Kiody Jaime otrząsnął się po szoku, podwórze było puste. 
Wszyscy antykwariusze wyszli, został tylko Marshall, dwaj poli­
cjanci i prawdziwa pani Eastlake. Jaime usłyszał jak Marshall 
mówi:

— To wszystko, panie inspektorze.
— Wyłączając to, co znieśliśmy do piwnicy.
Kiedy policjanci zeszli do piwnicy, Marshall powiedział spokoj­

nie.
— Ty idioto, dlaczego wspomniałeś o piwnicy? Przecież oni 

znajdą w kufrze tę zwariowaną ośzustkę, podającą się za panią 
Eastlake. Gdyby nie zażądała wówczas gotówki, nie leżałaby te­
raz w tym idiotycznym kufrze.

Donald OI.SON
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Rozmowa z trenerem Pomorza Stargard -  dr. Jerzym Cieślą

0 „Srebrny Grot“ na tartanie?
T R W A  rem ont stadionu L K S  

Pomorze, mieszczącego sic; p rzy 
u l. S p ortow e j w  S targardzie . 
Jak  już in fo rm o w a liśm y , owa 
m odern izac ja  polega m .in . na 
zastąpieniu b ieżn i żużlow ej — 
ta rtanem , a dokładn ie  to rpo lem  
(m ate ria ł rodz im e j p rodukc ji).

— Jak przebiegają prace na 
stadionie? — pytamy szkolenio­
wca stargardzkiego klubu dr. 
Jerzego Cieślę.

— C a ły  ząbicg p o k ryw a n ia  
as fa ltu  to rpo lem  psuje nam  po­
goda. Padające ostatn io deszcze 
spow odow ały, że ekipa Polspor 
tu  z Z ie lon e j G óry m usiała 
przerw ać kładzenie to rp o lu . Do 
te j pory sztuczną naw ierzchn ią  
została p o k ry ta  skocznia

• Sportow e 
rozm a itośc i
W  L O N D Y Ń S K IM  La n e a s te l 

H ouse o d b y ło  s ię  rzą d o w e  
p rz y ję c ie  d ła  e k ip y  a n g ie ls k ic h  
o lim p ijc z y k ó w .  P re m ie r  M a r­
ga r e t  Tha-teher p rz y b y ła  na 
p rz y ję c ie  w y tw o rn ie  u b ra n a , w  
c z a rn e j s z y fo n o w e j s u k n i, n a ­
to m ia s t g łó w n y  b o h a te r d n ia  
m is trz  o l im p i js k i  w  d z ie s ie c lo - 
b o ju  D a le y  T h o m p so n  u b ra n y  
b y ł  w  s w e te r i  s p o rto w a  k o ­
szu lę  co w y w o ła ło  k o n s te rn a - 

c ję ’
P O D C Z A S  tu r n ie ju  e lim in a ­

c y jn e g o  do  p iłk a rs k ic h  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  ju n io r ó w  w  
P o r t o f  S p a in  dosz ło  do  n ie ­
codz iennego  in c y d e n tu .  D ru ż y ­
na m ło d y c h  p i łk a rz y  U S A  o g io  
s iła  s t r a jk  g ło w y c h  na znak  
p ro te s tu  p rz e c iw k o  w a ru n k o m  
z a k w a te ro w a n ia  na  te re n ie  
U n iw e rs y te tu  A n t y l i  Z a ch o d ­
n ic h  w  o d le g ło ś c i k i lk u  k i lo ­
m e tró w  o d  P o r t  o f  S pa in . 
S p raw a  za in te re s o w a ła  s ię  a m ­
basada a m e ry k a ń s k a  1 in te r ­
w e n io w a ła  u  w ła d z  m ie js c o ­
w y c h . P i łk a rz y  p rze n ie s io n o  do 
in n y c h  k w a te r.

O B R A B O W A N A  zosta ła  k a ­
sa je dnego  z c z o ło w y c h  w ło s ­
k ic h  k lu b ó w  k o s z y k ó w k i — S i- 
m ac M e d io la n . T rze ch  u z b ro ­
jo n y c h  i  za m a sko w a n ych  osob ­
n ik ó w  w ta rg n ę ło  do lo k a lu  
k lu b o w e g o , te r ro ry z u ją c  a d m i­
n is tra to ra  k lu b u .  S k ra d z io n o  
kasę k lu b o w a , w  k tó r e j b y ło  
700 tys . l i r ó w .

D ru ż y n a  S im ac to  a k tu a ln y  
m is trz  W ioch .

R A D A  M IE J S K A  W e ro n y  w y  
s tą p iła  z p ro je k te m  u fu n d o w a ­
n ia  trze ch  nag ró d  d la  m ia s t, w  
k tó ry c h  p o d ję ta  zostan ie  n a j­
s k u te c z n ie j a k c ja  zw a lczan ia  
c h u lig a ń s tw a  na s ta d io n a ch  
p iłk a rs k ic h .

w zw yż, rozbieg do rzu tu  oszcze­
pem i dw a pasy rozbiegu do 
skoku o tyczce. Ponadto specja ł 
na ek ipa  p o k ry ła  b ieżnię w  oko 
licach  ro w u  z wodą (do biegu 
na trz y  tysiące m e tró w  z prze­
szkodami).

— Ile  dni potrzeba, żeby 
całkowicie pokryć bieżnię?

—- O koło 12. Teraz trzeba jed 
n a k  czekać, aż skończą się opa 
dy deszczu. A s fa lt  m us i w ysch­
nąć. Na to potrzeba około 8 go­
dzin. Potem  nastąp i etap spraw  
dzania as fa ltu , pon iew aż przed 
w y łożen iem  to rp o lu , n ie  . może 
znajdow ać się na pod łożu b itu ­
m icznym  an i jedna krope lka  
wody...

_  D W A N A Ś C IE  d n i. p rz y  n ie  
s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k a c h  a tm o s fe ­
ry c z n y c h , to  m a ło  i  za razem  dużo. 
a p rze c ie ż  z b liża  sie te rm in  ro ze ­
g ra n ia  w  S ta rg a rd z ie  t r a d y c y jn e j 
im p re z y  o „S re b rn y  G ro t” . C zy b u ­
d o w la ń c y  w y k o n a ją  p race  na czas?

— w  o s ta tn ic h  d n ia c h  bardzo 
m ocno na t i r :  te m a t d y s k u to w a liś ­
m y . M am y g o lo w e  re g u la m in y  im ­
p re zy . a le  jeszcze ic h  n ie - w y s y ła ­
m y . Je że li b o w ie m  p ra ce  -  na s k u ­
te.: głaiszYCh o p a d ó w  - o:zc< 
się będz iem y m u s ie li z re zyg n o w a ć 
z ro ze g ra n ia  6 p a źd z ;e rn .ka  w s p o ­
m n ia n y c h  za w o d ó w  w  S ta rg a rd z ie .

— W obec tego gd z ie  p la n u je c ie  
o d b y ć  te  zaw ody?

— G o śc in n ie , w  G ry f in ie ,  fm o ro ze  
na  p e w n o  ro ze g ra m y , gdyż m am  
p e w n e  zo b o w ią za n ia  ch o c ia żb y  w o­
bec cze sk ich  le k k o a t le tó w  k tó rz y  
nas g o śc ili. Z a p ro s iliś m y  ic h  nie-’ 
w c ze śn ie j i  ju ż  5 o k ż d z ie rn ik a  m  :y 
jo d z ie  45-osobowa e k ip a  za w o do: 
czek i  z a w o d n ik ó w  z Cze
c j l .  W ierze  je d n a k  że ta r t a . :  
n ie  o o ło żo n y  na czas i so 
s ie  w  S ta rg a rd z ie .- Jcże i • i  • 
p rze c ią g u  n a jb liż s z y c h  d w ó r ':  ty­
g o d n i. to  i  ta k  na p rżes trz ;: n ■' 
b liższych  m ie s ię cy  d o c z e k : a« a-, 
s z tu czn e j n a w ie rz c h n i w  n /  r  n 
m ie śc ie . W szys tko  w  re k a c h  . chm u 
re k .

Finlandia — Polska 0:2

Dobry mecz
W  ŚRO DĘ na s ta d io n ie  o l im p i j ­

s k im  w  H e ls in k a c h  ro ze g ra n y  zo­
s ta ł nńędzy  p a ń s tw o w y  to w a rz y ­
s k i m ecz P iłk a rs k i — F in la n d ia  -  
P o lska . D ru ż y n y  ro zpoczę ły  w  skta 
d ach :
F in la n d ia :  OHi H u ttu n e n  — Esa 
P ekonen  P á u n c  K y tn a e la e in e n . Ta­
r i  E u ropa r us\. "Eckka P e tac iae . Hau 
nu  T u . une n  Leo H ou.tsonen Ju lia  
D a h ilu n d . M ik a  L i oponen.- A r 
H je lm . A r :  V a lvee .
P o ls k i:  Jacek K a z im ie rs k i — D 
riusz  K u b ic k i.  W ła d y s ła w  Żm uda  
Jó ze f A d a m ie c  D a riu sz  W d o w czyk

- M arek  O s tro w s k i. A n d rz e j B u t i ­
ro ! W;-¡ d om ar M a ty s lk  — M a r ii 5 
K u s tn . TJ ’ r iu s z  D r lę kano  w s k i W ła - 
dz.m  e z s  u o ia r e k .

P iłk a rs k a  re p re ze n ta c ja  P o ls k i

p o ko n a ła  n a ro d o w a  d ru ż y n ę  F in ­
la n d ii 2:1) 73:0). B ra m k i s tr z e l i l i :  
D a riusz  D z ie k a n o w s k i w  32 m in . i 
A n d rz e j Pałasz w  62 m in . S ędzio ­
w a ł R o li H augen  (N o rw e g ia ). Z m ia  
n y  w  sk ła d a ch :
P o lska : od 55 m in . za K u s ie  — A n 
d rz e i Pałasz, od  71 m in . za W dów - 
czvka  -  Jan K a raś , od 79 m in . za 
S m o la rka  — R yszard T a ra s ie w ic z . 
F in la n d ia :  od 63 m in . za V a lvee  — 
P eter U tr ia  nen. od 63 m in . za L ip  

nena — J i r i  R a n tanen .

S oi -  Frcmad

.To b y ło chyba aa ileosze soat'ea-
n ie  naszej reoreze n ta c i i  od  dw ó ch
la t  — d o w edz ia ł na w stęp : e r o ; -
m o w y  tele m c m ei - • z re d a k c ją

•. _ * a P AP tre n e r A n to n i
• ie e h ń  czek. Pólsk Z-.SPÓł zao  Y z  a

l »wał do bz lv  fu b a l. p rzew yższa ł
■_ ; ,p ju u u v pcJ ka żd y , n prawne

dędem sądząc m  sv tu a e m cn
P id  b ra m !: 'V ych  T 6 - ł  .wy."rac ie s t-
.ze  w y ż e j. P e .w * ¿3 iv im k a  padła
po a k c j i  S
e l l  Ten

. i  < re  * K ù s to  — Hun
c e ln ie  d o ś rp d ko -

w . 1 3tunco 1 P lk <•: n r rp o u ś ' ł a
•V  ib  c - ia c y  D ' c ;:v ;.v s k i Te s to -

' U - !1 : ' r
-(« nie ! ’.! sz rn s  b ra m -

ü h v v .v :  Ol l: H u t *u n o n  D jru-'a

k  m eczu o gouz.

Po 3-lelniej przerwie

Paweł Waniorek
powraca na parkiet

N A J L E P S Z Y  ko s z y k a rz  naszegę 
w o je w ó d z tw a . P a w e ł W a n io re k  k tó  
r y  z a k o ń c z y ł t r z y  la ta  te m u  k a r ie ­
rę  s p o rto w a , p o s ta n o w ił w ró c ić  na 
lig o w e  p a rk ie ty .  Z g ło s ił on  b o w ie m  
s w ó j akces do zespołu k o s z y k ó w k i 
szczec ińsk iego  AZS. k tó r y  s ta r tu je  
w  ro z g ry w k a c h  l ig i  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j i  w  na d ch o d zą cym  sezo­
n ie  s to i przed  szansa w y w a lc z e n ia  
aw a n su  do I I  l ig i .  D o d a jm y , że w  
zespole ty m  g ra ja  ta kże  in n i  b y l i  
koszyka rze  P o g o n i: W. K ra so ń . W. 
K oś  i J . B a z y lu k . T re n e re m  tego 
team u je s t S ta n is ła w  Koś. ró w n ie ż  
b y ły  z a w o d n ik  m o rsk ie g o  k lu b u .

( lu k

Dla nauczycie!) wf i trenerów

Nowe książki
O S T A T N IO  w  W yższej S zko le  P e­

d a g o g iczn e j w  S zczec in ie  w y d a n o  
d w a  c ie k a w e  t  poży teczne  s k ry p ty ,  
przeznaczone d ła  s tu d e n tó w  w f .  a 
ta kże  n a u c z y c ie li p ra k ty k ó w .

P ie rw sza  po zyc ja  a u to rs tw a  d r 
R om ana K u łg a w c z u k a  p t .  „ P i łk a  
s ia tk o w a ”  za w ie ra  o p ró c z  szeregu 
ćw icze ń  z za k re su  te c h n ik i i  ta k ­
t y k i  g ry ,  o d d z ie ln y  ro z d z ia ł pośw ię -

Z udziałem mistrza Polski

Turniej koszykówki
■

o puchar PZAA
D Z IŚ  o godz. 16.30 w  h a li WDS 

ro z p o czn ie  s ię  t r z y d n io w y  tu r n ie j  
k o s z y k ó w k i o  p u c h a r d y re k to ra  
P Ż M  w  Szczec in ie . O p rócz  gospoda­
rz y  im p re z y . . .W ilk ó w  M o rs k ic h ” , 
u d z ia ł w  n im  w ezm ą: a k tu a ln y  
m is trz  P o ls k i — Le ch  P oznań. I —l i ­
go w y  zespół w a rs z a w s k ie j L e g ii i  
d ru ż y n a  z L ip s k a  K M U  (1 lig a ). W 
o s ta tn ie j c h w il i  u d z ia ł s w ó j w  za ­
w odach  o d w o ła ł zespół S ta li Bo- 
b re k  B y to m .

W p ie rw szym  m eczu Leg ia  g ra  z 
K M U . a n as tępn ie  P ogoń z Lech  
J u t ro  o godz. 17 m ecz Lech 
K M U . a n as tępn ie  Pogoń — Leg ia . 
W sobotę t u r n ie j  zaczyna  sie 
godz. 16.30 m eczem  Lecha  z 
g ią . po k tó ry m  Pogoń zm ie rz y  sie 
z K M U .

P rz y  o k a z ji in fo rm u je m y , że oo 
w ró c i l i  z K a to w ic  IC u lig o w sk i i K a - 
le ita .  k tó rz y  z re z y g n o w a li ze zmia- 
n y  b a rw  k lu b o w y c h  i s ta n o w ić  oo 
w in n i s iln e  p u n k ty  zesoołu Pogoni 

(m k:

eo n y  m in i-s ia tk ó w c e . W  k r a iu  n ie ­
w ie le  je s t p u b lik a c j i  d o ty c z ą c y c h  te ­
go pods taw ow ego  o g n iw a  w  naucza­
n iu  g ie r ze sp o ło w ych .

U w agę ró w n ie ż  zw raca  m a te r ia ł 
p rzeznaczony  d la  p ra k ty k ó w  u jm u ­
ją c y  ta k ty k ę  d ru ż y n y , a w ie c  k ie ­
ro w a n ie  zespo łem  podczas g ie r. za ­
w o d ó w  i  na tu rn ie ja c h .

W a rto  p rz y  ty m  p rz y p o m n ie ć , iż  
R . K u lg a w c z u k  to  n ie g d yś  czo ło w y  
z a w o d n ik  p o ls k ic h  zespo łów  o ie rw -  
szo lig o w ych . re p re z e n ta n t k ra ju .  
D ośw iadczen ia  zd o b y te  na b o iskach  
podczas 1 1 - łe tn ie j k a r ie r y  p rze ka ­
za ł w  s w o je j ks iążce  w  sposób jas­
n y ,  p ro s ty  i  n ie k o n w e n c jo n a ln y  
Szkoda ty lk o ,  że p raca  za w ie ra  
z b y t . m ą ło  ry s u n k ó w , i lu s t r a c j i  i  
zd jęć .

D R U G A  p o zyc ja  to  s k ry p t  Pt. 
„U z d o ln ie n ia  ru c h o w e  w  te o r i i  i  
p ra k ty c e  w f  i  s p o r tu ”  nap isany  
p rzez d r . Je rzego E id e ra . ró w n ie ż  
n a u czyc ie la  a k a d e m ic k ie g o  szczec iń ­
s k ie j W SP. Jes t to  p o zyc ja  n ie ­
z m ie rn ie  u ty l i ta rn a ,  szczegó ln ie  d la  
n a u c z y c ie li w f. k tó r z y  w  s w o je l 
p ra k ty c e  p ro w a d za  za ję c ia  s p o rto ­
w e. z a jm u ją c  się wczesna s p e c ja li­
zac ja .

We w s tę p ie  a u to r  pisze, że u z d o l 
n le n ia  ru c h o w e  sa w a ż n y m  e le m e n ­
te m  w p ły w a ją c y m  na  o s iągn iec ie  
w y so k ie g o  p o z io m u  sp o rtow ego . 
P rz e d s ta w ia  też te s ty  u z d o ln ie ń  r u ­
c h o w y c h  z op isem  i  l ic z n e  w y n ik i  
badań. N a u c z y c ie l o trz y .m u je  m a te ­
r ia ł do szybszego zn a lez ien ia  d z ie ­
c i. p o s ia d a ją cych  p o te n c ja ln e  p re ­
d ysp o zyc je  do u z y s k a n ia  w y s o k ic h  
w y n ik ó w  s p o rto w y c h .

O B IE  k s ią ż k i gorąco  p o lecam y 
n a u czyc ie lo m  w f. tre n e ro m , a ta k ­
że o k rę g o w y m  zw ią zko m  s p o rto ­
w y m . K ilk a n a ś c ie  e gzem p la rzy  m oż­
na k u p ić  w  S zczec ińsk im  K lu b ie  
O lim p ijc z y k a  UH

•r :tn kę  P in o w i?  s tra c i l i  w  z v n 'e -  
ta n iu  ' p o d b ra m k o w y m  Po s t-.zs le ' 

S h io iz rk a  o łk a  o db  ła  sic od ob ro ń  
cv  d o p a d ł le j  A n  ilrz e i P a łasz i 
i  ry ło  2:0. p o  ko ń ca  s p o tk a n ia  nasi 
p  Ik a rz e  k o n tro lo w a li g re.

Jestem  za d o w o lo n y  z- p o s ta w y 
w s z y s tk ic h  fo rm a c ji .  . B ezb łędn ie  
rf.*ał W ła d y s ła w  Z m u d a , u d a n y  w y ­
s tęp  z a n o to w a ł w  o b ro n ie  D a riu sz  
W do w czyk . B a rdzo  a k ty w n y  b y ł 
W ło d z im ie rz  S m o la re k  w  a ta k u , 
zaś M a re k  K u s to  też  w y k a z a ł spo - , 
ro  w a lo ró w , choc iaż po g rze P i ł ­
ka rza  B e ve re n  znać  b y ło  p rze rw ę  
-.o w o d o w a n a  k o n tu z ja - Z  ocena je ­
go p rz y d a tn o ś c i do d ru ż y n y  n a ro ­
d o w e j n a le ży  s ię  jeszcze w s trz y ­
m ać” .

T re n e r  F in la n d ii  M a r ta  K u u se le  
w y ró ż n ił  w ś ró d  P o la k ó w  szczegól­
n ie  W ła d ys ła w a  Z m u d ę . k to re g o  
grę  o c e n ił b a rd zo  w yso ko .

Fatalny start Polaków

C o  n a  t o  P o g o ń ?
ZA PEW N E wszyscy k ib ice  

p iłka rscy , k tó rzy  ś le dz ili te le ­
w izy jn e  re lac je  z przebiegu 
osta tn ich  m is trzos tw  Europy 
we F ra n c ji,  dobrze pam ię ta ją ; 
ja k i zaw odn ik  by ł... n a jb a r­
dz ie j w yg w izd yw a n y  przez 
m iejscową publiczność. B ra m ­
karz rep rezen tac ji RFN Ton i 
Schum acher m usia ł wykazać 
ogrom ną odporność nerw ow ą 
i c ie rp liw ość, aby znosić te 
n iep rzy jem ne wobec siebie ge 
sty, k tó re  m ia lv  swe źródło 
w  pam ię tnym  incvdencie pod­
czas f in a łó w  Espana’82. P rz y ­
p om n ijm y , że wówczas to  pod 
czas dram atycznego p ó łfin a ło ­
wego spotkan ia  R FN —Franc ja  
Schum acher ra tu ją c  desoera- 
cko sw ó j zespół przéd u tra tą  
gola s fa u lo w a ł szarżującego 
obrońcę B a ttis tona, którego 
zniesiono z boiska z kon tuz ją  
g łow y. K ib ic e  są jednak pa­
m ię t liw i i  po u p ływ ie  dwóch 
la t sym patycy „ tró jk o lo ro ­
w y c h ”  jeszcze n ie  m og li daro­
wać zachodnion iem ieckiem u 
b ra m ka rzo w i b ru ta lnego  za­
grania.

P R Z Y C Z Y N IŁ A  S IĘ  do tego po 
trosze  fra n c u s k a  p rasa , k tó ra  — 
n a w o łu ją c  do p o je d n a n ia  i  p u b li­
k u ją c  p rz e p ra sza ją ce  w y p o w ie d z i 
S ch u m a ch e ra  — n ie  o m ieszka ła  
jed n o cze śn ie  w y p o m n ie ć  m u  in ­
n y c h  grzechów ., k tó re  w  is to c ie  
zd a rz y ło ' m u  s ię  p o p e łn ia ć  na ro

sie zasA iżoną s ła w ą  m ię d z y n a ro d o  
w a.

— p rze d  d w o rn i la ty  — p o w ie ­
d z ia ł S chum acher — d z ie n n ik a rz e  
o s tro  m n ie  k r y ty k o w a l i ,  do tego  
s to p n ia , że p rze s ta łe m  w ie rz y ć  w  
ic h  o b ie k ty w iz m . P o s ta n o w iłe m  
je d n a k  p rze ko n a ć  ic h  do siebh- po 
s taw ą  na b o iskach  i  te ra z  be ę 
m u s ia ł zm ie n ić  o n ic h  zdan ie ...

W m in io n y m  sezonie n ic  zd o b y ­
łe m  co  p ra w d a  zaszczyt >w a n i z 
re p re z e n ta c ją  a n i z k lu b e m , lecz

W  ty m  ro k u  s k o ń c z y ł ¿0- la t  .ur. 
6.0;.. 1954. w z ro s t 186 cm . w aga 78 
kg ). D otychczas  za n o to w a ł b lis k o  
350 w ys tę p ó w  w  B u n d e s lid ze  i 51 
w  re p re z e n ta c ji R F N . J a k ie  sa za­
te m  w sp o m n ia n e  ieeo „n o w e  
ce le” ?

— C h c ia łb y m  os iągnąć n a jw i k iz ą  
lic zb ę  w ystępów : w  re p re z e n ta c ji 
ja k o  z a w o d n ik  FC K o e ln  — W o l­
fg a n g  O v e ra th  m a ic h  na  sw ym  
ko n c ie  81. a w i~c  jeszcze spo ro  zo­
s ta ło . M o im  m a rze n ie m  je s t zdoby

Marzenia Toni Sshnaîliera
d z im y c h  b o iska ch . Podczas M E  
w e  F ra n c j i  z a w o d n ik  te n  w y k a ­
z a ł je d n a k  w ie lk ą  k lasę , a je ś li 
fa w o ry z o w a n a  d ru ż y n a  R F N  n ie  
o d e g ra ła  za p o w ia d a n e j r o l i .  to  
ju ż  p rze d e  w s z y s tk im  w in a  s ła ­
b ie j ' d ys p o n o w a n y c h  je g o  k o le ­
g ó w .

N IE D A W N O  T o n i S ch u m a ch e r 
z o s ta ł u s a ty s fa k c jo n o w a n y . W  p le  
b iscyc ie  p ism a  „ K ic k e r  S p o rt M a - 
g a z in e ”  d z ie n n ik a rz e  w y b r a l i  go 
p iłk a rz e m  ro k u  1984 w  R F N , 
p rz y z n a ją c  m u  p ie rw s z e ń s tw o  
p rz e d  is la n d z k im  in te rn a c jo n a łe m  
S ig u rv in s s o n e m  z m is trz o w s k ie j 
d r u ż y n y  W B  S tu t tg a r t  i  R u d i 
V o e lle re m  z W e rd e ru  B re m a . Do 
p ie ro  po  ra z  t rz e c i z d a rz y ło  się, 
że p iłk a rz e m  ro k u  z o s ta ł w  R F N  
b ra m k a rz  — p o p rz e d n io  u h o n o ro ­
w a n i zo s ta li w  te n  sposób t y lk o  
H a n s  T i łk o w s k i i  Sepp M a ie r, 
k tó r z y  c ie s z y li s ię  w  s w o im  cza-

c h y b a  docen iono  m o je  w y s tę p y  
podczas m is trz o s tw  E u ro p y , z k tó  
r y c h  uda ło  m i się w y jś ć  z tw a ­
rzą . O dczu łem  to  choćby  po lic z ­
n ie js z y c h  p ro p o z y c ja c h  re k la m o ­
w y c h  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do m o ic h  
ko le g ó w  z re p re z e n ta c ji.  W y g ra ­
na  w  o s ta tn im  p le b iscyc ie  to  d la  
m n ie  zachęta  do o s iągan ia  n o w y c h  
ce lów ...

S C H U M A C H E R  nosi im io n a  H a ­
ra ld  A n to n , . a le  tego p ie rw sze g o  
u ż y w a  ty lk o  je g o  żona M a rlie s . 
D la  w s z y s tk ic h  in n y c h  p o zos ta je  
T o n im  i  n ie  w y n ik a  to  b y n a j­
m n ie j ze z d ro b n ie n ia  d ru g ie g o  
im ie n ia .  Po p ro s tu  w  la ta c h  
sześćdz ies ią tych  w  FC  K o e ln  w y ­
s tę p o w a ł ju ż  b ra m k a rz  T o n i Schu 
m a c h e r. G dy  do tego  k lu b u  p rz y ­
sze d ł w  1973 r .  H a ra ld , p o zos ta ł 
ju ż  T o n im , choć  znaczn ie  p rze ­
ró s ł u m ie ję tn o ś c ia m i sw ego po ­
p rz e d n ik a .

c ie  m is trz o s tw a  ś w ia ta  w  1986 
ro k u . Z  d ru ż y n ą  k lu b o w ą  c h c ia ł­
b y m  w  t y m  sezonie s ięgnąć po 
m is trz o s tw o  lu b  p u c h a r k r a ju  o raz  
po E U R O P E JS K IE  T R O F E U M  k u  
czem u będzie  o k a z ja  w  P ucha rze  
U E F A . W  m o im  w ie k u  m ożna 
jeszcze w ie le  os iągnąć . D laczego 
w ię c  n ie  m ie rz y ć  ja k  n a jw y ż e j?

B R A M K A R Z  FC K o e ln  z re 
p re ze n ta c ji R FN, chcąc z rea lu -. 
zować jedno ze swych sporto­
w ych  dążeń stanie w kró tce  
do konfrontacji z polskimi pil 
karzam i — jego drużyna zmie 
rzy się • bowiem w pierwszej 
rundzie Pucharu U E FA  z Po­
gonią Szczecin...

Bogdan B A Ń K A

Zawody „Przyjaźni”
w podnoszeniu ciężarów

P O N A D  80 z a w o d n ik ó w  z 11 k r a ­
jó w  s ta n ę ło  na s ta rc ie  rozpoczę tego 
w  ś ro d ę  w  W a rn ie  m ię d z y n a ro d o ­
w ego tu r n ie ju  w  p odnoszen iu  c ię ­
ż a ró w  P rz y ja ź ń  84. zw anego  tu ta j  
też tu rn ie je m  C za rnego  M orza .

R e la c je  7 p ie rw sze g o  d n ia  za w o ­
d ó w  m usze n ie s te ty  rozpocząć od 
fa ta ln e g o  s ta r tu  d ru ż y n y  p o ls k ie j.  
L ic z o n o  p rze c ie ż  n a jb a rd z ie j na m e 
d a le  n a jlż e js z y c h  — w ic e m is trz a  
E u ro p y  i  m is trz a  ś w ia ta  ju n io ró w  
P ie ko rza  i  b y łe g o  m is trz a  ś w ia ta  
S te fana  L e le tk i.  Z  l is ty  s ta r to w e j 
■w ynika ło , że ic h  m ie jsca  na  po- 
d iu m  tu ż  za fa w o ry te m  B u łg a re m  
T e rz i js k lm  b y ły  pew ne . N ie s te ty  
s ta ło  s ie  in a c z e j. O b a j t r z y k ro tn ie  
n ie  u t r z y m a li w  górze  w  rw a n iu  
c ię ża ru  105 k g  a b y ł to  c ięża r, 
k tó r y  do  te ł p o ry  z ła tw o ś c ią  o b a j 
d ź w ig a li.

A b y  d o p e łn ić  m ia rę  g o ry c z y  ś ro ­
dow ego  w ie c z o ru  trze b a  dodać. ż.e 
t rz e c i nasz z a w o d n ik  Tadeusz G o ­
l i k  k tó r y  m ia ł w y s tą p ić  w ie czo ­
ro m  w  w adze 56 kg  n ie  o s iągną ł 
l im i t u  w a g i c ia ła  — w a ż y ł o 300 
g ra m ó w  za dużo  i  n ie  w y s ta r to ­
w a ł. I  o n  te o re ty c z n ie  p o w in ie n  za­
ją c  trze c ie  m ie ise e  w  k o n k u rs ie . 
T a k  w ie c  zam ias t o cze k iw a n ych  
trz e c h  m e d a li w  p ie rw s z y m  d n iu  
tu r n ie ju  P o lacy  p o n ie ś li n ie  n o to ­
w ana od  la t  d o tk liw ą  oo rażkę .-

Kczokiewicz 
— dyskwafifikacja 
Włodarczyk -  ?

SPORO -n ie ja sn o śc i w z b u d z iły  . o- 
s ta tn ie  s ta r ty  n ie k tó ry c h  naszych  
le k k o a t le tó w , a zw łaszcza -W ła d ys ła ­
w a  K o z a k ie w ic z a  i  A n n v  W ło d a r­
c z y k . J a k  d o w ia d u je  s ie  d z ie n n ik a rz  
P A P  k o m is ja  d y s c y p lin y  i  w y ró ż ­
n ie ń  P Z L A  za k o ń c z y ła  p o s tępow a­
n ie  d y s c y p lin a rn e  i  p o s ta n o w iła  n a ­
ło ż y ć  na  W ła d y s ła w a  K o za k ie w icza  
6 -m ies ięczna d y s k w a li f ik a c je  (od 30 
s ie rp n ia  b r .  do 28 lu te g o  1985 r . )  
za s ta r ty  w  za g ra n ic z n y c h  m ity n ­
gach bez zg o d y  z w ią z k u  i  G K K F iS . 
Z a w o d n ik  m a  p ra w o  o d w o ła n ia  sie 
od  te ł  d e c y z ji do Z a rz a d u  P Z L A .

T a sam a k o m s ia  p o d ie ła  u ch w a le  
o w szczęc iu  p o s tę p o w a n ia  . d y s c y ­
p lin a rn e g o  p rz e e w k o  A n n ie  W ło d a r 
c z y k . ró w n ie ż  za s ta r ty  w  z a g ra n i­
c z n y c h  zaw o d a ch  bez u z y s k a n ia  od 
p o w ie d n ie i zgody. Jednocześn ie  na 
m o cy  p rz e p isó w  d y s c y p lin a rn y c h  
P Z L A . zosta ła  o na  z d n ie m  30 s ie r ­
p n ia  zaw ieszona w  p ra w a c h  zaw od­
n ic z y c h  aż do  czasu zakończen ia  
p o s tę p o w a n ia  d y s c y p lin a rn e g o .

McEnroe -  lory
w  S Y R A C R U S E  odbvV  sie p o k a ­

z o w y  m ecz te n is o w y , w  k tó ry m  
z m ie rz y li s ie  d w a  I c z o ło w i gracze 
ś w ia ta  Jo h n  M c E n ro e  i  B jo e rn
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I
C Z W A R TE K , 

13 W R ZE Ś N IA

D Z IŚ :
Eugenii, A u re liusza  

JU TR O :
Roksany, B ernarda

pogoda”
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe  

lu b  um ia rkow ane, okresa­
m i duże. P rze lo tny deszcz. 
Temp. do 15 st. W ia try  za­
chodnie i północno-zachod­
nie, um ia rkow ane  i dość 
silne.

D Z lS  ra n o  w S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1011 hl»a (7.»8,4 
m m  Hg). VV c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i w z ro s t c iś n ie n ia .

D E L F IN

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) : D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7: c h i k  
D O R O S ŁY C H  -  U n ii  L u b e łs k  e . +  
Z d u n o w o ; W E W N . +  P O Ł O Ż N I­
C T W O  +  G IN E K O L O G IA  -  re jo n  j -  
w e.
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l W o jc ie ch a  7 — 
5- 2 0 -8 ; D O R O S ŁY C H  -  ai. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g ¡9 —7: S iO -  
M A T O L O G IC Z N A  -  a i. Jedność 
N a ro d o w e j 12 — g. 20 -7 : u i, Nad 
O dra  20 — g. 8—18 
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod  od ­
t r u t k i )  te l. 422-48; L E L E W E L A  l -  
te l.  726-24: S T O L C Z Y N  Nad O h a  20 
-  te l. 239-422: ZD R O JE  Hat. C h i ń ­
sk ich  54 -  te l 612-573.
IN F O R M A C JE
K O L E J O W A  — o oc iąg i o d je ż d ż a ją ­
ce — te l.  935 i 933: P oc.ąg i a r /y -  
ieżdża jace  — te l.  934 
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 i 
446-46 -  g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l 777-60 -
8—13.
U S Ł U G O W A  -  te l. 428-14 — a
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999: M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 
»98: D R O G O W E -  te l. 981: SP O I«  
D Z 1E LC ZE  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991: G A Z O W E  -  te l 992: 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l 
994: L O K A T O R S K IE  -  te l. 986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł A  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  < tax i). K u  S łońcu . 
E ska d ro w a . C h o p in a . K o D e rn ika . 
P ozosta łe  s ta c je  czyn n e  w  godź. 
6—21.

t e l e w i z j a

w  ż y c iu ” . 20.15 Z ło te  p ły ty  zespołu 
..2 +  1” , 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 G a­
le r ie  ś w ia ta  -  m u ze u m  ro s y js k ie  w 
L e n in g ra d z ie . 22 .G a b r ie la ”  — f i lm  
fa b . p ro d . N R D . 23.05 R o zm o w y  in ­
ty m n e  — skąd  s ię  bio-rą d z ie c i <cz. 
1). 23.35 S tu d io  I X  F ę s tiw a iu  P o l­
s k ic h  F ilm ó w  F a b u la rn y c h  — 
G dańsk  84.
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm 'a- 
n v  w  p ro g ra m ie , /-

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
¡6.25 H o b b y . 16.50 G im n a s tv k a  17 
W iadom ośc i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 13 Ś w ia t zw ie rz ą t 18.50 TV  
dz ie c ię ca . 19 M agazyn m o to ry z a c y j­
ny . 19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  
20 S p o rt i  zabaw a. 21.20 K om ed ia  
.Ściana w  śc ianę ” . 22.35 K ro n .ka - 

22.5d M u zyka  iazzbw a.
P R O G R A M  II
8.25—36.25 P ro g ra m y  d la  szkó ł i n au ­
c z y c ie li. ¡7 F ilm  T V  radź. .Jen  ec” . 
17,59 T V  d/. ecięca. 18 D .c. f i lm u  
18.23 R adź. f i lm  d o k u n ir  ¡3.55 W ia­
dom ości. 19 F :Łn  T V k u b  . ly a r k  
J u l i to " .  20 F ilm  T V NRD „S ie rż a n t 
G ris z a " . 21.30 K ro n ik a  22 L is ty  
Z w e iga  i  F euch iw a.ogéra .

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18. 20. 22, 23. 
14.05 M agazyn m u z y c z n y  ..R y tm  
14.55 P leć m in u t  o  p la s tyce ’. 16.< 
P ro b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rze b o ­
jó w . 17.90 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 
17.30 K o m u  b ije  d zw on . 18.05 G óra 
cy  te m a t. ¡3.15 In te rs tu d io  84, ¡9.:' 
M in i- r e c ita l.  19.30 R ad io  d z ie c io m  -  
„B a śń  o  z a k lę ty m  ka czo rze ” . 20.05 
O d p o w ie d z i na lis ty .  20.10 K o n  
życzeń. 20.35 z  . .A r te le m ”  na L... 
żew iec. 29.40 ..Rzecz ra d o s n a ". 29.50 
Jazz w  p ig u łc e . 21.05 K ro n ik a  spoi 
Io w a . 21.15 M a ła  h is to r ia  w ie lk ie j 
o rk ie s t r y .  22.25 Jazzow e g ra n ie  A 
Ja ro szew sk iego . 23.10 P a n o ra m - 
ś w ia ta , 23.25 D la  ty c h . co n ie  lu b ią  
ro c k a .

( te l.  468-73) — „C h iń s k i 
s y n a ro m ”  g. 15.45 — U S A , l .  15: 
p ią te k : „M a łż e ń s tw o  M a r i i  B ra u n ”  
g. 9. 11.15. 13.30. 15.45, 18 -  R F N ,
1. 15; ..W ię z ie ń  B ru b a k e r ”  g 20 —
USA. i .  18; C O LO SSKU M  ( te ł.  458-13)
— Psy w o jn y ”  g. 15.30. 18. 20.35 -
U S A , 1. 18 (c z w a r te k  i  p ią te k );
KO SM O S (te l.  330-03) — „P s y  w o j­
n y ”  g. 9. 11.35. 13.30, 16. 18.15, 20.30
— USA. 1. 1« (c z w a r te k  i p ią te k );
B A Ł T Y K  (te4. 733-35) — „A w a n tu ra  
o B as ię ”  g . 15.30 -  p o i.; ..W id z ia ­
d ło ”  g. 17.15. 19.15 -  po i.. 1 18-
P O L O N IA  ( te l.  221-834) — Ż a n d a rm
w  N o w y m  J o r k u ”  g. 1430’ 16 30 _  21y * so ? cla- 19 D o b ra n o c . 19.10 n io ro m . 15.55 M in ia tu ra  lite ra c k a  
I r . ;  „ A  s ta w k ą  Jest ś m ie rć ”  g ' l 8  30 o n ’ u M ic y s ty ć z n y  19.30 D z ie n n ik . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a  w-
— f.  .. 1. 1«; p ią te k : . .M a ry n ia ”  “  » 4 *  S L  . . « • »  D . ia .m ik ,

~  ńo l., 1. 12; „S e k s m is ja ”  g.

P R O G R A M  |
16.25 W iadom ośc i. 16.30 ..O m 
to b ie  o nas” . 16.50 F i lm  
..D z ie w czyn a  p ir a t ” , cz. I I  
W iadom ości. 17.30 In te rs tu d io .
P ro s ty  ra c h u n e k . 18.05 M ag. lo tn i-  H e n ry k  M a je w s k i. 15.30 D w ó jk a  se- 
ezy. 18.30 Sonda. 19 D o b ra n o c . 19.10 n io ro m . 15.55 " "

P R O G R A M  I I
e. O W IA D O M O Ś C I: 17. 20.30. 0.50 
SRD 14 „A th a b a s k a ” . 14.10 W a ka c je  w  
17.20 s te re o . 35 P e m ie tn lk i i w spom m e- 
17.55 n ia . 15.10 N ie  t y lk o  s ta n d a rd y

, ----- W  T  ** ‘ v y .  ...w ., « CJICIUU, ł l .13 « J / . ie i l l llK
i',11.1?  T* r - - D o k to r  T e .yran” . cz. 1. 17.20 P u b lic y s ty k a . 17.40 z e  ś w ia t*

16.30, 18.30 — ‘po i.’ ’ i '  T 5:  ‘ p i o n tE r  | 1,4? K orn d n ta rz e  22 Ż n iw a  84. 22.10 w e j e s tra d y . 18.03 Jazz la t  80-tvch .
S w  a t z blis-ka -------------- -  • • • .....................................
«% £*■**>  » • »  w , a -

m i”  g. 14, 16 _  ¿ c l. 1 12; ,CO p r o g r a m  u
d z ie ń  b liż e j n ie b a ”  g. is . 20 — po i.. 18 K ra jo b ra z y  k u l t u r y  ¡8.30 K ro n i-  
1. 18 (c z w a r te k  i  p ią te k ); D E R B Y  ka  ( lo k .) .  39 „Z w ie rz ę ta  w o k ó ł nas” . 
“  •;” °Tc:.k V I ł ”  R- 20 -  U S A . 1. 15; 19-29 P rze b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n - 
r K U M ib N  _  „J a k a ś  in n a  k o b ie ta ”  n ik .  20 E xp ress  re p o r te ró w . 20.15 T e a tr  
g. i 6 18.10 — ju g .. 1. 15; M A R S  — M uzyczn y  ..L ib u s z a ”  cz I I  21.15 

A u s te r ia -  * .  » M *. 1« .»  -  po i.. 1. W y d a rze n ia . 21.30 S p o tk a n ie  g o * « . 
Ja^ s z m a r a g d o w e  (Z d ro je )  — le ń . 3l.5o K in o  p o lig lo tó w  ..Jesienna 
..P o w ro t s tra c o n y c h ”  g. 17 — ju g .. o p o w ie ść”  — f i lm  radź. 22.45 O brona  
7  W  U»Ec k y  ,11”  ,8 -40 ~  U S A . S okra tesa  — s o fiś c i.  23.25 S tu d io
1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „S e n ”  ' - ..........................
g. 17.30, 19.30 — w eg.. I. 15; 1 M A J  
(ż y d ó w c e ) — „Z b ro d n ia  w  ta jd z e ”
S- i?  ■— ra d ź ., i .  12; „ R ó j ”  g. 18.30 

U S A , 1. 12; B A J K A  (P o lic e ) —
..S u p e rp o ćw ó r”  g. 17 — ja p .; . a  
s ta w k ą  je s t ś m ie rć ”  g. 19 _  f r .
1- 18; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) —
..B o b b y  D e rfie J d ”  — U S A . ł. 15;
G R Y F  (G ry f in o )  — ,,S e ksm is ja ”  — 
poi-. 1. 15; „ H is to r ia  je d n e g o  m y ś ­
l iw c a ”  — po i., 1. 12; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) — „M a g ic z n e  o g n ie ”  —

s to s u n k i P o ls k i z 18.39 N ow a  fa la  b luesa . 19.30 W ieczó r 
c  ,. „ „  w  f i iu a r m o n ii .  20.35 W ie czo rn e  re ­

f le k s je . 20.40 S ły n n e  t r ia  w o ka ln e . 
21.30 L ite ra tu ra  i  m u z y k a  — Na­
g ra n ie  w ie c z o ru . 21.40 K ra j la t  cizie-
c ię c y c h . 21.50 S łu c h a jm y  razem . 
.C ię ż k i p ia se k” . 23.20 S y lw e tk i a r ty ­

s tó w  p o ls k ic h . 24 G łosy, in s tru m e n ­
ty . n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  lite : 
ka .
P R O G R A M  U l
14 L a to  w  f i lh a r m o n ii .  15.05 R o cko -

_  .. , ------  ------  --------— w® d y g re s je . 15.45 P ro s to  z k ra ju .
i .  , o s u w a m  P o ls k ic h  F ilm ó w  Fa- 16 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  17.30 Po- 
b u la rn y c h  — G dańsk  84 . 23.35 W ia - l i t y k ą  d la  w s z y s tk ic h . 38.05 In fo r -  
dom ości. m a c ie  s p o rto w e . 19 W o c z e k iw a n iu
P IĄ T E K  na_ b o h a te ra . 19.30 T ro ch ę  sw inga ...
P R O G R A M  i  !9,5°  - K r ó l  sz c z u ró w ” . 30 M in i-m a x .
.  „  _  __ , , , 20.45 W a rs z ta ty  l i te ra c k ie .  21 S o lo
9 P ro g ra m  d ła  k-1. I  j. I I .  9.40 F ilm  na w io lo n c z e li.  23.45 B y łe m  na o l im -
ra d z . „O d vy ie czn y  z e w ". 18.50 W ia - » ładz ie . 22.15 B lu e s  w c z o ra j i  dz iś .

11 ’  D omx>v:e p rze d szko le ” . 22.45 P o s łu ch a ć  w a r to . 23 Z a p rasza - 
L r m T W, r ? ^  }  w - d o m u Ł 15-59 ,nY do T r ó jk i .  23.50 .K rw a w e  pom a- N U R T . 16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 T y l -  rańcze ” . 
k o  d la  o r lą t .  16.55 P ią te k  z P an- p r o g r a m  IV

, - . .... ------------- — k ra c y m . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 .
po ... 3. 18; „Ż a n d a rm  w  N o w y m  F ilm  T V P  „ K a p ry s y  Ła za rza ” . 18.20 W IA D O M O Ś C I: 17. ¡9.30 23.50.
J o rk u ”  — f r . ;  W IS Ł A  (G o le n ió w ') — Seans f i lm o w y .  18.50 o  ż y w ie n iu .  19 14 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ch a czy  —
..S e ksm is ja ”  — po'l., 1. io ; IN A  D o b ra n o c . 19.10 P Z U  In fo rm u je  — K lu b  N ie b ie s k ie j T a rc z y . 14.25 Roz-
(S ta rg a rd ) — „ A  s ta w k ą  je s t oR ień i  w oda. 19.30 D z ie n n ik . 20 M o- H a rc e rs k a . 13.3» M ię d z y  na-
s m ie i'e ”  — f r . ,  1. is ; D A R  (S ta rg a rd ) n i to r  rz ą d o w y . 20.30 ‘F ilm  ra d ź . „O d -  mi> 16 L e k tu r y  n a s to la tk ó w . 16-10
— „D ean ś w . K a z im ie rz a ”  — po i.. 
1. 15; „O k o  P ro ro k a ”

R E P E R T U A R  K IN  
in fo rm a c ji  O P RF.

poi., 1. 12.
po d s ta w ie

w ie c z n y  ze w ” . 31.40 K o m e n ta rz e . R a d io w a  e n c y k lo p e d ia  o p e re tk i.  16.35 
21.55 Ż n iw a  84. 2-2 S tu d io  s p o r t 22.40 W id n o k rą g . 17.05 Sonata  in s tru m e n -  
F i im  T V P  „C ó rk a , a lb o  s y n ” . 23.50 t3Łna P’-zez w ie k i.  18 W p o s zu k iw a ­

n iu  h a rm o n ii.  18.20 M uzyczne  h ob ­
b y . 18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.35 
W ir tu o z i m u z y k i e le k tro n ic z n e j.  19.55

W iadom ośc i.
P R O G R A M  U
17.30 O fe r ty  n a u k i — lig n o m e r — 
d re w n o  ja k  s ta l.  18 „P o za  z ie m ią ” .
18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 K ib ic  do­
s k o n a ły . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i
19.30 D z ie n n ik . 20 R ep. „P o g u b io n e

N U R T . 20.20 W ieczó r m u z y k i i  m y ­
ś li.  22 K o m p o z y to rz y  naszych  cza­
sów . 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i.  23 M u - 
zyko te ra p u a . 23.30 C z ło w ie k  i na u ka  
23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S 2 lu k a  p o lska  X X - le e ia  m ię d z y w o - 
je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r­
s k ic h ; S z tu k a  P o m o rza  Z a ch o d n ie ­
go  X I I I —X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra ; 
D a w n a  p o rce la n a  g . 10—17; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w spó łczesne; M y  ł  nasz czas 
3 0 -17 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 - -  
P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  p rze d  1000 
la t ;  In s t ru m e n ty  |  pom oce n a w ig a ­
c y jn e ; U rzą d ze n ia  I  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w : G o sp o d a rka  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im  1945—1870; O k rę t  
sz tuce ; D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  „ «  
P o m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j;  F e tysze  g w o źd z i ow e 
p le m ie n ia  B a k o n g o  (Z a u ) ;  D łu g a  
p o d ró ż  do  k r a ju  D ogoń ó w  g  10— 
17: P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł 
H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  S zczecina od 
X  w ie k u  d o  w spó łczesnośc i; Nasz 
Szczec in  — d o k u m e n ty  35-lecia ; 
K o n c e p c ja  p ro g ra m o w o -p rz e s trz e n ­
na P odzam cza w  S zczec in ie  -  w y ­
s ta w a  p o k o n k u rs o w a ; P o czą tk i 
s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  Szczec in ie  
—• p a m ię c i p a n i d y r .  J a n in y  Sżczer 
s k ie j.  D z ie je  f o r t y f ik a c j i  Szczecina. 
S „ i3 P ~ 17: 2 A M E K  -  X I I  F e s tiw a l 
p o ls k ie g o  M a la rs tw a  W spółczesnego, 
g. 10—18: K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 -  m a la rs tw o  p la ­
s ty k a  a m a to ra  H a lin y  G o la ń s k ie i 
g . 10-18. K L U B  . .P A X ”  -  M a ria c k a  
6 — w y s ta w a  Leszka  F re y -W itk o w ­
sk ie g o  g. 10—18.

N A U K A

P R A C A

p rz y jm ie
re n c is tę - T e l.  793-814 
d z w o n ić  do 20. 25991-G 
Z A T R U D N IĘ  o p ty k a  
(o p ly c z k ę )  ązczec in . u l.  P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  
W a w rz y n ia k a  11. . . . .  . .

S O L A R IU M  — op a la n ie
ca łego  c ia ia , now oczes­
n y m i u rzą d z e n ia m i p ro d . 
R F N . S a ion  P ięknośc i’ 
„P o lle n a ”  K rz y w o u s te g o  
11. Z ap ra sza m y p an ie  i
p a n ó w . 2231J-G
C Z Y S Z C Z E N IE  u y w a -
n o w  i  w y k ła d z in  u  za­
m a w ia ją ce g o . G in te r.
23-32-28. 2Jv.li.-G
USŁUG I  c z v'szczeiij. 
w anów . w  v liia v iz in  
P ic e rk i eKsorc.se.a 
cenach iconK ure i 
n y c h  osobo.o  p ry  
n y m . p rze u s ie b io . st 
w y k o n u  ie G u,isze \ 
le i.  22-04-82. 2s->
P Ł Y T Y . K asety , 
i  sp rzeaaź. Jana z 
ria  1 oboK Dvvorca M or 
sk iego . M ic . ia i Jaucz

s k l e p  m e b lo w  
m ie ś ln icze a o  D om u T o ­
w a ro w e g o  ZuJ 
u l.  M a lin o w a  19 (Las 
A rk o ń s k i) .  22437tI

S P R Z E D A Ż

V w  PASS YTA (¡974). 
p ia n in o  sp rzedam , te l 
22-42-55. 26181-G
I  O R D A  C O M B I ta n io  
sp rzedam . W o jc iecha  
u / ‘ - 261 (6-G

M E R C E D E S A  220 D (1972) 
sprzedam . M ię d zyzd ro ­
je . te ł. 80-708. K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic ii 15/3.

26070 -G

W O M l i  (1977). s iln ik  
200 D  sprzedam . S ta r­
gard te i.  77-11-12.
. . .  .  25977-G
M A T A  132 1930 D ies la  
sprzedam . T e l. 175-461.

* nn 26372-G
F IA T A  126 O (1976). s tan  
d o b ry  sprzedam . T e l. 
521-729. 26180-G
S Y R E N E  105 L  (1981) ta  
n io  sprzedam . S ta rg a rd , 
te l. 77-46-05. 2606'4-G
T A K S O M E T R  P o lta x - l  
sp rzedam . T e l. 446-89.

25955-G
S E G M E N T  G o le n ió w , ła  
w e. fo te le  sprzedam . 
J a g ie llo iis k a  .......

F O R T E P IA N
stan  d o b ry  
T e l. 446-89.
R U R Y c. o . ____ _
d o w la n e  te ra k o tę  sza­
fę  „G o le n ió w ”  je d n o ­
d rz w io w ą  w yso ką  jasną  
sp rzedam . R u m u ń ska  
.  *  26048-G
L O D Ó W K Ę  sprzedam . 
T e ł. 897-78. 26115-G
W T R Y S K A R K Ę  sp rze ­
d a m . T e ł. 521-729.

26I44-G
P A R K IE T  d ę b o w y  — 30 
m  k w .  sp rzedam . 352-45.

26073-G
S P A N IE L K I ta n io  sorze 
da m . B o le s ła w a  K rz y w o  
ustego  63/13 te l.  456-11 
DO 17. 26075-G
d o b e r m a n a  sp rze­
da m . T e l. 22-47-05.

2G199-G 
F IA T A  125 *». ro k  p ro d . 
1981 sprzedam . W ia d o ­
m ość: Ło b e z  te l.  21-77.

210-P
D W IE  W a rsza w y  b a r­
dzo  ta n io  sp rze d a m . 
T e l. 340-32 lu b  522-478 
Po 15. 26083-G

L O K A L E

M - i do w v n a le c ia . T e l. 
* 7*-02. 26289-G
P O S Z U K U JE  na  o k re s  

la t  M -2 lu b  M - l .  O fe r 
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  26205
P O S Z U K U JĘ  sam odz ie l­
nego m ie szka n ia . T e ł. 
82-44-23. 26104-G
M IE S Z K A N IE  trz y p o k o ­
jo w e  w  d o ra k u  d w u ro  
d z in n y m . d u ż y  o g ród , 
z a m ie n ię  na M -4  t r z y ­
p o k o jo w e  - -  Z d ro je  S ło 
neezne, D ą b ie . T e le fo n  
612-875 (17—20). 26135-G
P A N IE N K A  p ra c u ia c a  
p o s z u k u je  sa m odz ie lne ­
go p o k o ju  lu b  k a w a le r ­
k i .  T e l. 222-695. 26178-G 
M - i  n o w e  b u d o w n i-  

garaż sprzedam .

R Ó ŻN E

b u d o w n ic tw o , o g ró d e k . K O L O R  — n a p ra w a .
ct i t i v i ' , garaż. te le fo n  so rze - p rz e s tra ja n ie . ln ż .  T u r-
» i u d e n t  — k o r e p e tv - d a m . P ow ażne  o fe r ty  l iń s k i  82-31-72. 21877-G
? ie  ~  m a te m a ty k a  l iz y  k ie ro w a ć : Z b ig n ie w  T E L E N A P R A W Y  -  H e r c tw o
k a . T e l. 22-19-12 M a cku s  76-200 S łu p sk , m a n n  S p ic k e r 613-658. O fe r ty  B iu ro  O idoszeń

2 o 3 5 f.G u i. w a z ó w  3/97. 2U -P  22S25-G Szczecin 26M3 Ü U O “ <!' ‘
d z i a ł k ę  rz e m ie ś ln ic z e  TE LIS p o g o t o w ik  — m u  s z k a m p  '  i  n n im in
-b u d o w la n a  1750 ro k w .  l iu a a is k i.  ■ 22-71-«. w e  ^ ¿ r a i

,  *  ^ ^  sp rze d a m . W iadom ość : 23U71-G te le fo n  sprzedam
Z A K Ł A D  rz e m ie ś ln ic z y  S ta rg a rd . P a r ty z a n tó w  A N T E N Y  -  D a w id , fo n  526-9JS d

p ra c o w n ik a  1/2. 215-P 22-14-41. 21653-G W ŁA S N O Ś C IO W E  M -3
a n t e n y  te le w iz y jn e , w  G r y f in ie  sp rzedam .
F K *  zachodn i in s ta lu -  O fe r ty  B iu ro  O głoszeń
Je. G a g a ls k i 44-816. . Szczecin 26031.

28026 G 52 „ N A P R A WA  o ra le k  a u to  m i L f l *  n ^ i d w u D o k S  
Z A T R U D N IĘ  h v d ia u U -  T A K T O W A N IE  -  Z lS  te f .  S S n u Ó - le ) ?  S M
ka  -  suaw acza c io . od n r .  822-589. 25974-G 25017-G °
za raz. T e l.  80-777 po 16. T E L E P O G O T O W IE  — P R A L K I,  p ro g ra m a to ry  K A T O W IC E  — M -4 6^

26127-G C z e rn ik  809-04. 25949-G -  Rożen -  71-141 (8 -1 0 ). m  kvv. 7am ie n ie  na ró w
A K U M U L A T O R  za m ie - 23366-G n o rze d n e  w  S zczecin ie ,
m e  na  o o o n y  do  125 p . P R O G R A M A T O R Y  o ra l O fe r ty  B iu ro  Ogłos-zeń

ST 4 R r  i i ł n  W f 7 Pr i i S Z i / n v r .  .  26085-G k i  n a p ra w ia m  ln ż  R o - Szczecin 23151.
M A K 6 A R D  S Z C Z E C IN  Z A G IN Ę Ł A  cza rna  ra -  m a n  s o w a  te l.  612-518.
r ^ 1 “ 7 p a w ilo n  — d z ia - t le rk a .  O d p ro w a d z ić : 25374-G m - 3 R zeszów zam ie -
ła ln o s ć  łiand loyya . u s łu -M a łk o w s k ie g o  7/24 (n a - N A P R A W A  lo d ó w e k  n ie  na m ieszkan ie 'S zcze  
go w a  lu b  in n a  — z m o - g ro d a ). O s trze g a m  p rze d  s p rę ż a rk o w y c h . E d w a rd  c in . M a ria  Szczoczarz
z liw o s c ia  za m ie szka n ia  ku p n e m , p rzyw ła szczę - S koczek te l.  758-50. 
o ra z  garażem  — o k a z y j-  n ie m . 26171-G 19259-G
n ie  sp rze d a m . P rz y jm u  K O L O R  — n a p ra w v . D R Z W I h a rm o n ijk o w e .
Ie  t y lk o  po w a żn e  o fe r -  o rze s tra  ia n ie . In ż .  T o - ż a lu z je  m o n tu  je. E d - 
t y  — B iu ro  O głoszeń s ie k  82-22-03. 23242-G w a rd  K a c p ro w ic z  te l.

26030- T E L E P O G O T O W IE  — 23-12-58. 23739-G
S Z C Z E C IN -P O G O D N O  p rz e s tra ja n ie  bezszum o- R E G E N E R A C JA  a u to re - 
—• d o }  w i l l i  (p ię tro )  5 w e. M a r ty n iu k  88-474. H e k to ró w  — H o ra , zd y
p o k o i 103 m  k w .  s ta re  24864-G C zo rsz tyń ska  30. 23674-G

N IE R U C H O M O Ś C I

R zeszów R yce rska  5/1.
4374-K

Z G U B Y

S T A N IS Ł A W  M A R Y - 
N IA K .  z g u b ił p ra w o  ja -  

in n e  d o k u m e n ty .
217-P

Z  głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
ze 11 września 1984 ro ku  zm arła 
przeżywszy la t  76, nasza n a ju k o ­
chańsza Mama, Babcia, Prababcia

Feiiiisa Gutkowska
W y. ro wadzenie zw łok  z Domu 
Przed rogrzebowego na C m entarzu 
C e n tra lnym  14 września o godz. 12, 
o czym  pow iadam ia w  sm utku  po­

grążona
R O D Z IN  1

W pierw szą bolesną rocznicę śm ie r­
ci m o je j ukochanej Żony

Teresy Hryniewicz
zostanie odpraw iona 16. IX .  br. o 
godz. 12 msza św. w  kościele pod 
wezwaniem  Św. S tanis ław a K o stk i 

przy pl. Popiela.

M Ą Ż

Wszystkich krewnych, znajomych, 
współpracowników tragicznie zmar­

łej 17 września 1982 roku

Barbary Szramskiej
zaw iadam iam y, żc 17 września •  
godz. 18.30 w  rocznicę śm ie rc i w  
kościele pod wezwaniem  Jana 
C hrzc ic ie la  p rzy ul. Bogurodzicy, 
odpraw iona zostanie msza św. ża­

łobna.
M Ą Ż  i D Z IE C I

W  szóstą rocznicę śmierci 

śp.

Edmunda Kowalkowskiego
zostanie odprawiona msza św. 15 
września o godz, 8 w kośeielc pod 
wezwaniem Sw. Andrzeja Boboli 
przy ul. Pocztowej, o czym zawia­

damia krewnych i znajomych

B R O N IS ŁA W A  ŁU K A S ZE W IC Z

KOMUNALNE  
PR ZEDSIĘBIORST WO 

REMONTOWO-BUDOWLANE 
NR 1

w Szczecinie 
uł. Potulicka 59

w spóln ie  z
WOJEWÓDZKĄ KOMENDĄ  

OIIP  
przyjm ie

chłopców w wieku 16— 18 lat 
DO DWULETNIEGO  
DOCHODZĄCEGO 
HUFCA PRACY 

w celu przyuczenia do zawodu:
♦  malarz budowlany
♦  murarz
♦  cieśla-stołarz
♦  elektromonter
♦  monter centralnego ogrzewania
♦  posadzkarz
♦  dekarz-błacliarz
♦  zdun
Przyuczenie do zawodu t rw a  2 la la . 
W  czasie pracy ju nacy  o trzym u ją : 
w ynagrodzenie w g obow iązujących 
staw ek, prem ię do 25 proc., odzież 
ochronną i roboczą. Ch łopcy p rz y j­
m ow an i są 2 ukończoną szkołą pod­
staw ow ą ja k  rów n ież  bez ukończe­
nia. Zgłoszenia p ros im y k ie row ać 
pod adresem przedsięb io rs tw a jw . w  

poko ju  n r 1.
3282-K

ci'A-U7 (S  » Z ,,? £  k„  , »P rasa  K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e , 70-550 S zczecin, p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A K -
t ra la  1-0 21 k , g2 , ^ . , <slir' , p0.c z t- ,0 "925 Szczec in ), r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : cen -
450*21 o GÎ ' o I z p n t » 1 008°  « f - « .  s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21, dz. m ie js k i 462-35, dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  370-50, dz. lą c z n o ic i 
p o w id z M n S Ik  M a te r ia łó w  n te  zamówionyĆ ^ r e d a ^ a ^ n i e  zw ra ca ? 2“ ^ “ 1' PL H°Wu PruskleS° te l,  394-34. Z a  tre ś ć  i  te rm in  d r u k u  og ioszeń re d a k c ja

. - z C z y te ln ik a m i
re d a k c ja  n ie  p o n o s i od- 

C-2
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II zwyczajna sesja MRN

Wykonanie zadań gospodarczych 
Kierunki realizacji Miejskiego 
Programu Wyborczego

Z in icjatyw y zw iązkow ej

W C ZO R A J odbyła  się I I  zw ycza jna sesja M ie js k ie j Rady N a­
ro d o w e j w  Szczecinie. O brady p ro w a d z ił p rzew odniczący M RN 
K A R O L  O SO W S KI, k tó ry  na wstępie z łoży ł in fo rm a c ję  o dzia­
ła lnośc i P rezyd ium  M R N  w  okresie m iędzy sesjam i. Po pod ję ­
c iu  zaś przez radnych  u ch w a ły  us ta la jące j sk łady  osobowe K o ­
m is ji M R N  oraz p ow o ła n iu  M ie js k ie j K o m is ji Czynów Społecz­
nych  przystąp iono do zasadniczych obrad.

G ŁÓ W N E  ich  tem a ty  to  w y* 
konan ie  p lanu  społeczno-gospo­
darczego w  okresie 8 miesięcy 
b r. oraz wstępne k ie ru n k i re ­
a liz a c ji M ie jsk iego  P rogram u 
W yborczego i  w n iosków  zgło­
szonych przez społeczeństwo w 
to k u  k a m p a n ii w yborcze j do 
rad  narodowych. Z a n im  jednak 
je  om ów iono k ilk u n a s tu  ra d ­
nych zgłosiło  in te rpe lac je . Ze 
w zg lędu na mnogość i ciężai 
g a tunkow y  pod ję tych  w  in te r ­
pe lacjach sp raw  — pośw ięcim y 
im  w  na jb liższym  czasie osob­
ną  pub lika c ję .

R E A L IZ A C J Ę  p o d s ta w o w y c h  za­
d a ń  g o sp o d a rczych  za 8 m ies ięcy  
o m ó w ił p re z y d e n t Szczec ina  R y ­
sza rd  R o tk ie w ic z . P o w ie d z ia ł on. 
iż  a n a liza  b ie żą cych  w y n ik ó w  po- 
zwaila na  p o z y ty w n a  ocenę w y k o ­
n a n ia  p la n u . S zczec ińsk i p rz e m y s ł, 
g o spoda rka  m o rs k a  i  b u d o w n ic tw o  
re a liz u ją  zad a n ia  p o w y ż e j z a k ła d a ­
n y c h  w ie lk o ś c i. S ta b il iz u je  s ie  ta k ­
że s y tu a c ja  r y n k o w a . R ó w n ie ż  
p rz e d s ię b io rs tw a  g o s p o d a rk i k o m u ­
n a ln e j w y k o n u ją  za d o w a la ją co  sw e 
zadan ia .

N a  szczególną u w agę  z a s łu g u ją  
p la n y  z w ią za n e  z ro z w o je m  tzw . 
b u d o w n ic tw a  to w arzyszącego . W  
ty m  ro k u  p rz y ję to  w y b u d o w a n ie  
ró ż n y c h  o b ie k tó w  in f r a s t r u k tu r y

Znaleziono
W C Z O R A J w ie c z o re m  w  w agon ie  

do cze p n ym  tra m w a ju  l i n i i  ..2”  zdą­
ż a ją c y m  w  k ie r u n k u  d w o rc a  N ie -  
buszew o  ro z ta rg n io n y  pasażer pozo­
s ta w ił  o k u la r y  w  s k ó rz a n y m  e tu i.  
Z g u b a  do  o d e b ra n ia  w  re d a k c j i  po 
ra n n e j . .K u r ie ra ” , a l. W o js k a  P o l­
sk ie g o  128 (do  godz. 12).

s o c ja ln e j o łą c z n e j p o w ie rz c h n i 16.4 
ty s . m  k w .  Je s t to  n a jw ię k s z y  w  
h is to r i i  m ia s ta  p la n ; d o d a jm y , iż 
w  m in io n y c h  sześc iu  la ta c h  o d d a ­
no  do u ż y tk u  w  su m ie  14 ty s . m  
k w . p o w ie rz c h n i w  o b ie k ta c h  to w a ­
rz yszą cych  b u d o w n ic tw u  m ie szka ­
n io w e m u . P o o ś m iu  m ie s ią ca ch  b r . 
w y k o n a n ie  zadań  n ie  je s t co p ra w ­
da zgodne z u p ły w e m  czasu i  do 
końca  ro k u  ch yb a  n ie  z ro b i s ie  
w szys tk ie g o , co za k ła d a n o , a le  o -  
s ta tn io  n a s tą p iło  znaczne n a s ile n ie  
p ra c  na  w ie lu  o b ie k ta c h , w ie c  i  
ta k  w y n ik i  os iągną  w ie lk o ś c i n ie  
n o to w a n e  d o tychczas .

P rz y s tę p u ją c  do  o m ó w ie n ia  re a l i­
z a c ji M ie js k ie g o  P ro g ra m u  W yb ó r 
czego 1 w n io s k ó w  zg ło szo n ych  w  
tra k c ie  k a m p a n ii  p rz e d w y b o rc z e j 
D ie z y d e n t  R. R o tk ie w ic z  p o d k re ś li ł 
iż d o p ie ro  o p ra c o w y w a n y  na la ta  
1985—1990 p la n  da o d p o w ie d ź , na 
ile  m o ż liw o ś c i In w e s ty c y jn e  p o zw o ­
lą  z re a liz o w a ć  n a jis to tn ie js z e  z po ­
s tu la tó w . D z iś  ju ż  je d n a k  w ia d o ­
m o  — z g o d n ie  zresztą  z w n io s k a ­
m i sp o łeczeńs tw a  — iż  g łó w n y  n a ­
c is k  p o ło ż o n y  zo s ta n ie  na  ro z w ó j 
ró ż n y c h  fo rm  b u d o w n ic tw a  m iesz­
ka n io w e g o  (p la n y  z a k ła d a ją  o d d a ­
w a n ie  co ro k u  w  S zczec in ie  ponad 
2 ty s . m ie szka ń  l  d o ce lo w o  3 ty s . 
w  ro k u  1988). b u d o w n ic tw a  to w a rz y  
sząćego ( ju ż  w p ro w a d z a  s ie  w  ży ­
c ie  zasadę p rz e k a z y w a n ia  p a r te ró w  
n o w y c h  d o m ó w  na  ce le  h a n d lo w o - 
-u s łu g o w e ) o ra z  b u d o w ę  o b ie k tó w  
d la  o ś w ia ty .

P ro g ra m  w y b o rc z y  za je d n o  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  zadań  u z n a ł też 
ra to w a n ie ' s ta re j s u b s ta n c ji m iesz­
k a n io w e j p rze d  d e k a p ita liz a c ją . W  
te j d z ie d z in ie  p o d ję to  ju ż  k o n k r e t ­
ne d z ia ła n ia , m . in .  z a k ła d a  sie 
p rz y s z ły m  r o k u  10-procento \V y 
w z ro s t p o te n c ja łu  w yko n a w cze g o  
na  re m o n ty , a w  la ta c h  1985—88 
w z ro s t o 46 p ro c .

W  su m ie  p rz y ję to  do re a liz a c ji w  
S zczec in ie  348 w n io s k ó w . D o  ko ń ca  
ro k u  o p ra c o w a n y  zos tan ie  szczegó­
ło w y  h a rm o n o g ra m  ic h  w y k o n a n ia

i p rz e d s ta w io n y  ra d z ie  do z a o p in io  
w a n ia .

P o d y s k u s j i  ra d n i p r z y ję l i  z ło żo ­
ne  przez p re z y d e n ta  in fo rm a c je  o- 
raz p o d ję l i  u c h w a le  o zagospodaro­
w a n iu  n a d w y ż k i b u d ż e to w e j za ro k  
1933. S k ie ro w a n a  zostan ie  ona  m 
d o fin a n s o w a n ie  g o sp o d a rk i k o m u  
n a ln e j o ra z  re m o n tó w  szkó ł.
* W  C Z A S IE  w czora jsze j sesji 
uroczyście pożegnano odchodzą­
cą na em ery tu rę  pan ią  M arię  
P ata lan, k tó ra  przez pięć la t  
p e łn iła  obow iązk i w iceprezy­
denta Szczecina. U dekorow ana 
została ona M edalem  „ G ry f  Po­
m o rs k i” . (mg)

Nowe mundury
dla pracowników WPKM

N IE  U L E G A  k w e s t ii,  że k ie ­
ro w c a  a u to b u su  czy  m o to rn i­
czy  t ra m w a ju  p o w in ie n  w y ró ż ­
n iać  się w ś ró d  pasaże rów  n ie  
ty lk o  osob is ta  k u ltu r a ,  a le  i 
s tro je m . D o tychczas  ró ż n ie  z 
ty m  b y w a ło , w ie c  p ro b le m  zo­
s ta ł d o s trze żo n y  i  — ja k  sie 
d o w ia d u je m y  — m a b yć  u re ­
g u lo w a n y  je d n a k o w o  w c a ły m  
k r a ju .

,, Kwiatki" 
z miejskiej łączki

Niefrasobliwość
W Y J Ą T K O W Ą  n ie fra s o b li­

w ośc ią  p o p is a ł s ię  w c z o ra j ja ­
k iś  p rz e w o ź n ik  (k to  zacz — do 
u s ta le n ia  p rzez  S tra ż  P re z y ­
de n cką ) w y s y p u ją c  p ry z m ę  w ę ­
g la  na  p ra w y m  pasie  je z d n i 
u l.  K a rd  W yszyń sk ie g o , v is  a 
Vis n u m e ru  12. Jadące od  s tro ­
n y  B ra m y  P o r to w e j w  d ó ł do 
M o s tu  D łu g ie g o  p o ja z d y  m ia ły  
w ie c  d o d a tk o w a  przeszkodę, a 
ic h  w ła ś c ic ie le  — te s t na re ­
f le k s .

Niedbałość
R E M O N T  s ie c i c ie p ło w n ic z e j 

z n a jd u ją c e j s ie  w  a l.  N ie p o d le ­
g ło śc i w k ra c z a  ju ż  w  k o ń c o w ą  
fazę . a le  m im o  w s z y s tk o  w a r ­
to  ch yb a  jeszcze p o p ra w ić  
z n a k i in fo rm u ją c e  o  ob je źd z ie . 
z n a jd u ją c e  s ie  w  c ią g u  u l ic y  
F a r  n  e j.  N ie d b a le  zam ocow a­
ne p o k a z u ją  w sze lk ie  m o ż liw e  
k ie ru n k i,  t y lk o  n ie  te n  w ła ś ­
c iw y .. .  /

PR O PO ZYCJE F ederac ji 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych Pracow 
n ik ó w  K o m u n ik a c ji M ie js k ie j 
zm ierza ją  k u  tem u, aby b y ł to 
g rana tow y m undu r całoroczny 
z gabardyny oraz le tn i — z tro  
p iku . D o tego n iebieska koszula 
i  g rana tow y  k ra w a t. Całość w y  
gląda nader estetycznie, ma k ró j 
sportow y. D la  kob ie t p rze w i­
dziano oczyw iście spódnice.

D ecydujące rozstrzygn ięc ia  na 
stąpią na szczeblu m in is te r ia l­
n ym  we w rześn iu  b r. Ponoć tka  
n in y  —  ja k  nas zape w n ili Boh­
dan S te lińsk ii (przewodniczący 
K o m is ji O chrony P racy  p rzy  
Federac ji P K M  i  zakładow y, 
społeczny in spekto r p racy  w  
W P K M  w  Szczecinie) oraz Jan 
S trzępka (k ie ro w n ik  dz ia łu  
B H P  p rzy  W P K M  Szczecin) — 
ju ż  są. Będzie ty lk o  p rob lem  
k to  te  m u n d u ry  uszyje, bo jest 
k ilk a  p ro p o zyc ji rozw iązań.

U n ifo rm y  m a ją  być przezna­
czone d la służb ru ch u  oraz nad 
zoru. I  choć jest to  przede wszy 
s tk im  sprawa W P K M , to je d ­
n a k  n ie  jest ona ca łk iem  bez 
znaczenia d la  w szystk ich  osób 
korzys ta jących  z k o m u n ik a c ji 
m ie jsk ie j.

Federacja Z w. Za w . P racow ­
n ikó w  K M  ubiega się także o 
polepszenie w a ru n kó w  p racy  w  
swoich p rzedsięb io rstw ach (so­
lidne , rzete lne narzędzia pracy, 
op racow uje  indeks zagrożeń, 
p ragn ie  m aksym a ln ie  og ra n i­
czyć hałas w  halach n ap raw ­
czych taboru , ulepszyć systemy

kszta łcen ia  kad r) oraz uznanie 
n ie k tó rych  schorzeń za zawodo­
we. W  ca łym  k ra ju  bow iem  le ­
ka rzy  zakładow ych M P K  niepo­
k o i duża liczba schorzeń prze­
wodu pokarm owego w śród za­
łóg  oraz zniekszta łceń kośćca.

(wys)

Bez informacji
W E D Ł U G  re jo n o w e g o  ro z k ła d u  

ja zd y , poc iąg  re la c j i  T rze b ie ż  — 
S zezec in -D ąb ie  m a  od je żd ża ć  ze s ta ­
c j i  p o c z ą tk o w e j o  godz. 5.07. o d je ż ­
dża o 5.14. z P o lic  a u to m a ty c z n ie  
zam ias t o 5.28 od je żd ża  o  5.34 i  n ik t  
n ie  p o k w a p ł s ie  za m ie śc ić  o te j 
z m ia n ie  d ro b n e j ch o ćb y  in fo rm a c ji .

Na D rz e to w ie  — ja k  p o w ia d o m ił 
nas C z y te ln ik  — na p o c iąg  ze 
Szczecina do T rz e b ie ż y  o  godz. 5.52 
o c z e k u je  dużo  lu d z i śp ieszących  do 
p ra c y . S to ją  n ie ra z  ba rd zo  d łu g o , 
bo p o c ią g i często s ie  s p ó źn ia ją , pa ­
saże row ie  zaś n ie  ba rd zo  w iedzą  
k ie d y  i  ja k  d łu g o  p rz y jd z ie  im  
czekać, bo n ik t  n ie  in fo rm u je  ich  
o  spó źn ie n ia ch . M ożna to  odczuć 
ja k o  le k c e w a ż e n ie  lu d z i p rzez  p ra ­
c o w n ik ó w  s ta c ji P K P . (b)

Notatnik szczeciński
•  D O M  K u l tu r y  .H e tm a n ”  u l. 

9 M a ja  o rg a n iz u je  15 bm . (sobota) 
o godz. 11 d y s k o te k ę  d la  u c z n ió w  
szkó ł p o d s ta w o w y c h  k la s  od 6 do 8. 
N a to m ia s t o godz. 7 o rg a n iz u je  d y s ­
k o te k ę  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł ponad ­
p o d s ta w o w y c h .

•  P IE R W S Z E  s p o tk a n ie  po p rz e r­
w ie  w a k a c y jn e j o d b ę d z ie  s ie  w  
C K M  „ S ło w ia n in ”  u l.  K o rz e n io w ­
sk iego  w  sobo tę  15 b m . o godz. 16. 
W  p ro g ra m ie  w ie c z o ry  a u to rs k ie , 
w a rs z ta ty  p o e ty c k ie , tu rn ie je  je d ­
nego w ie rsza  i  p ro z y  o ra z  s p o tk a ­
n ia  z lu d ź m i p ió ra . W stęp  w o ln y .

•  K L U B  „P o c z ty l io n ”  p rz y jm u je  
za p is y  na  k u rs y  je ż y k ó w  o b c y c h , 
n ie m ie c k ie g o , a n g ie lsk ie g o  i  f r a n ­
cuskiego.' P o n a d to  p rz y jm u je  dz ie ­
c i w  w ie k u  s z k o ły  p o d s ta w o w e j do 
zespo łu  tanecznego. O d n ie d z ie li 16 
bm . w z n a w ia  d z ia ła ln o ś ć  d la  em e­
r y tó w  i  re n c is tó w . W sz e lk ic h  in fo r ­
m a c ji u d z ie la  te le fo n ic z n ie  sekre ­
ta rk a  k lu b u  p od  n r  386-08.

Wrzesień na dużym ekranie
Przez moje o k u la ry

Antyreklama
N IE K T Ó R Z Y  nasi hand low cy, swoją w itry n ę  g ru b ym i p ok ła - 

p rv w a tn i w łaścic ie le sklepów  i darni kurzu. Równie odpycha- 
zakładów usługow ych, pragną jąco dz ia ła ją  na ew entua lne k i i  
w  p rak tyce  oba lić tw ie rdzen ie , e n tk i szyby dam  ' iego zakładu 
że rek lam a jest dźw ign ią  han- fryz je rsk ie g o  p rzy  al. W oj. P o i­
d łu . s kiego 16.

Na p rzyk ła d  w łaśc ic ie l zakła A le  okazu je się, że is tn ie ją  
du szklarskiego p rzy u lic y  Ście b a rd z ie j' zacięci w rogow ie  re- 
giennego 6 w yzyw a jąco  ozdabia k łam . C i bow iem  nie rę k la m u - 
------------------- ------- —--------------------------[ ją  niczego i fu n d u ją  przechod-

Kronika wypadków
S Z C Z E C IŃ S K A  .d ro g ó w k a ”  o d n o ­

to w a ła  w c z o ra j je d y n ie  t r z y  d ro b ­
ne k o liz je , bez • o f ia r  w  lu d z ia c h . 
Z  te re n u , w o je w ó d z tw a  o t r z y m a li­
śm y w ia d o m o ść  o je d n y m  w y p a d k u , 
k tó r y  w y d a rz y ł sie na u l.  B o h a te ró w  
W a rsza w y  w  N o w o g a rd z ie . • K i lk a  
m in u t  pa godz. 14 k ie ro w a n a  m rzez 
K le m e n sa  L . „S y re n a ”  S ZB j  829 
w s k u te k  w ym u sze n ia  przez k ie ro w c ę  
p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u  zd e rzy ła  
sie. z m o to c y k le m  .J a w a ” . S Z L  5578. 
M o to c y k lis tę  A n d rz e ja  G h. ze z ła ­
m a n a  rę k ą  o d w ie z io n o  do szp ita la . 
O ba p o ja z d y  z o s ta ły  uszkodzone, 

"a s tra ty  w ynoszą  50 ty s . z ł.
O G O D Z . 9 'w y b u c h ł poża r w  p ry  

w a tn y m  s k le p ie  o b u w n ic z y m  p rzy  
a l. W o jska  P o lsk ie g o . P rzyczyn a  
b y ło  zw a rc ie  w  in s ta la c j i  e le k t r y ­
czn e j p ieca a k u m u la c y jn e g o : Spa­
l i ła  s ię  część w yposażen ia  — w  
ty m  re g a ły , b u ty  o ra z  s k ó ra . S tra ż  
poża rna  o cen ia  s t ra ty  na 200 ty s : 
z ło ty c h .

W C Z O R A J w  g o d z in a ch  w ie c z o r­
n y c h  w  Ś w in o u jś c iu , z h o lo w n ik a  
„R y s io ”  w y p ły w a ją c e g o  z K a n a łu  
P ia s to w s k ie g o  na Z a le w , na w yso ­
k o ś c i p ie rw s z e j b ra m y  w y p a d ł za 
b u r tę  je;den z c z ło n k ó w  z a ło g i (n a ­
z w is k a  n ie  u d a ło  sie n a m  u s ta lić ) . 
M a ry n a rz  n a jp ra w d o p o d o b n ie j u to ­
n ą ł — p o s z u k iw a n ia  t rw a ją . -  W y­
pa d e k  n a s tą p ił p rz y  s z to rm o w e j po 
godzie .

(ap)

n iom  n iezakłócony w g ląd do 
w n ę trz  pomieszczeń przez pu- 
śc iu tk i i szyby w ystaw ow e. Do 
g. na tych  n ie zw yk le  „p ra k ty ­
cznie i  zachęcająco” za rek lam o­
w anych  należą m .in.: zakład 
k ra w ie c k i „Fason”  p rzy  al. W oj 
ska Polskiego 24, p ra ln ia  che­
m iczna przy' te jże u lic y  pod nu 
m erem  50 i znajdujące, się na 
przec iw leg łych  rogach a le i P ia ­
stów  i Jag ie llońsk ie j „C hem ia ” 
i bar „W is ła ” .

C A L E  szczęście, że są ta cy . k tó ­
rz y  p rz y w ią z u ją  leszcze w agę ' do 
ze w n ę trzn e g o  w y s t ro ju  p lacó.wek 
h a n d lo w y c h . .-Nie z a p o m in a ją  o  ty m  
p ra c o w n ic y  s k le p u  sprzeda jącego  
tw o rz y w a  sztuczne  p rz y  a l.. W o j-  
P o lsk ie g o  5 .i sk le p u  „M a g d a ”  p rz y  
a le i P ia s tó w ' 8.

•W p o d s u m o w a n iu  m ożna  s tw ie r ­
dz ić , że w y ra ź n ie  is tn ie je  sw ego r o ­
d z a ju  re k la m o w a  g e o g ra fia : na 
g łó w n y c h  u lic a c h  s y tu a c ja  sie p o ­
p ra w ia  i- poza m a ły m i w y ja tk -a m i 
w s z y s tk ie  p la c ó w k i zachęca ją  k l ie n ­
tó w  e s te ty c z n y m i w y s ta w a m i. Im  
je d n a k  d a le j od  • g łó w n y c h  tra k tó w , 
ty m  . s ta je  s ie  s m u tn ie j i  sza rze j. 
W yg lą d a  na to . że h a n d lo w c y  t r a k ­
tu ją  re k la m ę  ja k o  • z ło  ko n ie czn e . 
N ie  • b io rą  pod  uw a g ę  fa k tu ,  że 
e fe k to w n a  re k la m a  rzu ca  s ie  b a r ­
d z ie j w  o c z y  ta m . gdz ie  m n ie j s k le ­
p ó w , n iż  w  o to c z e n iu  k o n k u re n c j i  
w  h a n d lo w y m  c e n tru m . ( jw k )

„Psy wojny” i inne
G R A N E  od 1 bm. „P sy w o jn y ”  ciągle cie­

szą się n iesłabnącym  powodzeniem . Duża 
fre kw e n c ja  na seansach przedpo łudn iow ych, 
popo łudn iow ych  i w ieczorem  z ła tw ością  
osiąga 100 procent. Już na godzinę przed 
seansem b ile tó w  nie ma w  kasie. M ożna je 
za to kup ić  od „k o n ik ó w ”  w  cenie 200 z ł za 
sztukę.

„P sy w o jn y ”  zejdą z ekranu  „K osm osu”  .15, 
ale przedtem  przez trzy  dn i grane będą ró w ­
nolegle w  „Colosseum ”  i zostaną na ekran ie  
tego k in a  do m om entu, aż fre kw e n c ją  na w i­
dow n i spadnie do 70 proc.

Po obe jrzen iu  sensacyjnych przygód na­
je m n ikó w , czeka nas w „K osm osie”  n ie m n ie j 
em ocji, bow iem  już od 16 września będzie 
tam  w yśw ie tla ny  „W ięz ień  B ru b a ke r”  z Ro­
bertem  R edfordem  w  r o li g łów ne j. Z  f ilm ó w  
zagranicznych zobaczymy też ponownie sen­
sacy jny „B łę k itn y  grom ”  tra k tu ją cy , o 
akc jach  pow ie trznych  p o lic ji Los Angeles 
wyposażonej w  śm igłowce.

Z film ów - po lskich  w e jdz ie  24 bm. na ekran  
k in a  „Kosm os”  „K a ta s tro fa  w  G ib ra lta rze ”  w 
reżyserii Bohdana Poręby, f i lm  Jerzego H o f­
fm ana „W edle  w y ro k ó w  T w o ich ”  i obraz K a ­
z im ierza K u tza „N a  straży sw e j stać będę". 
Szczególnie in teresu jąco zapowiada się Ostat­
n i f i lm ,  tra k tu ją c y  o dzia ła lnośc i p ie rw szych 
po lsk ich  ta jn ych  o rg an izac ji w  la tach / po 
I  w o jn ie  św ia tow e j w  części Śląska pozosta­
jące j w  . granicach R e p u b lik i W e im arsk ie j. 
F ilm o w a  posiać He leny M athea — śląsk ie j 
M a ty  H a ri, k tó ra  w yd a ła  .jedną  z ta k ich  
o rgan izac ji w  ręce .n iem ieck ie  w zbudziła  oży­
w ioną  dyskusję na Ś ląsku — w  regionie, w  
k tó ry m  legenda M a te ja n k i i spory o to, czy'by" 
ła prow oka to rem  czy nie, jeszcze t rw a ją . W  
paźdz ie rn iku  zobaczymy „T h a is ”  Ryszarda 
Bera —- ekran izac ję  pow ieści A n a to la  F ra n ­
ce^.

W Y B Ó R  f i lm ó w  je s t sp o ry  i  n ie k tó re  t y t u ły  na ­
p ra w d ę  • a tra k c y jn e . W obec z a c h w ia n e j p ro p o rc ji

I lo ś c io w e j m ię d zy  s e rw o w a n y m i f i lm a m i zag ra n icz ­
n y m i a k ra jo w y m i,  szczegó ln ie  d ń ż e j o p e ra ty w n  >- 
śc i w y m a g a ’ ic h  ro zd ysp o n o w a n ie  p rz e z .O : rt ) .k  
d o tychczas  p rz e d s ię b io rs tw o  ra d z i sobie dob rze . bo 
■jak’ 'p o in fo rm o w a ł - nas k ie ro w n ik  d z ia łu  ro zp o w ­
s ze ch n ia n ia  O PR F — D o la n d  P a szk ie w icz . w  te  n 
ro k u  n ie  k o rz y s ta n o  z d o ta c ji.  O PR F ie - ' sam o­
w y s ta rc z a ln e  a p rzec ież z w p ły w ó w 'k a s o w  o-h o ł i -  
c i m .in . za ko p ie , d o k o n u je  d ro b n y c h  re n • mo v 
k in  n o  i  o c z y w iś c ie  u trz y m u je  sw o ich  o -a c o .u n i­
k ó w . M im o  d o b ry c h  w y n ik ó w  ■ n ie  m vśh  -w  tu  
o  spoczęc iu  na Laurach  i  p o d e jm u je  now e <n ••• -
t y  w y  m a ją ce  ńa ce lu  p rz y b liż e n ie  maso w  m u  o d ­
b io rc y  do tych cza s  b l iż e j n ie  zn a n ych  obsza rów  k. 
jo w e j * p ro d u k c j i  f i lm o w e j.  N p  w  n a jb l i> «  x i i  
d n ia c h  w  k in ie  . .D e lf in ’.’ p rzed  w ie c z o rn y m : n >- 
jf.k c .ta m i „W ię ź n ia  B ru b a k e ra ”  zastana poważ oś 
d w a  f i lm y  k ró tk o m e tra ż o w e r  „P o łó w ”  w  reżyse r u 
A le k s a n d ra  S roczyń sk ie g o  i  „S z la c h e tn y  bh isk . a v - 
s lc re tn y  c ień  je g o  w y s o k o ś c i”  Jana  P e trvsz  y '.. 
Jes t to  za p o w ie d ź  p re z e n ta c ji bogatego d r  '- m u 
p o lsk ie g o  k ró tk ie g o  m e tra ż u  ja k o  d o d a tk u  n r  ed 
f i lm e m  g łó w n y m . ( jw k )


